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Wyborcze zwycięstwo 
Poincarć'go. 


{Od własnego korespondenta paryskiego) 


Paryż, w maju. 
Nie omyliliśmy się w naszych prze- 
„. Widywaniach: p. Poincaré wygrał 
wybory, wygrał je tak, jak zapowia- 
daliśmy: przesunięcia w ugrupowa- 
niach partyjnych są niewielkie; po- 
nieważ ilość posłów zwiększona zo- 
stała 05% przeto, gdyby żadna zmia- 
na w ich wzajemnym stosunku nie 
zaszła, wszystkie kluby powinnyby 
wzróść o 5%; w gruncie rzeczy grupy 
środka wzrosły znacznie więcej, bo 
o 50%; prawica republikańska wzro- 
sła œ 10%, kiedy radykałowie socjal- 
ni spadli o 10%; socjaliści utracili 
tylko jeden mandat, ale — zważyw- 
szy na większą ilość posłów w nowej 
Izbie — cofnęli się. 
to wyniki głosowania z 22 i 29 
kwietnia, zestawione z wyborami z 
lat 1919 i 1924: 


1919 1924 1928 

Skrajna prawica 36 20 15 
Prawiea tepublikańską 186 117 127 
Chrz.-demokraci — H 17 
Republikanie lewicy 111 78 106 
Lewica radykalna 89 38 55 
Radykałowie socjalni 88 139 125 
Republikanie- socjalni „24,36 47 
Socjaliści 68 102; 101 
Komuniści z 29 14 
Autonomiści alzaccy — z 4 
Dzicy 14 11 8 
Razem 626 584 , 612 


Ostatnia kolumienka cytr jest ze- 
stawieniem tymczasowem. Choć obli- 
czenie powyższe dokonane zostało 

- przez ministerstwo spraw wewnętrz- 
mych, to — zważywszy na swoiste o- 
byrzaje partyjne we Francji — do- 
kładne cyfry będziemy mieli dopiero 
po zebraniu się Izby posłów (1 czerw- 
ca) i ukonstytuowaniu się „grup” 
czyli klubów parlamentarnych. 


Przypomnijmy też sobie przy spo- 


, sobności co oznaczają nazwy poszcze- 


i 
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gólnych partyj francuskich. 

Na skrajnej prawicy zasiadają nie- 
przejednani katolicy lub monarchi- 
ści, kandydujący na własna rękę, bo 
„Action Française” jako taka żad- 
nych kandydatów tym razem nie po- 
stawiła. 

Prawica republikańska — to Fede- 
racja Republikańska p. Ludwika Ma- 
rina, stająca do wyborów w bloku 
z pojednanymi z ustrojem katolika- 
mi i wyłaniająca w Izbie grupę zwa- 
ną Unią Republikańsko-Demokraty- 
czną. 

Chrześcijańscy demokraci to 
członkowie Partji Demokratyczno- 
Ludowej. założonej w roku 1924. 

Republikanie lewicy — to członko- 
wie partji zwanej Aljansem Demo- 
kratycznym, stanowiącej centrum o- 
bozu republikańskiego; w Izbie na- 
lążą oni do dwu lub trzech różnych 
grup; najwybitniejszym przedstawi- 
ciclem tego odcienia (ohsk pn. A. Ma- 
ginot'a. Franęqois-Poncet'a i Etienne- 
Flrndin'a) jest sam Poincarć. 

Lewica radykalna nie jest żadną 
partją; pod tą etykietą zapisuje się 


ed południem i od 5—6 po południu. 
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Warszawa, 7. 5. (tel. wł) „Monitor 
Polski* z 5 bm. donosi, że Prezydent 
Rzplitej postanowieniem z dn. 30 kwiet- 
nia rb. zamianował 
wojewodę 


dotychczasowego 
lwowskiego Piotra Dunin- 


Nowy W 
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JBWOdA NOZNAŃSKI. 
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Borkowskiego wojewodą poznańskim, 
zwalniając równocześnie wojewodę poz- 


prośbę ze służby państwowej. 
i 


Śledztwo w sprawie zamachu 


na Lizarewa. 


Sowiety domagają się wydania sprawcy zamachu. 


Warszawa, 7. 5. (tel. wł.) Władze pro- 
wadzą energiczne dochodzenia w spra- 
wie zamachu na sowieckiego przedsta- 


nym Domu Rosyjskim. Aresztowano 3 
osoby. 

Poseł sowiecki Bogomełow przysłał 
niinistrowi Zaleskisemu notę, w której 
zwraca uwagę, że po zabójstwie Wojko- 
wa domagała się ambasada sowiecka 
wysiedlenia z Polski szeregu wychodź 
ców podejrzanych o knowania przeciw 
Sowietom, a w tej liczbie także Wojcie- 
chowskiege. Obecny zamachowiee na- 
leżał do organizacji wrogo usposobionej 


rani. 


-Faietęowie Skrz zda” 


Rosji. 


nizacji. W dokończeniu domaga się 
nota wydania Wojciechowskiego sadom 


sowieskim, co oczywiście sprzeciwia się | 


prawem międzynarodowym. 


Moskwa, 6. 5. PAT. Agencja Tass | 
podaje, iż min. Patek złożył wizytę Sto- | 
'moniakowowi, przyczem wyraził mu w į 


imieniu rządu polskiego ubolewanie | pierwszych dai 


z powodu zamachu, dokonanego na rad- 
cę handlowego związku 


pownił go, iż rząd polski podjął wszel- 


kie niezbędne zarządzenia w celu jak- | „ażrzyła się wzlótom na lotnisku. Po 


| południu była obecna na konkursach 


najskrupulatniejszego zbadania incy- 
dentu i że winni będą należycie ukz- 


p 


marynarki wojennej w Gdyni. 


Gdynia, 6. 5. PAT. Port wojenny w 
Gdyni był dzisiaj widownią niezwykle 
miłej a jednocześnie podniosłej uroczy- 
stości poświęcenia okrętu szkolnego ma- 
rynarki wojennej „Iskra“, a zarazem 
podniesienia bandery wojennej na tym 
ckręcie Bandera ta uszyta z biało-ama- 
rantowego atłasu zakupiona została z 
drobnych składek. Jest to bandera ga- 
lowa. W uroczystości wzięli udział m. 
in. w imieniu ministra przemysłu i 
handlu Kwiatkowskiego naczelnik urzę- 
du marynarki handlowej w Gdyni p. 
Poznański, szef francuski misji mor- 
skiej w Polsce komandor Richard, do- 


radykałów narodowych, chodzących 
luzem w rodzaju pp. Loucheur'a lub 
Franklin-Bouillon'a. i 

Radykałowie socjalni — to liczne 
lewe skrzydło obozu republikańskie- 
go; choć są oni zorganizowani w par- 
tję oddawna funkcjonującą, to jed- 
nak należy dziś w jch łonie odróżniać 
dwa odcienia: rządowy czyli „unjoni- 
styczny” (p. Edward Herriot), oraz 
antyrządowy czyli „kartelistyczny” 
(p. Edward Daladier). 

Republikanie socjalni — to także 
nie partja. tylko etykieta; są to rady- 
kałowie chadzający. luzem, którzy (w 
przeciwieństwie do „lewicy radykal- 
nej”) z łatwością z socjalistami gło- 
sują; przedstawicielami tego odcie- 
nia są pp. Briand i Painlevć. 

Socjaliści i komuniści — to jedyne 
w parlamencie francuskim partje 
zdyscyplinowane i nawzajem z sobą 
0 dusze robotników walczące. 

Nowością w czternastej Izbie po- 
słów będą czterej autonomiści alzae- 


wiciela handlowego Lizarewa. Dokona- 
no rewizji w łokalach kiłku zrzeszeń 
emigracyjnych, m. in. Komitetu Rosyj- 
skiego w Warszawie, Zjednoczenia mło- 
dzieży rosyjskiej w Polsce i w tak zwa- 
cy, a mianowicie pp. Medard Brogly, 


wódca floty komandor Unrug i in. Po 
nabożeństwia odprawionym na pokła- 
dzie statku „iskra“ ks. kapelan Miegoń 
wygłosił podniosłe przemówienie, wska- 
zując na znaczenie dzisiejszej uroczy- 
stości i zachęcając wychewanków ofi- 
cerskiej szkoły marynarki wojennej do 
wytężenia pracy dla dobra Polski. Po 
odśpiewaniu przez zebranych przy u- 
dziale orkiestry „Boże coś Polskę“, ks: 
kapelan Miegoń dokonał poświęcenia o- 
krętu i bandery, która w kilkanaście 
minut później wśród dźwięków hymnu 
narodowego podniesiona została na 
maszcie. 


Józef Rosse, Kamil Dahlet i Dr. Rick- 
lin; domagają się autonomji admini- 
stracyjnej dla Alzacji. 

Na czem jednak polega wyborcze 
zwycięstwo p. Poincarć'go? 


Cyfry wykazują, że stronnictwa 
rząd popierające wzrosły w siły, a 
stronnictwa  niezdecydowane lub 
rząd zwalczające — zostały zreduko- 
wane. Nawet gdyby ani jeden rady- 
kał za rządem nie głosował, to i tak 
ma p. Poincaré zapewnioną więk- 
szość 320 głosów. Byłoby to zamało 
dla dalszego prowadzenia szczęśliwie 
rozpoczętej polityki finansowej. 
Wspomnieliśmy jednak wyżej, że ra- 
dykałowie są podzieleni na dwa ed- 
łamv. To samo zanotować należy 
wśród republikan socjalnych. Conaj- 
mniej 60 posłów obydwu odcieni zo- 
bowiązało się przed wyborcami gło- 
sować stale za rządem jedności naro- 


"dowej. Wobec tego p. Poincaré może 


śmiało liczyć na 380 do 400 głosów 
wiernej większości rządowej, 


socjalisty- | 
cznych republik rad Lizarewa oraz za | 


| stów. 
| meniarnego 1-ki pos. Sławek wygłosił 


| ski. 
|jin. uchwałę stwierdzającą, iż ci legjo- 
|niści, którzy tkwią w partyjnictwie, a 
i nie zmienią w najbliższym czasie swe- 
względem dzisiejszego stanu rzeczy W | go stosunku do podstawowego wskaza- 
Poselstwo było poinformowane | 
o zamiarze zamachu ze strony tej orga- | 
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Przedpłata wynosi w ekspedycji i agencjach 2.75 zł. miesięcznie, 
8.25 zł. kwartalnie; przez pocztę w dom 3.11 zł. miesięcznie, 9,33 zł. kwartalnie, 
Pod opaską: w Polsce 5.00 zł, do Gdańska 4.00 guld., 
do Niemiec 4.00 mk., do Francji i Ameryki 7.50 zł. miesięcznie, 
'W razie wypadków, spowodowanych siłą wyższą, 
strajków itp„ wydawnictwo nie odpowiada za dostarczanie pisma, 
a abonenei niemają prawa do odszkodowania, 
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przeszkód w zakładzie, 


Rok XXI. 


Gorze lenjonisiom, 


| którzy tkwią w nartyjniciwie 


| Ze zjazdu prezesów legionowych 
nańskiego Adolia Bnińskiego na własną | 


Warszawa, 7. 5. (AW.) Wczoraj od- 
był się w Warszawie zjazd prezesów o- 
kręgów i oddziałów Związku. Legjoni- 
Na zjeździe leader klubu parla- 


referat na temat obecnej sytuacji poli- 
tycznej w państwie, i działalności obozu 
Piłsudczyków w życiu politycznem Pol- 
Zjazd powziął szereg rezolucyj m. 


nia marszałka Piłsudskiego, jakim jest 
postulat bezpartyjności pracy państwo- 


wo-twórczej, postawią się po za nawias 


Związku Legjonistów. 


Amanullach w Moskwie. 


Moskwa, 6. 5. PAT. W czasie trzech 
pobytu w Moskwie 
aigańska para królewska zwiedziła sze- 
reg instytucyj kulturalnych i liczne fa~ 
bryki oraz dom armji czerwonej, W 
dniu dzisiejszym para królewska przy” 


hippicznych. Wieczorem odbyło się u- 
roczyste przedstawienie w wielkim tea. 
trze. 


Romani eenei aaae 


Wybuch maszyny 
piekńelnej w Sofii. 


Sefja, 6.5. PAT. Donoszą, iż w Sofji 
u wejścia do banku handlowego wy- 
buchła maszyna piekielna. Wybuch 
był tak gwałtowny, że wypadły wszyst- 
kie szyby z okien oraz sąsiednich do- 
mów, m. i. w gmachu poselstwa rumuń- 
skiego. Sprawcy zamachu nie zostali 
dotychczas wykryci. Władze zarządzi- 
ły śledztwo. 


„italja” na Spitzbergenie, 


Berlin, 6. 5 PAT. Jak donosi biuro 
Wolffa, statek powietrzny „Italias“ wy- 
lądował dziś o godz. 1-ej w zatoce King- 
say na Spitzbergenie. Lądowanie połą- 
czone było z trudnościami z powodu sil- 
nego wiatru. 


Z walk w Chinach. 
; Ekspedycje 
japońska l amerykańska. 


Londyn, 6. 5. PAT. Agencja Reutera 
dowiaduje się z Tokio, że według rapor- 
tu japońskiego konsula generalnego w 
Tsi-Nan-Fu w walkach z Chińczykami 
zabitych zostało 12 żołnierzy japońskich 
i 30 rannych. Ponadto wśród zabitych 
jest 14 osób cywilnych — obywateli ja- 
pońskich. Ilość rannych nie została 
jeszcze urzędowo ustalona. Raport kon- 
sula nie. podaje strat, poniesionych 
przez inne osoby cywilne. Grabieże w 
mieście ustały. Według doniesień pra- 
sy wiedeńskiej, do Tsi-Nan-Fu przybyło 
6 amerykań:.kich fodzi ' podwodnych. 
Równocześnie donoszą z Tsing-lao o 
przybyciu do tego miasta w dniu wczo- 
rajszym znacznych posiik w wojsk iae 
rob kich pod dowództwem gon. Wiwa- 


Kazimierz Smogotzewski, | kura. 
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/kowie szkoły, którzy ustawili 


to Szkoły 


Oficerskiej a dia i podoficerć 


; -. Deniesłość środowiska dla wychowania wojskowego. 


Nie jest to przypadek, że w Bydgo- 
szczy mamy wojskowy zakład wycho- 
wawczy. 

Środowisko, w którem jest udzielana 

nauka wojskowości słanowi bardziej 
jeszcze niż sama ta nanka o jej warto- 
ści moralnej i ludzkiej — pisze szwaj- 
carski pedagog P. Bovet (Instynkt wal- 
ki Naki. „Naszej Księgarni“. Warsza- 
wa 1828). 
-A polski antropolog prof. J.| Czeka- 
nowski, który przeprowadził wojskową 
ankietę antropologiczną stwierdza, że 
poszczególne składniki rasowe  lndno- 
ści nie nadają się w równym stopniu 
do służby wojskowej. 

Północno + europejski blondyn daje 
najlepszy materjał żołnierski, n'etylko 
pod względem fizycznym, lecz też i psy- 
chicznym. 

Żąda więc prof, Czekanowski, aby 
szkół wojskowych na terytorjach, dają- 
cych materjal pośledni nie pomie- 
śszczać, boć, zwłaszcza do szkół podali. 
c€erskich, trafią przedewszystkiem ci, 
co maja do niej najbliżej. (Nauka Pol- 
ska tom V). 

Jeśli zważymy, że na kilka korpusów 
kadetów aż dwa znajdują się na zie- 
miach zachodnich, zaludnionych przez 
typ północnych blondynów (Rawicz i 
Chełmno), że w Grudziądzu znajdują 
się dwa wojskowe zakłady wychowaw- 
cze, szkoła kawalerji i szkoła lotnic- 
twa a w Toruniu szkoła artylerji wre- 
szcie w Bydgoszczy Szkoła Mechaników 
wojskowego lotnictwa i Szkoła Oficer- 
ska dla podoficerów — to doprawdy 
możemy być dumni z roli środowiska 
wychowwczego dla wojska. Nietylko w 
oczach Polski, ale całej Europy urasta- 
my. uświadamiając sobie, że zdaniem 


' pacyfisty chrześciiańskiego, prześlado- 
“wanego przez rżądy pruskie, prof. Foer- 
" śfera armia polska jest zabezpiśczeniemń 


pokoju Europy, gwardja pacyfizmu, 
„Zamierzenia wychowania wojskowe- 
t e 
Szkoła Oficerska w Bydgoszczy ob- 
chodziła swe doroczne święto w bież. 
roku bardzo uroczyście. Uroczystości te 
rozpoczęły się ub. soboty od chwili 
przyjazdu J, E. ks, biskupa Bandurskie- 
go z Wilna. Na dworcu oczekiwała księ- 
cia kościoła tłumnie zebrana publicz- 
ność. Z chwilą przybycia pociagu po 
spiesznego z Warszawy (godz. 2 popoł.) 
orkiestra 62 puł piech. w pełnym skła- 
dzie, pod batutą por. Grabowskiego ode- 
grała marsza generalskiego, Wychodzą- 
cego z wagonu ks. biskupa powitał 
krótkiem przemówieniem gen. Thom- 


mee w otoczeniu sztabu i delegacji po- 


szczególnych formacji garnizonu. Du- 
chowieństwo reprezentował ks. prob. 
Skonieczny.  Pozatem zauważyliśmy 
starostę dr. Beretię i in. przedstawicieli 
władz samorządowych t obywatelstwa. 
Imieniem żon oficerów garnizonu ma- 
jorowa Radomska wręczyła ks, bisku- 
powi bukiet białych róż, poczem ka, bi- 
skup odjechał powozetn w towarzystwie 
gen, Thommóe, kompanja honorowa 
prezentowała broń. 


Wieczorem J. E, ks. biskup był go- 
ściem garnizonu, na ulicach miasta po- 
wóz biskupa eskortował szwadron 
szkoły oficerskiej, Dostojny gość był ró- 
wnież ohecny wieczorem na pięknym 
capstrzyku w Szkole Oficerskiej. 
` W niedzielę o godz. 10 w. J, E. ks, bi- 
skup odprawił cichą mszę św. Ołtarz u- 
stawiono przy wejściu do szkoły, boga- 
to przybrany w dywany i zieleń 
Cały front gmachu udekorowano w 
zieleń, chorągwie, po bokach i w środku 
widniały wielkie, srebrne orły. Czwo- 
robok dziedzińca zamykali wychowan- 
się od- 
działami.pod bronią. Po prawej stronie 
ołtarza zajęli miejsca wojskowi, po le- 
wej bardzo licznie zebrani wierni. wła- 
dze rządowe i samorządowe. Zauważy- 
liśmy m, in: gen. Skierskiego, gen. Ry- 


zrob, PESO, gen, Tokarzewskiego, | czem komendant szkoly pułkownik 


go nie wchodzą w konflikt z wychowa- 
alem pacyfistycznem — stwierdza sta 
nowczo szwajcarski pedagog prof. Bo- 
vet: Gdy ćwiczymy strażaków, nie wy- 
rażamy wszak potajemnie życzenia, a- 
by wybuchł pożar, 

Wychowanie wojskowe jest tylko 
wówczas niebezpieczne, gdy zaniedbuje 
wychowanie w żołnierzu cnót obywatel- 
skich, gdy działa jedynie groźbą, a wy- 
klucza wychowanie moralne, 

Wojnę światową wygrał wódz filozof 
Foch przeciw Hindenburgowi i Luden- 
dorifowi, prostakcem w dziedzinie myśli 
ludzkiej. choć niewatpliwie doskonałym 
znawcom techniki wojennej -— rzemio- 
sła wojennego, 

Jak wysoki poziom moralny panuje 
w Bydgoskiej Szkole Oficerskiej dla 
podoficerów — o tem świadczy milcze- 
nie o niej w prasie, Prasa bowiem po- 
padła w nałóg wywlekania wszystkich 
ujemnych wydarzeń, co ma niby być 
metoda radykalnego usuwania zła w 
życiu publicznem. Jeśli przez tych lat 
kilka istnienia Szkoły Oficerskiej nie 
dało się prasie nic złego o niej napisać, 
czyż nie starczy to nad wszystkie po- 
chwały? 

Czas wreszcie jednak uchylić zasłony 
Jeśli zdaniem najbardziej odpowie- 
dzialnych mężów Furopy armnji polskiej 
przypada tak zaszczytna obrona pokoju 
Europy, jeśli Bydgoszcz jest środowi- 
skiem tak znakomitej szkoły wojsko- 
wej, należy dać upust radości z tak 
wielkiego zaszczytu, 

W niedzielnej uroczystości Bydgoszcz 
przez udział przedstawicieli władz, or- 
ganizacji przysposobienia wojskowego 
i licznego obywatelstwa z rodzinami 
zaądemonstrowała tę radość. Uczucia 
życzliwości i: współodpowiedzialności 


"środowiska pogłębions zostały- przez 
wysłuchanie kazania natchnionego ka- 


znadziei ks, biskupa dr. Wł, Bandur- 
skiego. (b) 


e 


gen. Taczaka, gen. Thomméego, przed- 
stawieiela D. O. K Toruń, ppuł. Ho- 
rzowskiego, ks. prałata Malczewskiego, 
starostę dr Berettę, prezesa Rady Miej- 
skiej Beyera. bardzo wielu pułkowni- 
ków, przeilstawicieli organizacji i wre- 
ście miej. obywatelstwo. Asystowali ce- 
lebransowi do Mszy św. dwaj księża 
kapelani wojsk bydgoscy, utwory reli- 
giine odegrała orkiestra wojskowa 62 
p. p. Po Mszy św. J. E. ks, biskup Ban- 
durski wygłosił przemowę od stóp oł- 
tarza. Słynie On od lat dziesiątek jako 
świetny mówca, natchniony kaznodzie- 
ja, współczesny Skarga, Z wielkiem 
zbudowaniem i namaszczeniem słucha- 
no przemawiającego biskupa, który sła- 
wił bohaterskie ziemice zachodnie Rze- 
czypospolitej. a przechodząc do chwil 
Niepodległości uwypuklił — zaszczytną. 
misję żołnierza polskiego i obywatela. 
W przepięknych słowach zachęcał mło- 
dzież do spełniania nałożonych nań o- 
bowiązków. wskazywał na potrzebę i 
znaczenie karności, na wyrobienie, wy- 
kucie charakterów, wyrzeźbienie woli. 
„Pracujcie z sercem, z radością, otu- 
chą i wiarą szczerą a głęboką — wołał 
w przepięknych słowach najlepszy 
mówca w Polsce, wielki kapłan — pa- 
trjota i obywatel. 

Następnie ks biskup udzielił zebra- 
nym swego arcypasterskiego błogosła- 
wieństwa, W tej chwili orkiestra ode- 
grała hymn narodowy, wojsko prezen- 
towało broń. U stóp ołtarza zauważy 
liśmy sztandary organizacji P. W. m. 
in. Powstańców i Wojaków, Hallerczy- 
ków itd Bardzo uroczyście odbyła się 
również  ceremonja sadzenia dwóch 
drzewek, poświęconych czci Prezydenta 
Rzeczypospolitej Pana Mościckiego i 
marszałka Piłsudskiego. Pierwsze drze- 
wko zasadził w imieniu miasta radca 
Żeromski ( w zastępstwie wiceprezy- 
denta Chmielarskiego), drugie zaś w 
imieniu armji gen. Rydz-Śmigły, po 


Polniaszek odczytał akt erekcyjny, pod 
którym obecni złożyli swe podpisy. 

W defiladzie oprócz wojska wzięły u- 
dział organizacje Przysposobienia, woj- 
skowego Defiladę odebrał gen. Rydz - 
Śmigły w otoczeniu generalicji, obecne- 
go ks. biskupa, przedstawicieli władz 
rządowych i samorządowych. W godzi- 
nach popol, odbyło się uroczyste ot- 
warcie i poświęcenie bardzo ciekawego, 
interesującego muzeum szkoły, Otwar- 
cia muzeum szkolnego dokonał komen- 
dant szkoły, przemówienie okoliczno- 
ściowe wygłosił przedstawicieł rady 
muzeualnej kpt. Kulwieć. Szczegółowy 
opis zbiorów zamieścimy w nast. n-rze. 
Wreszcie odbył się obiad żołnierski. Wy- 
głoszono cały szereg toastów. Zabrał ró- 
wnież głos ks. biskup Bandurski, któ- 
ry podkreślił rolę w historji niepodle- 
głości Polski marszałka J. Piisudskie- 
go, kończąc apelem do żołnierzy, by 
wytrwali w zbożnej pracy dła dobra 
Najj. Rzeczypospolitej. 


O godz. 1430 odbyły się zawody lek- 
koatletyczne oraz popisy hippiczne, ka- 
waleryjskie i artyleryjske wychowan- 
ków Szkoły Oficerskiej dla podoficerów 
z bardzo dobrym wynikiem. 


Wieczorem w pięknie, wprost arty- 


Seni prayo akta sali RW 


Uprzywiiejowanie Poznańskiego i Pomorza. 


Oficerskiej odbył się raut, na który 
przybył łaskawie ks. biskup Bandurski, 
generalicja, wyżsi wojskowi, starosta 
Beretta, przedstawiciele władz samo- 
rządowych, miejskich i obywatelstwa. 
Produkcie artystyczne rozpoczął Wwy- 
stęp bardzo dobrego chóru wychowan- 
ków szkoły. Program wypełnili swemi 
występami znana śpiewaczka p. 
Klein - Mierzyńska, świetny planista 
prof, Bergmann i uczeń prof. J. Marso 
p. Henryk Ryszewski, akompanjowały 
wzorowo p. Miedziszewska - Grigorjew 
i p. Tobjaszówna. Koncertantów na- 
grodzono hucznemi oklaskami i kwia- 
tami, 


W bardzo miłym nastroju oficjalna 
część rautu przeciągnęła się do godz. 
12-tej. Uprzejmością swoją i  serdecz- 
nością ujmował wszystkich J. E. ks. bi- 
skup. Po oficjalnej części tańczono przy 
dźwiękach dwóch orkiestr. 


* * 
w 


Dowiadujemy się, IZ odjaze I uroczy- 
ste pożegnanie Dostojnego Gościa, ks. 
biskupa Bandurskiego odbędzie się na 
kolejowym dworcu bydgoskim, Ks, bi- 
skup odjeżdża w dniu dzisiejszym © ge” 
dzinis 3 í ae Euni. 


Precz z kol 


munizmen: W Polsce! 


W razie potrzeby całe spłeczeństwo wystąpi przeciw 
czerwonym łotrom. 


Warszawa, 9.5. (tel, wł) W War- 
szawie odbył się zjazd urządzony przez 
„Porozumienie Organizacyj Współdzia- 
łania w zwalczaniu komuniżźmu wsród 
młodzieży”, Zgrómtadzenie obradujące 
pod hasłem niebezpieczeństwa komuni- 
zmu zagaiła p. Pepłowska, poczem re- 
daktor pisma „Walka z bolszewizmem* 
Blask przedstawił stosunek komunizmu 
do zasad społeczeństwu  chrześcijań- 
skich, religji, narodu, pracy i rodziny. 
Mówca występił także przeciw t zw. 


kryptokomunistom. Prezes naczelnego 
komitetu akademickiego p. Heinrich 
stwierdził, że wszełkie organizacje aka- 
demickie przeciwstawiają się: zakusom 
komunizmu i uważają gó ża zbróthię. 
Ciekawe było przemówienie p. Chaber- 
skiego, który oświadczył, że młodzież 
rzemieślniczo - robotnicza jest bardzo 
patrjotyczna i w chwili niebezpieczeń- 
stwa zawsze można liczyć na jej wier- 
|ność ideałom narodowym. 


Hronika teleśraficzna. 


Warszawa, 7. 5. tel wł. Prezesem Syndyka- 
tu Dziennikarzy warszawskich wybrany został 
profeser Wyższej Szkoły Dziennikarskiej w 
Warszawie p. Witold Giełżyński. 


Warszawa, 7. 5. teL wł. 
siewicza, mianowanego szefem kancelarii cy* 


W miejsce p. Mi- 


wilnej Prezydenta Rzeczypospolitej, obejmie 
stanowisko radcy emigracyjnego w Paryżu dr. 
Dalbor, radca emigracyjny w Berlinie, a jego 
następcą zostanie naczelnik wydziału w mini- 
sterstwie pracy i opieki społ. Wojnarowski. 
Kraków, 6. 5. PAT. W sal: Kopernika U. J. 
odbył się tłumny wiec młodzieży akadamicki:j. 
celem wyrażenia protestu przeciwko polityce, 
prowadzonej na G. Śląsku przez p. Całondera. 
Po uchwaleniu przez aklamację rezolucji prete- 
stujących, zebranie odśpiewała „Rotę”. 


Warszawa, 7.5. (AW.) Mimo popre- 
wy w stanie zdrowia marszałka Pił- 
sudskiego, nie zostało definitywnie usta- 
lone, czy marszałek Pilsudski przybę- 
dzie osobiście na posiedzenie komisji 
budżetowej, dla wygłoszenia expose w 
związku z budżetem M. S. Wojsk. Mar- 
szałek Piłsudski załatwia jednakże w 
swojem mieszkaniu wszystkie ważniej- 
sze sprawy państwowe i czuje się coraz 
lepiej. 
| Warszawa, 7. 5. (tel wł.) Z okazji 
święta narodowego 3-go maja przysłali 
Prezydentowi Rzplitej depesze gratula- 
cyjne: Prezydent Coolidge, Doumergue, 
królowie Borys, Alfons i rumuńska ra- 
da regencyjna, 


Nowa ofiara komunistycznego 
rozboju. 


Warszawa, 7. 5. (tel. wł.) Umarł Cze- 
sław  Błachowski, ofiara wypadków 
1-szo majowych. Zwłoki przewieziono 
do kestnicy szpitalnej nocą pod eskortą 
po'icji. Tylke najbliższa redzina znala- 
zła się na cmentarzu. 


Umarł dyrygniąo koncertem 
symionicznym:. 


Warszawa, 7. 5. (tel. wł.) W Warsza- 
wie umarł wybitny mużyk i kompozy» 
tor Juljusz Wertheim w 47 roku życia. 
Zgon zaskoczył zasłużonego artystę w 
chwili, gdy dyrygował koncertem sym- 
fonicznym w Filharmonii. Wertheim 
właśnie kłaniał się dziękując za burzli- 
we oklaski, ale nim zdełano się zorjen- 
tować, zadrgała mu batuta w dłoni i dy- 
rygent zaczął słaniać się na nogach. 
Wyniesiono go do przyległego pokoju. 
Śmierć nastąpiła momentalnie. Natych- 
miast przybył znany rzeźbiarz Otto, aby 
zrobić maskę i odcisk dłoni zgasłego. 


Wyrok w procesie szczecińskim. 


Szczecin, 7. 5. (AW.) W sobotę za- 
padł wyrok w procesie o morderstwa. 
ropełnione przez członków organizacji 
Rossbacha. Główny oskarżony porucz- 
nk Heines skazany został na 15 lat 
ciężkiego więzienia, jego pomocnik pod- 
oficer Ottow na 4 lata więzienia, trzęci 
oskarżony Fribel, za współudział, na 
3 lata więzienia, wszyscy z zaliczeniem 
aresztu prewencyjnego. 


Wielka dom-nstrac'a chł>pska 
w Rumunii 


Bukareszt, 6. 5. PAT. Dziś o godz. 
10 rano rezpoczął się w Alba Julia kon- 
gres narodowej partji chłopskiej odczy- 
taniem dorocznego sprawozdania o dzia- 
łalności politycznej partji. Przebieg 
zjazdu był całkowicie spokojny. Zjazd 
zakończył się uchwaleniem rezolucji, 
która domaga się tak samo, jak na zjeź- 
azie bukaresztańskim, oddania nat ch- 
miast władzy w ręce posła Maniu oraz 
narodowej partji chłopskiej. ` 


ia SR. 
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„DZIENNIK BYDGOSKI“ wtorek, dnia 8 maja 1928 aż 


er, Ludendorff i Niemcy rasowi. 


Skrajna prawica niemiecka w parlamentach. — ldeologja „VSI- 
kische", jej elastyczność I przemiany, — Dwaj wodzowie i grono 
przybocznych, — Informacje prasy polskiej o niemieckim ruchu 
rasowym, — Dwie grupy Niemców rasowych I ich programy. 


(Od własnego korespondenta berlińskiego). 


Ôd paru lat zasiadają na skrajnie 
prawych ławach parlamentów niemiec- 
kich „Vólkische' — członkowie stron- 
nictwa Niemców Rasowych. Ta czarna 
sotnia, pseudo-konserwatyści i karyka- 
tury faszyzmu niemieckiego, kandyduje 
do nowego Reichstagu z dwóch  odrę- 
bnych list: z listy nr. 10, jako „Natio- 
nal-sozialistische Deutsche Arbeiterpar- 
tei“ i z listy nr. 12 pod egidą „Vólkisch- 
Nationaler Block“. Stosunek procento- 
wy posłów niemiecko-rasowych do po- 
zostałych frakcyj parlamentarnych do- 
brze ilustrował różne miejscowe wpły- 
wy Vólkische, I tak np. liczył ostatni 
Reichstag 3% Niemców rasowych (14 
posłów), sejmy pruski i saski po 2% 
(10 wzgl. 2 posłów), ale sejm małego 
Mecklenburg-Schwerin 10% (5 posłów), 
a sejm bawarski — skutki „kolebki V6l- 
kische* w Monachjum 15% (18 posłów). 

Ideolozja Niemców rasowych jest po- 
dwójnie ciekawa: przedewszystkiem, z 
zasadniczego punktu widzenia, jako zle- 
pek sprzecznych i znoszących się wza- 
jemnie „orjentacyj* i poglądów —— typo- 
wy przykład synkretyzmu politycznego. 
Potem, ze względu na wpływ, jaki ideo- 
logja owa wywarła na programach poli- 
łycznych innych partyj: z chwilą bo- 
wiem, gdy ruch niemiecko-rasowy wy- 
szedł z powijaków i zaczęto się z nim 
liczyć, przyjęły partje niemiecko-naro- 
dowe a nawet niemiecko-ludowa część 
*ormułek do swego lamusu rupieci pro- 
gramowych. To samo — z równą nie- 
szczerością — tyczy się argumentów 
skrajnie lewych — w danym wypadku 
pacyfistycznych. Pan Stresemann jed- 
nego dnia np mówi o swoich zasadach 
narodowo-rasowych, względnie narodo- 
wo-ludowych, następnie zaś podkreśla 
„„fażenia pacyfistyczno-międzynarodowe. 
stePodobnie inni. 

Na arenie politycznej zjawiają się 
Niemcy rasowi właściwe dopiero w r. 
1922. Kryzys powojenny, zaostrzony do- 
bą inflacyjna, jest podatną glebę dla 
agitacji „narodowo-socjalistycznej”. Vól- 
kisahe zaczerpnęli podstawy programo- 
we z ruchu rasowego, przejawiającega 
się już w Niemczech przed wojną, głó- 
wnie jednakże na polu literackim, jak 
u Hermanna Lónsa i innych, czasami 


też jako rezonerstwo polityczne, np. u 


wieczysław Jarosławski. 


Ml 


POWI EŚĆ, 
(Ciąg dalszy). 


Pretowicz poznał w nim odrazu 
swego szefa z laboratorjum w podzie- 
miu i jakby dreszcz lęku przed tą nie- 
samowitą kestją ludzką wstrząsnął 
jego ciałem. 

-- Pan profesor wybaczy — zaczął 
uprzejmie — żeśmy go tu fatygowali. 
Zaszły jednak pewnego rodzaju fak- 
ty będące w związku z prowadzonem 
przez niego lłaboratorjum chemicz- 
nem, fakty. które wymagają wyja- 
dniem. chociażby dla uspokojenia nas 
i opinii publicznej. Myślę, że nie o- 
barczę zbytnio pana profesora kilku 
; pytaniami. 

Pretowicz mówił spokojnie, ale 
czuć było w jego głosie jak się opa- 
nowywał. Miał oto bowiem przed so- 
bą szłównego herszta całej bandy, któ- 
rego mógł każdej chwili aresztować i 
zdemaskować.. Ba, tu właśnie był 
szkopuł nie mały, bo zdemaskować 
profesora byłoby niezmiernie trudno. 
Fakt bowiem. że prowadził laborato- 
rjum w podziemiu sam przez się nie 
by! jeszcze wystarczaiaco obciążają- 
cy. Reszta zaś wiadomości Pretowi- 
cza była tvlkn iemn narhistem podej 
rzeniem, co przecież nie wystarczało. 


Dr. 


Fritscha. Teorja rasowa stawia na naj- 
wyższym szczeblu rasę germańską i 
człowieka północnego; gardzi rasą ro- 
mańską („Welsche*) i: słowiańską; po- 
tem znów miłośnie tuli całą rasę aryj- 
ską, napastuje zaś żydów z rasowego 
punktu: widzenia. Stąd dwa wyjścia: 
pochodzenie fizyczne i przejawy rasowe 
psychiczne. Niemcy rasowi występują 
przeciw „mieszańcom*, półżydom etc.; 
określają socjalizm marksistowski i za- 
razem kapitał międzynarodowy za wy- 
twory par excellence żydowskie; dwa 
dalsze bieguny, z któremi walczą ci ger- 
mańscy rycerze smutnej postaci, to ka- 
tolicyzm — „zażydzony kościół“ i jedno- 
cześnie (1) masonerja — jako organiża- 
cja żydowsko-antyniemiecka. Pozyty- 
wnie nawiązują Niemcy rasowi do tra- 
dycji staro-germańskiej: część ich pro- 
paguje półpogański „kościół niemiecki“, 
z wpływami mitologji germańskiej; in- 
nym wystarcza używanie dawnych nazw 
miesiąców, nadawanie swoim dzieciom 
dziko brzmiących tradycyjnych imion 
i próba restytucji plemiennego patrjar- 
chalnego ustroju Gotów, Allemanów, 
Bajuwarów i innych przodków, popija- 
jących wieczne piwo w Walhalli. 

Doba powojenna przynosi argumen- 
ty, mile dla serca każdego prawdziwe- 
go Rasowego Niemca. Powstaje komu- 
nizm; międzynarodowy kapitał przy- 
gniata Niemcy spłatami reparacyjnemi; 
zwie się to „Zinsknechtschaft*; żydow- 
sko-socjalistyczna republika usuwa Kaj- 
zera (który też ma domieszkę krwi ży- 
dowskiej, co widać z profilu itd. itd.) 
Internacjonalizm, pacyfizm, inflacja, 
wszelkie plagi egipskie są stosowane 
dla zademonstrowania ad oculos raso- 
wego posłannictwa narodu niemieckie- 
go. Ten oryginalny mesjanizm dwu- 


|dziesteęgo wieku posiada wyraźną skalę 


wrogów: żydzi, Polacy, Francuzi. Głos 
znienawidzonego Francuza cytuje się 
dla przybicia jeszcze bardziej znienawi- 
dzonego Polaka. Za pięć minut wychwa- 
la się jednak energję polską przy zwal- 
czaniu żydowstwa (chodzi tu tylko o 
przykład). 

Jak widać, żonglują Niemcy rasowi 
z wielką elastycznością swoimi teorja- 
mi  Trybunem ludu i propagandzistą 
w wielkim stylu jest przedewszystkiem 


Trzeba było czynu zbrodni, lub jej u- 
siłowania, jako dowodu rzeczowego. 

-— Słucham pana — uprzejmie od- 
parł staruszek. — Oznajmiłem już 
raz panom, którzy mnie z ramienia 
tego urzędu byli łaskawi odwiedzić, 
że chętnie służę wyjaśnieniami za- 
równo tu jak i u mnie w laborato- 
rjum, byleby z prac moich nauko- 
wych nie robić sensacyjnego żeru dla 
pospółstwa. 

— Otóż chodzi nam o wyjaśnienie 
— ciągnął dalej Pretowicz — jaki 
charakter pracy posiada laborato- 
rjum pana profesora? 

— Cóż, prosta rzecz, choć skompli- 
kowana jednocześnie. Badania nau- 
kowe z zakresu chemji nieorganicz- 
nej. 

—- Mianowicie, panie profesorze?... 

-— Pan jest chemikiem? -—— spoj- 
rzał na Pretewiczaą pytająco profesor 
Emi! Boncourt. 

— Tak jest. panie profesorze. Pra- 
cewalem przez dłuższy czas w zakła- 
dach anilinowych w Ludwigshafen. 
W czasie zaś wojny byłem zatrudnio- 
ny w wytwórni gazów tamže... 

— Aha. znam te zakłady. Cieszą 
się dobrą renomą. chociaż nie doriw- 
nują belgijskim... O, i nigdy nie do- 
równają. Niemcy pracują bardziej 
systematycznie. Podczas kiedy my u- 
ciekamy się do metod... 

— Pan profesor wybaczy — prze- 
rwał mu Pretowicz — nie chciałby m 
obarczać go teorctvcznvm wykładem 
Chodzi mi właściwie tylko o okreć:e- 
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może każdy wygrać, kto zakupi 
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: Dosłądiom adrest AA 


półataligenit rohidtńtowo-nfcinietki A- 
dolf Hitler, który ze swadę Cycerona, 
darem wymowy południowca i głosem 
pruskiego feldwebla porywa tłumy śre- 
dniaczków w Cyrku monachijskim i 
prowadzi je aż do piwiarni Biirgerbrau 
i na plac Odeonu, gdzie zełamuje się 
jedniodniowa świetność niemiecko-raso- 
wej dyktatury „(jesienią 1923 r.) 

Adolf Hitler organizuje narodowo- 
socjalistyczną niemiecką partję robotni- 
czą, która skupia prawie wszystkie 
elementy „rasowe“; z chwilą, gdy ruch 
się rozszerza, następuje nieunikniony 
rozłam. „Niemiecko-rasowa partja wol- 
ności*, dzisiejszy -,,Blok Rasowo-Naro- 
dowy“ jest właśnie tą secesją Hitlerow= 
ską, ma zwolenników głównie w Niem- 
czech północnych i środkowych oraz 
wysuwa wyraźniej postulat monarchi- 
zmu, którego socjalni Hitlerowcy zby- 
inio nie poruszają. 

Do ruchu rasowego przymyka Ger- 
manin Ludendorff. Emerytowany ge- 
neral piechoty Eryk Ludendorff, szczy- 
cący się pochodzeniem rasowem swej 
matki, jest mieszańcem  „szlachetnej* 


nie praktycznej dziedziny pracy pa- 
na profesora. 

— Gazy, panie komisarzu! — obru- 
szył się profesor — oraz najekonomi- 
czniejsze związki chemiczne dla ich 
powstawania. Tak, panie kochany, 
gazy, no i próby nad wytworzeniem 
pewnego gatunku mydła, gwarantu- 
jacego farbiarniom możliwość wy- 
wabiania wszelkich plam bez naru- 
szania trwałości przedzy... Posiadam 
już nawet kilka takich gatunków, ale 
to jeszcze nie to, o co mi chodziło. 

— Pan profesor ma zamiar podać 
do „iadomości publicznej rezultaty 
swych badań? 

— A oczywiście! W swoim czasie. 
Przecież nie robię tego wyłącznie dla 
siebie. 

— Czy tam w podziemiu jest tylko 
laboratorjum? — nagle zapytał Pre- 
towicz. 

~- Jakto tylko? 

— Bo... może są i jakieś składy? — 
uśmiechnął się uprzejmie komisarz. 

— No. oczywiście! A jak pan 
chciał? Cóż ja mam z tem wszyst- 
kiem robić? 

— I to są składy tylko z mydłem? 

~- Proszę pana?! — oburzył się 
profesor. Ma pan teraz czas? 

— No... niezupełnie... 

— Więc lepiej, niech będzie zupeł- 
nie! Bierz pan palto i czapkę i chodź- 
my. Pokażę panu i laboratorjum i 
składy na miejscu. Jesteś pan che- 
mikiem, jak pan tsiordzi 
najlepiej zorjentuje, A obawiać się 


to pana ; 


i 


Str. 3. 


rasy germańskiej z pogardzaną „niższą 
słowiańską. Babka jego po kądzieli jest 


z domu „von Dziemkowska” z Powodo- 


wa; w dalszym rodowodzie sę również 
Oppeln-Bronikowscy. Tak wygląda ro- 
dowód honorowego barda i druide, het- 
maniącego współczesnym Hermannom 
Cheruskom. Ludendorff bierze udział 
w putsch'u Hitlera, posłuje w Reichs- 
tagu z ramienia bloku rasowego, potem 
staje się „dzikim“ i rezygnuje z po- 
nownego wyboru. Jako szef Tannen- 
bergbundu i autor broszurki antyma- 
sońskiej, która dotychczas wyszła w 110 
tysiącach egzemplarzy, zwalcza Luden- 
dorft w pierwszej linji masonerję i usu- 
wa się z areny parlamentu i „wielkiej 


| | polityki". 


Wśród przybocznych ruchu rasowe- 
go jest bardzo wielu b. oficerów, konser- 
watywnych monarchistów, przepojonych 
duchem „rasowym“. Z wybitniejszych 
należy wymienić pisarza i posła do sej- 
mu turyngskiego Artura Dintera oraz 
pisarza i redaktora Alfreda Rosenber« 
ga, szefa prasowego Hitlera. Reszta to 
średniaczki. 

Jak informuje prasa polska o nie» 
mieckim ruchu rasowym? Parę przy» 
kładów: albo używa stale niemieckiego 
terminu „Vólkische”, albo tłumaczy zu- 
pełnie błędnie „Niemcy ludowi*. Hitler 
stale jest pisany przez dwa „t“, Luden- 
dorff niezmiennie tytułowany „marszał- 
kiem von Ludendorff*. Programowychi 
dążeń prasa z reguły nie podaje a ogra- 
nicza się do krótkich urywanych wia- 
domości, która nikomu nic nie mówią. 

Obie grupy Niemców rasowych różnią 
się zarówno ambicjami swych przywód. 
ców jak też programem. Hitlerowcy 
świadomie naśladują faszyzm i noszę 
nawet bronzowe koszule. Hitler chciał- 
by zostać niemieckim  eksponent:rm 
Mussoliniego i daruje mu nawet ucisk 
Niemców tyrolskich. Stanowi to natu. 
ralnie doskonaly argument propagando- 
wy dla Bloku rasowo-narodowego, któ- 
remu znów Hitler zarzuca płaszczenie 
się przed dynastjami, brak poczucia 
socjalnego itp. Przed wyborami walka 
wewnętrzna obu grup konkurencyjnych 
potęguje się do tego stopnia, że przewyż- 
sza napięciem swem walkę z „wroga- 
mi“ zewnętrznymi. Blok publikuje ka» 
rykaturę, gdzie jednocześnie Strese- 
mann zgina się w u"łonie przed Brian- 
dem a Hitler przed Mussolinim. Biuro 
propagandy Hitlera żąda od swych 
grup, by przysyłano listy imienne ży- 
dów, wolnomularzy i meldunki: o 
wszystkich skandalach, jakie zdarzały 
się w łonie Bloku. W ten sposób, pogo« 
dnie i wesoło, kroczą obie grupy do 
urny wyborczej. 

Dr. Alfred Bzowiecki. 


nie masz pan czego, nie taki djabeł 
straszny, jak go malują. U mnie w 
laboratorjum mogłyby się nawet ba- 
wić dzieci, gdyby tylko więcej tam 
było powietrza no i słońca. ; 

— Czy pan profesor myśli i o tym 
składzie znajdującym się głęboko 
pod ziemią i zaopatrzonym w półki 
pod ścianami? 

— A jak pan myślał?! Toć jeżeli 
obiecałem panu pokazać skład. to 
skład, a nie co innego. Więc to prze» 
dewszystkiem, bo to właśnie jest 
skład—suszarnia mego nadzwyczaj- 
nego mydła, którego ukazanie się na 
rynku będzie rewelacją w tej dziedzi- 
nie. 

— A więc to skład mydelek?.., =a 
„uśmiechnął się Pretowicz. 

— Czy pan mnie chce sprowoko» 
wać na niegrzeczności? Czy ja tu 
mam zamiar, albo czas bawić się z 
panem w mydlenie oczu? 

— Myślałem, że. posiadając tyle 
mydła, pan profesor trochę sobie żar- 
tuje... 

— Pan widać nie jest jeszcze uspo- 
sobieny na serjo jak przystało na u. 
rzędnika na pańskiem stanowisku! 

-— jeszcze jedno, panie profesorze. 
A co ma znaczyć owa wielka sala ja- 
ka znajduje się obok laboratoriura 
pana profesora. czyżby to był aż tak 
wielki kantor dla prowadzenia kon- 
troli tego bajecznego fabrykatu? 

— Nie nie wiem o żadnej sali! — os 
burzył sie profesor, 

{Cias dalszy nastąpi), 
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"Kto to Jest Calles? 


Prześladowania katolików w Meksy- 
ku nie ustają, chociaż cały chrześcijań- 
ski świat protestuje i niektóre mocar- 
stwa interweniują. Sprężyną, pędzą tę 
piekielną, antykościelną robotę jest 
sam „prezydent“ Meksyku Calles. Kim 
on jest, skąd się wziął? Na to pytanie 
odpowiada Meksykanin Brigido Caro w 
książce, zatytułowaną „Bolszewicki dyk- 
tator Meksyku“ tak: : 


Turek, żyd lub Syryjczyk libański 
z ojca, metys (syn europejczyka, z ko- 
bietą indjańskę) z matki — mówi autor 
-— spędzit Calles swą miłodpść wśród 
najburziiwszych przygód, zdradzając 
już wtedy pociąg do najznchwalszych 
awantur. Wydziedziczony przez ojca 
za ciągłe „bohaterstwa, wiódł nędzny 
rozpustny żywot, dopóki przy swych 
więcej niż skromnych wiadomościach 
nie zdołał otrzymać posady nauczyciela 
w szkole ludowej. Przewrotność, która 
go nigdy nie opuszezajaą i zręczne kon- 


szachty posuwały go powoli po szcze- 


blach drabiny administracyjnej, aż 
wreszcie przy wybuęhu rewolucji w r. 
1910 postawiły go w oblicze nieskończo- 
nej możliwości Jednakże wpadł on w 
ręce swoich wrogów i już miał być roz- 
strzelany, gdy wsiawiennictwo jednego 
z przyjaciół w ostatniej chwili ocaliło 
mu życie. Zbawcy swemu odwd ięczył 
się wkrótce potem w ten sposób, że gdy 
po rewolucji został wyższym urzędni 
kiem miejskim, kazał go powiesić na 
słupie telegraficznym, razem z trzema 
innymi ludźmi. Okropnemu widokowi 
wisielców przysłądał się następnie z za- 
dowoleniem w ciągu całych godzin. . 


Niezadługo potem został Całles gu- 
bernatorem w Senora. Mając władzę, 
postanowił wypędzić ze swego guber- 
natorstwa wszystkich księży i celu do- 
piął Nie zadowoliwszy się tem, poło- 
żył swg zbrodniczą rękę na niektórych 
z nich. Stary przyjaciel Callesa Obre- 
gon, zawiadnąwszy prezydenturą, przy- 
wołał go do swego boku i powierzył mu 
ważne sprawy państwowe. Po zamor- 
dowaniu gen. Floresa, kandydata na 
stanowisko prezydenta, udało się Cate- 
sowi. przy pomocy całkowicie bezprąw- 
nych środków objąć naczelną władzę po 
Obregonie. Ani pochodzenie, ani zastu- 
gi ani przyjażń ludu nie uprawniały 
Callesa do zajęcia stanowiska, które 
zagarnął. Opierał się jedynie na bru- 
talnej przemocy i poparciu zagranicz- 
nych potęg, które także wywiódł w po- 
te. Przed objęciem godności prezyden- 
ta, objeżdża Stany Zjednoczone i Euro- 
pę i wszędzie pozdrawiał serdecznie 
swych bolszewickich przyjaciół, którym 
zawdzięcza sposoby skutecznego rujno- 
wania społeczeństwa. 


Po objęciu przez niego władzy rozpo- 
częły się krwawe prześladowania kato- 
lików w Meksyku. Calles kazał zamy- 
kać i rabować kościrły, wypędził lud, 
wymordował zakonników i ksieży, set- 
kami rozstrzełiwał wiernych. W kraju 
nieszczęsnym, zamieszkanym przewa- 
żnie przez Indian, ten jawny wróg Bo- 
ga, który zwie się jakoby na pośmie- 
wisko przyjacielem ludzkości, zniósł re- 
ligje. wprowadził natomiast bezprawie, 
nadużycia, kradzież t zbrodnię. W na- 
grodę otrzymał od masonów medal za- 
sługi. 

Ger sa Dacne uniin s a n a a TREC 


Meltowanie się oficerów, szeregowych 
' rezerwy i pospolitego ruszenia. 


Przypominamy, że po myśli $3 498 
4 497 rozporządzenia wykonawczego do 
ustawy o powszechnym obowiązku służ- 
by wojskowej oficerowie, szeregowi ro- 
zerwy i pospolitego ruszenia, oraz bez- 
terminowo urlepowani obowiązani sę 
każdą zmianę miejsca zamieszkania 
zgłosić w właściwym Komisarjacie P. P. 
przedkładając swoją książeczkę stanu 
służby oficerskiej, o ile chodzi o ofice- 
rów i książeczkę wojskową, © ilo chodzi 
© szeregowych rezerwy i posp. ruszenia, 
bezterminowo urlopowani zaś winni 
przedłożyć dokument podróży. 


Wymeldowanie i zamedowanie w no- 
wym miejscu zamieszkania winno być 
uskutecznione w przeciągu 8 dni, przy- 
czem zmiara miejsca zamieszkania mu- 
si- "być odnotowana w książeczce woj- 
skowej, przez odnośny Komisarjat P. P. 
Winni nieprzestrzoganta przepisów mel- 
dunkowych, będę karani w drodze ad- 
A ża po myśli art. 87 „ustawy. 


z KRAJU. 


W Polsce żyja 73.000 ludzi kcznadziejnia 
smutnych. — Statystyka kalek. 

Siedemdziesiąt pięć tysięcy kalek 
w naszym kraju notują statystyki urzę 
dowe. Mianowicie ślepych jest 16.440, 
gluchoniemych 33.866, pozbawionych 
kończyn, a więc po większej części in- 
walidów wojennych 24.995. 

Najwięcej ślepców mamy w woje- 
wództwach wschodnich (9 na 10 tys. 
mieszkańców), najmniej na Śląsku Cie- 
szyńskim (3,7 na 10 tys.). 

Najwięcej głuchoniemych jest w wo- 
jewództwach południowych (19.4 na 10' 
tys.), najmniej w wojew. zachodnich, 
Poznańskiem i Pomorskiem (il na 10 
tys.) Najwięcej kalek bez kończyn ma- 
ją województwa wschodnie (13.2 na 10 
tys.), najmniej województwa centralne 
(8.6 na 10 tysięcy.) 


Lekkomyślna zabawa dzieci spowodo- 
wała pożar wsi, 


We wsi Pqszkaty pow łukowskiego 
wybuchł pożar.  Spłonęło 13 zagród 
wraz z częściami inwentarza. Straty 
wynoszą ogółem 180000 zł, Pożar wy- 
nikł na skutek zaprószenia ognia przez 
bawiące się zapałkami dzieci, 


Żyd wywoził dziewczęta polskie 

do lupanarów zagranicznych. 
Policja lwowska aresztowała Izydora 
Hassa, 40-letniego izraelitę, który tru- 
dnił się handlem żywym towarem. Wy- 
wiózł on już ze Lwowa trzy kobiety: 
jedną do Bukaresztu, drugą do Rio de 
Janeiro, trzecią do Buenos Aires, Mię: 
dzy wywiezionemi znajduje się żona 
Hassa, którą po ślubie zawiózł do A- 
meryki i porzucił w jednym z domów 

publicznych. 


1590 zł w śmiętniku 
W kancelarji sądu pokoju w Sosnow- 


cu zauważono kradzież kasetki żelaznej 


z pieniędzmi w sumie około 1500 zł. 
Następnego dnia już znaleziono niena- 
ruszoną kasetkę z pieniędzmi ukrytą w 
śmietniku w podwórzu domu, w którym 
mieścił się sąd, Policja jest na tropie 
sprawców. 


Nowy dzłannik lwowski, 

3 maja ukazał się we Lwowie pierw- 
szy numer nowego organu codziennego, 
mającego na celu popieranie interesów 
drobnego mieszczaństwa, a w pierw- 
szej linji stanu rzemieś!niczego, p. n. 
„Kurjer Poranny". | 
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zjadł 18 jaj 


Zabawne rewelacje z za kulis kampanii wyborczej. 


Z Przemyśla donoszą, że przed tutej- 
szym sądem powiatowym toczyła się 
rozprawa karna przeciw Tadeuszowi 
Zajączkowskiemu, właściciełowi dóbr 
oraz kilku młodym wieśniakom, oskar- 
żonym przez posła na sejm inż. Pa- 
włowskiego o pobicie. Rozprawa ta jest 
epilogiem wiecu przedwyborczego, któ- 
ry Pawłowski zwołał na Targowicy 2 
marca, by rozwinąć program Stronnic- 
twa Chłopskiego. Pawłowskiego nie do- 
puszczono do głosu i usiłowano strącić 
z trybuny. Wybuchła walka na pięści 
i kije, w czasie której Pawłowski został 


Borba na rozprawie sądowej. 


P. Dewey 0 Wystawie Krajowej 
w Poznaniu. 


Amerykański doradca finansowy przy 
rządzie polskim p. Charle Ś. Dewey, któ- 
ry 30 kwietnia wraz z małżonką i sy- 
nem zwiedził gmach Dyrekcji i tereny 
budowlane PWK, udzielił przedstawi- 
cielowi wydziału propagandy Wystawy 
wywiadu, w którym powiedział, co na- 
stępuje: 

=- Czy zdaniem pańskiem idea urzą- 


dzenia PWK w roku przyszłym jest u-| 


zasadniona? 


—— Nietylko jest uzasadniona, ale Wy- 
stawa taka jest wprost koniecznością, 
a chwili nie można wogóle było wybrać 
edpowiedniejszej. Przeciwnie, można- 
by nawet było kwestjonować odpowied- 


niość chwili, gdyby Polska urządziła | 


Wystawę swą. wcześniej, lecz dziesięcio- 
łecie, jako arytmetycznie zaokrągłony 
okres czasu nadaje się doskonale do tak 
wspaniałego pokazu, zwłaszcza, gdy 
kraj może wykazać się tak imponują- 
cym dorobkiem gospodarczym i kultu- 
ralnym. Z tego samego względu termin 
późniejszy byłby również mniej korzy- 
stny, bo nie uwidaczniałby już tego 
szybkiego tempa postępu i odbudowy. 
Wogóle jestem zdumiony i mam naj- 
wyższe uznanie dla metod organizacji 
Wystawy i dla jej naczelnego kierownic- 
twa, szczególnie dla  niezmordowanej 
enórgji naczelnego dyrektora dr. Wa- 
chowiaka. Jego sposób ujęcia cało- 
kształtu prac przygotowawczych, mógł- 
by służyć za wzór w każdym z krajów 
zachodnich. 


-— Czy sgdzi pan,że PWK wpłynie do- 


datnio na ogólna sytuację gospodarczą | 


Polski? 
--Bezwątpienia. Tak poszczególni lu- 


dzie, jak narody zabierają się przecież | 


do interesów, gdy widzą na własne oczy, 
gdzie interesa te mogą znaleść. 


— Czy tnożna się spodziewać z powo | 


du Wystawy rozwoju względnie roz- 


budowy stosunków handlowych między | 


Polską a Ameryką? 


— Znaczna rozbudowa stosunków pol- 
sko-amerykańskich po Wystawie i na 


nie, gdzie mogłaby nawiązać nowe sto- 


na twardo, 


dotkliwie poturbowany. W czasie roz- 


prawy wyszły na jaw momenty nie-| 
zwykle komiczne, mianowicie zwolen- | 


nicy Zajączkowskiego otrzymali dwie 


kopy jaj, któremi mieli atakować Pa-| 


włowskiego. Wykonanie płanu nie na- 


stąpiło z tego powodu, że jaja zostały | 
ugotowane, a jeden z ludzi Zajączkow- | 
skiego zjazdł przed wiecem aż 18 jaj na | 
twardo, Te rewelacje z za kulis kampa- | 
nji wyborczej wywołały na sali huczną | 
celem | 
Í moza, zwana „Piękna“, w XV i XVI w. 
| była siedliskiem niezliczonej ilości pi- 
| ratów. Później Chińczycy bezskutecznie 
| usiłowali zaprowadzić porządek, do któ- 
Í rego doprowadzili obecnie Japończycy. 
| W r. 1895 przeszła Formoza od Chińczy- 
|ków do rąk zwycięskiej Japonii. 
i ponja, pozbawiona doświadczenia kov 


wesołość. Rozprawę odroczono, 
przesłuchania nowych świadków. 


Korzystając z nietykalności, posłowie komunistyczni wszczęli | 
awaniurę w procesie Hromady. 


46-ty dzień (3.5. 28) procesu Hroma- 
dy został zakłócony niesłychaną de- 
monstracją posłów komunistycznych. 
Przybyli do Wilna specjalnie na roz- 
prawy sądowe posłowie: Warski, Bitt- 
ner, Rosiak, Gawron i Walnieki. Posło- 
wie zasiedli na trybunach dla publicz- 
ności i po rozpoczęciu rozpraw zaczęli 
demonstrować, Posel Warski zawołał 
pó rosyjsku: „firomadzie od robotników 
komunistycznych pozdrowienie, Jestem 
delegatem frakcji komunistycznej Sej- 
mu polskiego w Warszawie”, — W tym 
momencie przewodniczący daje rozkaz: 
wyprowadzehia demonstrantów, a ca 
mendant konwoju hasło; „alarm“. Po- 


słowie Bittner i Walicki zdążyli krzy- 
knąć: „Cześć Hromadzie od robotni- 
ków łódzkich i ukraińskich". Demon- 
strantów wyprowadzono wreszcie do 
pokoju dyżurnego oficera policji, gdzie 
po wylegitymowaniu wypuszczono ich 
na wolność. Po załatwieniu tego iney- 
denitu przewód sadowy prowadzona 
normalnie, Jak wywnioskować można z 
rozmów prowadzonych w kuluarach, 
przemówienia stron odbędą się przy 
drzwiach zamkniętych. Obradom przy- 
słuchują się korespondenci pism so- 
wieckich, którzy dziwnym zbiegiem ©- 
koliczności przybyli de Wilna razem 
z posłami komunistycznymi, 


| 


sunki handlowe, a potem na co patrza» 
łem i patrzę własnemi oczyma, nie wąt- 
pię, że stosunki handlowe polsko-ame- 
rykańskie doznają wielkiego ożywienia, 


~- Mamy wiadomość, że emigranci pol- 
scy w Ameryce przygotowują liczne 
wycieczki na PWK. Ale, czy zdaniem 
pańskiem można się także spodziewać 
przyjazdu licznych rodowitych Amery- 
kan na PWK? 


-— Sądzę, że tak. Zainteresowanie Pol- 


| ską wzmogło się ostatnim czasem w 


Ameryce bardzo znacznie. Przyczyniły 
się do tego między innemi w wysokim 
stopniu sukcesy Polski w dziedzinach: 
gospodarczej i sportowej. Zresztą emi- 
gracja polska w Ameryce jako integral- 
na część organizmu amerykańskiego nie 
może nie oddziaływać na reszię tegoż 
organizmu. Sam fakt przyjazdu licz- 
nych Polaków amerykańskich będzie 
zachętą dla rodowitych Amerykan. 
Zwłaszcza zainteresowanie dla morza 
polskiego i dla rozwoju Gdyni rośnie w 
Ameryce z każdym dniem. Chęć pozna- 
nia bezpośredniej komunikacji Polski 
z Ameryką spowoduje niewątpliwie 
licznych Amerykan do wyjazdu do Pol- 
ski. Pozatem oczywiście dużo zależy 
od umiejętnej propagandy. 


Żarłoczność 
naszych przodków. 


Fakt, iż przodkowie nasi mieli wig- 
kszy apetyt od nas, potwierdzają różne 
„menu“ królów i książąt, które przecho- 
wały się do naszych czasów. Jeden po- 
siłek z dawnych czasów możnaby po- 
dzielić na tuzin dzisiejszych. W roku 
1566 wydał cesarz Ferdynand galowy 
obiad, składający się z pięciu dań, z któ- 
rych każde. obejmowało 125 półmisków, 
Bankiet, wydany w r. 1569 przez Radę 
miasta Brunszwniku na cześć księcia 
Juljusza, trwał od południa do godziny 
czwartej. Podano na nim zupę z woło- 


| wing, zające, kuropatwy, gruszki, pasz- 
| tet, pieczone ptaki, świeżego łososia, ro- 


EWĘ j | gacza z rodzynkami, sarnę z migdało- 
skutek tejże jest mojem zdaniem rzeczą | S z z È 3 


nieuniknioną. Ameryka bada staran- | 


wym biszkoptem, pasztet z sarny i ba- 
rana, pieczone prosię, ostrygi, ciastka, 
karpie, raki i pieczony parmezan. Do 
tego 15 beczek marcowego piwa, 8 be- 
czek piwa jasnego, 7 i pół beczki wina 
reńskiego i 6 beczek rozmaitych innych 


| napojów. 


Pewien szlachcie holenderski zapro- 


| sił hrabiego Zimmera na obiad, podczas 


którego podano 200 gatunków ryb. Łu- 
kasz, Geizkoffler wydał dla piętnastu 
przyjaciół obiad, na który składało się 
12 kapłonów, 8 indyczek, 2 kury, 18 ku- 
ropatw, 3 funty cielęciny, 20 funtów wo- 
łowiny i 10 funtów kiełbasy. 

OOOO EATER EEES 


z dziziów wyspy 
Formozy. 


Wyspa na oceanie Spokojnym, For- 


Ja» 


JonieJneBo: weszła w posiadanie wyspy 
wiecznie  niespokojnej, zamieszkałej 
przez dwie rasy: malajską i chińską, z 
których każda toczona była przez wałki 
wewnętrzne, ale obie gotowe zawsze do 
powstania przeciwko nowej władzy. w 
przeciągu 30-tu laty dokonała Japonja 
wielkich rzeczy na „Pięknej wyspie", 
która, dziś już uspokojona, dostarcza 
swoim władcom wielkich ilości cukru, 
oraz ryżu. Pozatem produkuje Formo- 
za kamforę dla całego świata, herbatę, 
banany i węgiel. 


Wśród ludności tubylczej bogactwo 
liczy się na wieprze: młoda mężatka no- 
si dowód swego majątku na szyi; kaźde 
ziarnko jej naszyjnika warte jest dwa- 
dzieścia małych świnek, czyli około 250 
franków, 


Nr. 106. 


Błazny „Kaizeryzmu". 


Nasz korespondent berliński (dr. Al-ski) 
pisze: 
Berlin, w maju. 

Demokratyczna „Berliner Volks - Zei- 
tung“ wyszydza często spotykane w 
Niemczech objawy bizantynizmu tj. pła- 
szczenia się przed minionym splendo- 
rem monarchizmu i „dawnych dobrych 
czasów“, 

„Polityka — pisze gazeta — panuje 
nawet przy sznyclu i „Eisbein* Nieje- 
dnemu mężowi niemieckiemu nie sma- 
kuje obiad, jeśli Wilhelm nie przygląda 
się jedzeniu. Najlepiej czuje się taki 
pan, kiedy cała dynastja patrzy, jak ów 
dzielny mąż chleje piwo. Niech stary 
Fryc i „wielki* elektor wiedzą, jak 
smakuje ohiad ich poddanemu. Gospo- 
darz zna swoich stałych klientów i wie, 
że może smażyć potrawy na starym 
tłuszczu, jeśli tylko powiesi na ścianie 
Bismarcka", 


Przeciw obywatelom o przekonaniach 
republikańskich stosuje się na prowin- 
cji bojkot, Kupujący monarchista wy- 
maga poniekąd, aby mu zawinięto to- 
war w makulaturę mieiscowego świst- 
ka prawicowego, wymyślającego na o- 
becny ustrój Niemiec. 


Działo się w X roku istnienia Repu- 
bliki... 


Pomyłka grafologa. 


Pewien dziennik amerykański, pra- 
gnąc sprawdzić wartość grafologji, dał 
do określenia słynnemu specjaliście no- 
wojorskiemu listy kilku prezydentów 
Stanów Zjednoczonych. Uczony grafo- 
log — nie przypuszczając przez chwilę 
jedną, jak wysocy dostojnicy byli auto- 
rami owych listów — oświadczył kate- 
gorycznie, po dokonaniu szczegółowej 


„ekspertyzy, że są to charaktery pisma 


zdradzające pospolite bardzo umysły 
pozbawione wszelkich wyższych idea- 
łów. „j zdólne powodować “ stg *ńajniż 
szymi instynktami.. Wielkie było nie 
zadowolenie doświadczonego  „fachow- 
ca“, gdy dowiedział się, post factum, że 
w- ten sposób zawyrokował o wartości 
intelektualnej i moralnej Mac-Kinleya 
Roae YONE Mikage itd. 
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; „DZIENNIK : BYDGOSKI" wtorek, dnia 8 maja -1928 roku. 


- Zbytnia dokładność zgubiła 
zbrodniarza. 


Medjołańska policja ujęła wyrafino- 
wanego zbrodniarza, który zamordował 
w bestjalski sposób swą gospodynię, do- 
wiedziawszy się, iż staruszka przecho- 
wuje w kufrze 70 tysięcy lirów. Morder- 
cą okazał się właściciel sklepu, niejaki 
Enrico Foggi. 

Po dokonaniu zbrodni wyjechał on do 
Nicei, a spędziwszy tam święta, povró- 
cił do domu i doniósł policji, o śmierci 
swej gospodyni. Komisarz policji rze- 
słuchawszy donosiciela, zwrócił uwazę 
na niezwykłą jego pamięć. Foggi recyt»- 
wał z największą dokładnością wszy-t- 
kie drobiazgi od chwili wyjazdu swego 
do Nicei. 
` Pamiętał nietylko numer wagonu, 


którym jechał, ale znał dokładnie na: 
zwiska i adresy przygo?dnie poznanych 
towarzyszów po Hrózy, zapamiętał sobie, 
jak się nazywali kelnerzy obsługujący 
go w restauracjach nicejskich i miał w 
pamięci co do minuty każdy swój krok. 

Takie zeznania wydały się komisa- 
rzowi podejrzane. Zagadnął więc dono- 
siciela: 

— Proszę mi powiedzieć, jak pan 
spędził wczorajszy dzień? 

Foggi zaczął się namyślać i nie u- 
miał zdać tak dokładnego sprawozda- 
nia, jak z dni świątecznych. 

Komisarz przytrzymał go w areszcie 
śledczym i po kilku dniach ustalił, że 
on właśnie jest mordercą staruszki. 


Bolszewicki dyktator Meksyku 


znalazł w Polsce obrońców |! popleczników. 


Już rok cały rozlega się po świecie 
całym wieść o okrutnych, przypomina- 
jących czasy Nerona, prześladowaniach 
katolików w Meksyku, gdzie miesza- 
niec żydowsko-indjański Calles zamyka 
kościoły i klasztory, morduje kapłanów 
i rzuca do więzień wiernych, okazują- 
cych w jakikolwiek spósób przywiąza- 
nie do kościoła. 

A z całego świata cywilizowanego 
płyną protesty przeciw gwałceniu pra- 
wa wolności sumienia, sypią się datki 
na pomoc dla tych, którzy w XX. stu- 
leciu pod rządami czerwonych postę- 
powców stają się męczennikami. 

Jedni tylko nie potępiają tych aktów 
gwałtu i terroru, dokonywanych na o- 
czach świata całego, — to wolnomula- 
rze czyli masoni z pod znaku Ligi Obro- 
ny Praw Człowieka (co za ironja!) i so- 
cjałiści. Ale co gorsze. Z łona ostatnich 
wyszedł nawet głos pochwały dla prezy- 
denta Meksyku Callesa, człowieka, któ- 
ry w nieńasyconej nienawiści bezlito- 
śnie tępi wyznawców Boga, a w. prze- 
szłości wieszał nawet tych, którzy mu 
życie uratowali. Posłuchajcie, co o Cal- 
lesie w przystępie szczerości niezwykłej 
pisze górnośląski organ P. P. S. „Gaze- 
ta Robotnicza”, omawiając uchwały po- 


IRCZEE DEN zjazd Polskę Katojiekiej 


Partji Ludowej w Opolu przeciwko mor- 
dowaniu księży katolickich w Meksy- 
ku: 

„„.Oto np. w Opolu odbył się w 
ubiegłą niedzielę zjazd Polsko-Ka- 
tolickiej Partji Ludowej. Zjazd ten 
nie miał nic pilniejszego, jak „pro- 
testować“ jaknajenergiczniej prze- 
ciw nieludzkiemu prześladowaniu 
tej ludności i potępić jaknajostrzej 
barbarzyńskie, antykatolickie sta- 
nowisko obecnego rządu meksykań- 
skiego, niegodnego cywilizowanego 
państwa. Jesteśmy przekonani, że 
Calles wca!e nie będzie zmartwiony 
ta rezslucją i postępowania nie 
zmieni. 

Nie dziwilibyśmy się mu zupeł- 
nie nawet, gdyby odpowiedział: 
„Wymiećcie panowie najpierw wła- 
sny dom, bo ja własny już oczyści- 
łem i do końca oczyszczę...* 


Czyż to nie ohydne?! I po takich wy- 
nurzeniach są jeszcze ludzie, którzy 
wierzą, iż można być członkiem P. P. $., 
pozostając katolikiem? Czyż ci, którzy 
w sercu swojem mają choćby krztę 
przywiązania do Wiary św., nie powin- 
ni jaknajrychlej opuścić obóz tych, któ- 
rzy mordowanie księży katolickich na- 


gy waję iret szczaniem domu? 


ŻA i ok TW r cz AT 
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Wściekł się podczas 
nocy poślubnej. 


Odgryzł żonie nos i ucho. 


dnym z domów odbywało się huczne wese- 


te zamożnego wieśniaka, Simiona Zencu, © 


północy — tradycyjnym zwyczajem — no- 
wożeńcy znikli, pozostawiając bawiących sie; 
wesoło gości. 

« W krótki czas potem zebrani usłyszeli 
nagle z sypialni młodej pary dochodzące 
przeraźliwe krzyki, wzywające pomocy. Nie- 
bawem otwarły się drzwi i wypadła panna 
młoda zalana krwią. 
obliczem spazmatycznie wykrzywionem, ©- 
czyma dziko wytrzeszczonemi, wydając od- 
głosy podobne dó szczekania, przyczem pia- 
na toczyła mu się z ust. Zanim obecni mieli 
czas się zorjentować, szaleniec rzucił się na. 
nich i począł ich z wściekłością kąsać. Wre- 
szcie zdołano go ubezwładnić i związać. 

Teraz dopiero wyjaśnił ojciec nieszczęśli- 
wego, że syn jego przed pewnym czasem zo- 
stał pokąsany przez wściekłego psa. Począt- 
kowo nie zdradzał on objawów choroby, któ- 
rej atak nastąpił dopiero podczas nocy po- 
ślubnej. Szałeniec odgryzł żonie połowę u- 
cha i koniec nosa, Prócz niej pokąsał czte- 
rech gości. Wszystkich pokąsanych wraz » 
Simionem Zencu przewieziono do zakładu 
leczenia wścieklizny w Jassach. 


Wyrzucił żonę przez okno. 


Małżeństwo Thomas w Paryżu mie- 
szkało w malutkiem mieszkaniu, na 
drugiem piętrze, w dzielnicy Montmar- 
tre. Thomas, który był maszynistą, nie 
żył z swoją żoną w zgodzie. Między 
małżonkami dochodziło nieustannie do 
gwałtownych sprzeczek, Gdy raz Tho- 
mas posprzeczał się znowu ze swoją 
żoną przy śniadaniu, w obecności te- 
ściowej chwycił żonę wpół'i wyrzucił 
ią przez stojące otworem okno. Pani 
Thomas upadła na poddasze sąsiedniej 
kamienicy, skąd ciężko potłuczoną i 
w stanie niemal beznadziejnym zdjęli 
ją strażacy i odnieśli do szpitala. Tym- 
czasem Thomas wypędził z mieszkania 
teściowę, zaryglował się i położył spać. 
Policja musiała wyłamać drzwi i uży- 
wać wszelkich środków ostrożności 


przy ujmowaniu opętańca, który miał 
pay sobie nabity rewolwer, 


SANÓEZO 


- Konkurs piekności. 


Wspomnienia, których czar minął bezpowrotnie, 


Ś. p. Piasecki był dyrektorem prowincjo- 
nalnego teatru. A właściwie mało jest po- 
wiedzieć: był dyrektorem. On był takim ty- 
powym satrapą wędrownej szmiry. Kochał 
sztukę i ogryzał ją jak pies ogryza kość. 
Był sparaliżowany i sam nie grał, chyba ta- 
betyków albo rołe siedzące. Wystarczało 
zręczne słowo, aby całemu personałowi za- 


fundował kolację. Ale nie wystarczało ty- 


siąc błagalnych słów, aby dał aktorowi dwa 
grosze na szuwiks do butów. Znalezione na 


"widowni szpilki do włosów kazał sobie od- 


dawać,.i rozdzielał, je między artystki, skru- 
pulatnie potrącając im ten prezent z gaży. 
Artystkom ciągle prawił kazania na temat 
moralności, które kończył stereotypowem u- 
pomnieniem: a masz już spaść z konia, to 
tyłko z dobrego! Jednę i tę samą sztukę grał 
pod rozmaitymi tytułami, aby (jak mówił) 
wykazać bogactwo swego repertuaru. Każdy 
kostjum, jaki dał robić, miał podwójną war- 
tość. Np. z prawej strony kontusz do sztuk 
Fredrowskich, a wywróciłeś ten kontusz na 
lewą stronę, to miałeś bajeczny chałat do 
ról żydowskich. Nawet czapka służyła z je- 
dnej strony jako biret doktorski a na wy- 
wrót jako konfederatka. Kulisy jego po- 
mysłu — to były arcydzieła finezji i oszczę- 
dności. Mało, że po obu stronach były malo- 
wane i na każdej przedstawiały co innego. 
Ale jeśli np. las szpilkowy postawiłeś do 
góry nogami, to miałeś wspaniałą grotę sta- 
laktytową. Słońce zachodzące wśród chmur 
służyło równocześnie, jeśli na opak, i na 
landszaft zrtunelem kolejowym. Rekwizy- 
torni prawie że niebyło, niby dlatego, że 
transport koleją dużo kosztował Każdy 
grat pożyczało się w miasteczku najczęściej 
z hotełu,,w którym mieszkali artyści. Pia- 
secki brał pokój na dwie osoby i pakował 
do niego osiem chłopa albo sześć kobiet. 
Trupa jego stawała zwykle w żydowskich 
zajazdach i dlatego to jakoś uchodziło. Służ- 


bie przyrzekał amerykańskie napiwki, któ- 
rych nigdy nie dawał. Autora, któryby się 
upomniał-o tantjemy, gotów był zastrzelić. 
Strasznie forsował sztuki Bałuckiego, bo te 
na prowincji robiły mu kasę. Ale gdy Ba- 
łucki listownie upominał się o swoje, Pia- 
secki zwracał mu nieotwarte listy z dopi- 
skiem własnoręcznym na kopercie: adresat 
umarł! 

Ale raz się Bałucki zemścił. Bawił na 
kuracji w Krynicy, gdy pojawiają się tam 
plakaty, że zjeżdża na trzy przedstawienia 
teatr Piaseckiego. Bałucki na parę godzin 
przed przyjazdem trupy kazał rozpłakato- 
wać, że przedstawienie się nie odbędzie z 


„powodu śmierci dyrektora. Przyjeżdża Pia- 


secki i najpierw oczy przeciera, a potem 
wściekły każe się wieść do zarządu zdrojo- 
wego. Gdy się jednak dowiedział z czyjej 
strony to odwołanie wyszło, kazał ludziom 
wsiadać do najbliższego pociągu i jeszcze 
tego samego dnia grał w pobliskim Żegie- 
stowie. Ale tam poszczęściło się mu marnie. 


Raz we Lwowie otrzymuję od niego kore- 
spondentkę z Kołomyji tej treści: 

„Pojutrze gramy tu poraz dziesiąty Twój 
„Konkurs piękności". Publicznośćć na tem 
jubileuszowem przedstawieniu domaga się 
obecności autora. Przyjeżdżaj natychmiast. 
Cały dochód z tego spektaklu należy do 
Ciebie.“ 

Zastanawiam się, kalkuluje i kombinuję, 
co robić. Wszystko przemawiało jakoś za 
jazdą. Był początek miesiąca, więc choć 
przedstawienie wypadało na piątek, to jed- 
nak można się było spodziewać dobrej kasy. 
Dzień przedtem szewc odstawił mi nowo 
podzelowane trzewiki, miałem też w zapa- 
sie kilka czystych kołnierzyków i mankie- 
tów, a gdy jeszcze jeden znajomy ofiarował 
się pożyczyć mi na drogę czarny anglez (je- 
go spodnie były mi za krótkie), to i nie było 


się co namyślać, tylko rznąć do Kołomyji. 

Przyjeżdżam po południu — idę do Soko- 
ła — a tam przed budynkiem zbiegowisko 
żydów, wrzaski i harmider jak w sądny 
dzień, Co się stało? Ano w ostatnim akcię 
mojej sztuki odbywa się bankiet na cześć 
krółowej piękności. Piasecki do tego ban- 
kietu pożyczył od żydów różne serwisy, pla- 
tery, kryształy i świeczniki, a że był to pią- 
tek, więc żydzi chcieli na szabes swoje re- 
kwizyta mieć z powrotem. Tymczasem Pia- 
secki zagroził im rewolwerem, co było zre- 
sztą wobec każdego jego ulubionym gestem. 
Stąd gwałt i piekło. Wdałem się w sprawę 
ja, część wypożyczonych rzeczy kazałem 
zwrócić, co koniecznie było potrzebnem, za- 
trzymałem — i w ten sposób wilk był syty 
i koza cała. 

Piję zafundowaną mi „kawę jubiłeuszo- 
wą”, gdy wpada artysta Konarski (dziś mój 
kolega redakcyjny w „Dzienniku Bydgo- 
skim“), przynosząc dwie Hiobowe wieści. 
Primo, że ognie bengałskie zamokły, a se- 
cundo, że dał do chemicznej pralni (natu- 
ralnie do żyda!) swój anglez, w którym gra 
rolę bogatego dziedzica — i teraz nie może 
angleza odebrać, bo piątek, żyd kantor za- 
mknął i poszedł do bóżnicy. 


Uradziliśmy na poczekaniu, że Konarski 
weźmie mój anglez (ten wypożyczony), a ja 
ubiorę się w kurtkę aksamitną z garderoby 
teatralnej, który to kostjum będzie miał w 
sobie coś z cyganerji, na wypadek natural- 
nie, gdyby rozentuzjazmowana publiczność 
wywołała mnie na scenę,, co zresztą wcho- 
dziło w ścisły program przedstawienia. 

— Tak będziesz się lepiej podobał kobie- 
tom — tłomaczył mi Piasecki — niż w tym 
twoim żałobniku! 


Jedna przeszkoda usunięta — zato te za- 
moczone ognie bengalskie groziły istną ka- 
tastrofą. Bo trzeba wiedzieć że ów bankiet 
odbywa się wieczorem w parku wśród o- 
świetlenia bengalskiego. Była to naogół naj- 
efektowniejsza scena w szłuce — istny fa- 
jerwerk, który teraz groził dosłownie spa- 
leniem na panewce. 


W Kołomyji ogni bengatskich nie dostał- 
by ani na lekarstwo... Rozpacz nas ogarnia- 
ła, gdy zjawił Się zbawca w postaci miej- 
scowego piekarza. Człowiek ten (o ile pa- 
miętam Szwadron było jego nazwisko) wiel- 
ki miłośnik i koneser teatru, ofiarował nam 
magnesium, a więc oślepiający efekt 
świetlny, i parę kolorowych słoji ze szkła, 
do których należy tylko wsadzić cetyleno- 
we latarki, co dałoby doskonałą namiastke 
barwnej iluminacji. 


Zaprosiliśmy pana aptekarza do bufetu, 
aby wypić jego zdrowie (rozumie się za je- 
go własne pieniądze), gdy zjawia się depu- 
tacja pań kołomyjskich, chcąc się zobaczyć 
z autorem. 

Nadąłem się i napuszyłem, w  przeko- 
naniu, że przychodzą z jakim adresem hoł- 
downiczym, tymczasem — przyszły ze skar- 
gąiz rekryminacją. Oto naiwnej, grającej 
rolę w guście Zosi z „Pana Tadeusza", wy- 
glądają regularnie majty z pod sukienki, 
co na widowni budzi zgorszęnik „Opinja 
publiczna”, rzekła jedna z delegatek, „wie- 
rzy w pana, i ma nadzieję, że pan bodaj na 
jubleuszowem przedstawieniu do podobnej 
herezji nie dopuści“. 


Te wysłające majty to był E a T 
obmyślony trik, to był pieprzyk, nadający 
pikantnego smaku całej sztuce, ale cóż mia- 
łem robić? Dla ukośkania zajadłych bab 
kazałem nawet zawołać naiwną, aby w ich 
obliczu zabronić jej pokazywania się z dyn- 
dającemi koronkami u kolan. Naiwna o ma- 
ło się nie wściekła i zrobiła tym paniom 
belwederską propozycję. Delegatki poczęły 
mdleć i spazmować, i uspokoiły się dopiero 
wtedy, gdy dla naiwnej z miejsca zadekre- 
towałem dymisję. Rozumie się, że miałem 
do udzielenia jej takie samo prawo, jakie 
miał Zagłoba do królestwa holenderskiego. 

Po tych przeciwnościach nadeszła bodaj 
jedna wesoła wiadomość. Przyniósł mi ją 
Konarski: kasa zamknięta, bo wszystkie bi- 
lety sprzedane. 

Biegnę do Piaseckiego: dawaj pieniądze! 


; A Piasecki aż pozieleniał x irytacji. 


. 


ij 
We wsi Pamisora (Rumunja) zdarzyła się 
przed kilku dniami osobliwa historja: W je- - 


Za nią pędził Zencuz . 


zabi 1 


y Z WIELKOPOLSKI i POMORZA. 


TX. Zjazd 


delegatów Kół? Polskiego Związku Ko- 
lejowców Okręgu Poznańskiego 


wit 


odbędzie się we «wtorek, dnia 8 maja br. 
w Poznaniu w sali Zarządu Okręgowe- 
go przy ul. Spokojnej 24. 

We wtorek, dnia 8 maja br. o go- 
dzinie 10-tej otwarcie zjazdu według 
poniższego porządku obrad: 1) Zagaje- 
nie zjazdu; 2) Wybór prezydjum zjazdu; 
3) Wybór komisji mandatowej; 4) Prze- 
mówienie powitalne; 5) Stwierdzenie 
mandatów delegowanych; 6) Wybór ko- 
misji wyborczej, wnioskowej i finanso- 
wej; 7) Obrady w komisjach — referaty; 
8) Sprawozdanie administracyjne i ka- 
sowe Zarządu Okręgowego; 9) Sprawoz- 
danie komisji rewizyjnej. 

(Przerwa obiadowa — 114 godziny). 

10) Dyskusja į udzielenie pokwitowa- 
nia ustępującemu zarządowi; 11) Refe- 
rat komisji wnioskowej, finansowej i 
dyskusja nad wnioskami; 13) Wolne 
głosy; 14) Zakończenie. 


| Zarząd Okręgowy 
| Polskiego Zw. Kolejowców w Poznania: 
(—) Krzyżaniak, (—) Walter, 
sekretarz. przewodniczący. 


OSIE. (Na ślubnym kobiercu) przed ołta- 
rzem stanęli bracia Durajewscy, synowie 
gospod. p. Durajewskiego, i siostry, córki 
Wojciechostwa Kuzimskich z Wybudowa- 
nia. Wesele odbyło się przy jednym stole. 

Włamanie. Pewnej nocy wszedł złodziej 
oknem do składu zegarmistrza p. Manteja 
i skradł różne rzeczy na sumę powyżej 3 ty- 
siące złotych. 


BRUSY. (Uroczystość 3-go Maja.) I w ro 
ku bież. obchodzono u nas dzień 3-go Maja 
bardzo uroczyście. W środę o godz. 8% od- 
był się capstrzyk towarzystw przysposobie- 
nia wojskowego. W dzień 3 maja zebrały 
się w kościele liczne towarzystwa ze sztan- 
darami, tak miejscowe jak i pozamiejscowe. 
Mszę św. o godz. 10-tej oraz treściwe kaza- 
nie wygłosił ks. wikary Górny. Po uroczy- 
stościach kościelnych po południu odbyły 

“się zawody Tow. „Sokół“ i Młodzieży. Kon- 
certowaąła również orkiestra Towarzystwa 
Powstańców i Wojaków. 


BARŁOŻNO, pow. starogardzki. Czterech 
ptaszków z tut. wioski, podejrzanych o różne 
kradzieże aresztowała policja i okutych w kaj- 
2 koki = AARONA a c Ora ae PA odstawiła do Starogardu. 


== Wysprzedane? PELEA już wy- 
sprzedane? — wydrzeźniał mnie z małpim 
grymasem. -— To jest tylko mój fortel, kwa- 
dratowy idjoto, aby alarm wywołać na mje- 
ście. Bilety rozdzieliłem między ażjoterów. 
Sprzedają je po dubeltowej cenie. Będziesz 
miał ze sto guldenów więcej od spektaklu. 


Uwierzyłem jakoś staremu okpiświatowi. 
i otrzepawszy garderobę z podróżnego ku- 
rzu wybrałem się na rynek kołomyjski, aby 
mojem pojawieniem wzbudzić między pu- 
blicznością sensację i przypomnieć jej wąż- 
ność dzisiejszego wieczoru. Tak zadyspono- 
wał Piasecki. Prowadziły mnie pod rękę 
dwie najpiękniejsze artystki. Reszta czeredy 
teatralnej waliła o parę kroków za mną, 
tytułując mnie na głos: mistrzu! Oprowa- 
dząli mnie po ulicach Kołomyji jak cyrko- 
wego słonia albo wielbłąda. Ale było mi z 
tem bardzo dobrze. Na rynku przószio do 
dramatycznej scany. Aptekarzowa, pewnie 
nasadzona przez męża, zastąpiła mi drogę i 
| spytała głosem wielkim: 
| — Czy to pan? 
| A gdy jej odpowiedziałem, że to ja, wte- 
dy otwarła oprawną w aksamit książkę, i 
prosiła, abym się jej wpisał do sztarobuchu. 


~- Mam już w nim autografy najsław- 
niejszych ludzi — mówiła z patosem — jest 
tam Sienkiewicz, Bliziński, Siemiradzki, 
Prus, Matejko, a tylko pana jeszcze niema! 


Na rynku zrobiła się cisza. Artyści od- 
stąpili odemnie jakby z bojaźnią oczekując 
mojej decyzji. Ja zaś udałem na chwilę wa- 
chanie, a potem przyjąłem podane mi pióro 
i wpisałem do sztambuchu  aptekarzowej 
skomponowany na poczekaniu aforyzm: 


„Tylko ten jest naprawdę wielkim, kto 
czuje się być malymi“. 


Sensu w tym aforyźmie nie mogę się do 
dziś dnia doszukać. Ale to wiem, że właśnie 
lą swoją zagadkowością wywarł on potężne 
= / wrażenie, i był później w Kołomyi często u- 
|  żywany jako motto albo punkt wyjścia przy 
2 oracjach i tym podobnych okolicznościach. 


. 


A O n 


ZIELNOWO, pow. Grudziądz. Z Tow. Wo- 
jaków. Daia 26 bm. odbyło się w Zielnowie 
inauguracyjne posiedzenie nowowskrzeszonęśo 
Tew. Pow. i Wojaków. Z ramienia zarządu ob- 
wodoweśo „ocz wiceprezes p. Doleżych, se- 
kretarz Porazintki i członek zarządu p. Wojcie- 
szyk. O godz. 8 wiecz. zagaił zebranie prezes 
p. Kosakowski, następnie wiceprezes obwodu 
grudziądzkiego p. Doleżych powitał zebranych, 
życząc nowej placówce jaknajlepszego rozwo- 
ju. Po referacie o celach i dążeniach towa- 
rzystw wojackich, wygłoszonym przez p. Woj- 
cieszyka, wybrana zarząd w osobach pp.: Ko- 
sakowski - prezes, Radtke — wiceprezes, 
Czerwińsk, — skarbnik, Pulkowski — sekre- 
tarz, Tomaszewski -— ref. ośw. Stenalc — ko- 
mendant, Łęgowski — zast, kom. Nowopowsta- 
łej placówce życzymy jaknajlepszego rozwoju. 


Ruch w Chrześć. Ziedn. 
Zawod. na Pomorzu. 


Staraniem prezesa okręgowego Ch. Z. Z. p. 
Nadolskiego ruszyła sprawa organizacyjna Chrz. 
ruchu zawodowego z miejsca, a był już czas 
najwyższy, Grudziądz staje się ośrodkiem te- 
go ruchu. Zarząd okręgowy przystąpił do re- 
organizacji Ch, Z. Z. specjalnie na terenie Gru- 
dziądza, prawie codziennie odbywają się ze- 
brania filijne. Światli robotnicy rozumieją, że 
bez organizacji być i żyć nie można, bo jak ka- 
wałek chleba potrzebny nam jest do odżywiania 
się (choć nie samem chlebem żyje człowiek) — 
tak robotnikowi potrzebna jest silna organizacja 
zawodowa, oparta na silnym fundamencie chrze- 
ścijańskim, 

Siłę swą robotnik czerpie z tych organizacyj, 
o ile ta naprawdę jest silną i żywotną, Praco- 
dawcy liczą się z ogółem tylko wtedy, gdy wi- 
dzą silną organizację, a lekceważą słabych í nie- 
zorganizowanych. Organizacja zawodowa jest 
więc obrońcą tego robotnika a robotnik chrze- 
ścijański nie może do innej organizacji należeć, 
jak tylko do chrześcijańskiej. Dlatego apeluje- 
my do braci naszej robotniczej na Pomorzu a 
szczęgólnie w Grudziądzu, aby przystąpili do 
zorganizowania się w Ch. Z. Z. Trzeba nam 
stworzyć silną organizącję na fundamencie 
chrześcijańskim a to przeprowadzi właśnie no- 
wo wybrany zarząd okręgowy, do którego na- 
leżą pp. Nadolski prezes, Knopp wiceprezes, 
Łuczkowski sekretarz, skarbnik Drążek, ławni- 
cy pp. Lewandowski i Czarnecki. 

W Grudziądzu niedawno odbyło się w se- 
kretarjacie (który obecnie mieści się w redakcji 
filji „Dziennika Bydgoskiego" przy ul. Groblo- 
wej 5, teL 294) zebranie tegoż zarządu, który 
uchwalił zwołanie Kartelu Ch. Z. Z. jak nie 
mniej powziął bardzo ważne uchwały. 


Nadszedł nareszcie wieczór. UK RAER GE GAME PE a da była 
nabita jak beczka kapusty pod zimę. Przed- 
stawienie wypadło kapitalnie. Naiwna dała 
się uprosić i podciągnęła sobie majty zu- 
pełnie do góry. żydów, mimo święta, jak w 
Morzu Czerwonem. Bankiet na cześć królo- 
wej piękności wypadł niesłychanie reali- 
stycznie, bo zamiast pieczeni z papendeklu, 
ja zafundowałem prawdziwe parówki z 
chrzanem, a także zamiast zabarwionej wo- 
dy podano do stołu oryginalne śniatyńskie 
piwo. Z widowni było doskonale widać, jak 
się z parówek kurzy i jak piwo musuje. 


Wywoływano mnie — już ani nie pamię- 
tam ile razy. Najbardziej hałasowały żydki. 
Przy otwartej scenie dostałem od apteka- 
rza wieniec, coprawda ze sosnowych gałęzi 
iz papierowemi różami, ale zawsze wieniec. 
Z loży pani Appel rzuciła mi wiązankę re- 
zedy i brylantowy pierścionek. Niestety 
pierścionek musiałem jej później oddać, bo 
twierdziła, że jej się tylko zesmyknął z pal- 
ca. 

Po przedstawieniu, będąc zobowiązany do 
choćby skromnej tylko fundy dla zespołu 
teatralnego idę przedewszystkiem do Pia- 
seckiego po moje pieniądze. A Piasecki leży 
na otomanie, fika piętami w powietrzu, wy- 
wija nienabitym rewolwerem i jęczy, że a- 
żioterzy uciekli z pieniędzmi za sprzedane 
bilety teatralne. Wiedziałem już wtedy, że z 
tymi ażjoterami to był humbug tylko. Ale 
nie spodziewałem się, że mnie Piasecki tak 
gruntownie wygoli. Sytuacja moja wobec 
artystów była więcej niż tragiczna. Czekali 
już przy bufecie na moje zjawienie się jak 
na mesjaąsza. Tymczasem tym prawdziwym 
mesjaszem okazał się znów aptekarz. Zapła- 
cił kolecję od stu piorunów, zaco obiecałem 
mu, że najbliższe moje dzieło zadedykuję 
jemu jako wykwintnemu mecenasowi sztu- 
ki. 

„Na drugi dzień, syt chwały, parówek, gu- 
laszu | piwa, tylko nie pieniędzy. powróci- 
łem szczęśliwie do Lwowa. 


St. Brandowski. 


Pakość. 


Uroczystości kalwaryjskie rozpoczęły się 2 
maja wystawieniem Najśw. Sakramentu, przy- 
czem chór kościelny odśpiewał „Veni Creator". 
Ks. prob. Kiełczewski powitał przybyłych piel- 
grzymów i czterech O. O. Franciszkanów. 

Dnia 3 maja wyruszyła procesja drogą krzy- 
żową. Relikwję Krzyża świętego niósł Ojciec 
Franciszkanin z Panewnika na Śląsku w asy- 
stencji 24 księży. Baldachim nieśli sokoli. Na 
Kalwarji przy ołtarzu polowym odprawił sumę 
ks. prob. Nowicki z Barcina, uroczystą wotywę 
w kościele ks, Sobieszczyk. Po sumie ruszyła 
procesja groblami do kościoła poklasztornego. 

Udział wiernych w pierwszych dwóch 
dniach oblicza się na 20 tysięcy osób, z któ- 
rych 7000 przybyło koleją. 


Gio lanrtcz. 


Znalezienie trupa. Przez las majętności 
Stolężyn przechodził w ub, niedzielę (29 kwie- 
tnia) kowa! dominjalny z sąsiedniego Brdowa. 
W rowie, płynącym przez las, zauważył wśród 
przezroczystej wody ciemną postać, w której 
przy bliższej obserwacji rozpoznał trupa męż- 
czyzny, wieku 25 do 30 lat. Wdrożone natych- 
miast śledztwo ustaliło, że znaleziony trup już 
tam leżał od dłuższego czasu, przypuszczalnię 
od ostatniej jesieni. Z okoliczności, że trup 
prócz kalesonów żadnej innej części ubrania 
na sobie nie miał, oraz z innych poszlaków 
wysuwa się wniosek, że chodzi tu możliwie o 
mord rabunkowy, dokonany na handlarzu do- 
mokrążnym. Tajemniczego trupa pochowane 
wczoraj na cmentarzu w Panigrodziu 


Przychwycenie uciekiniera Szesnastole- 
tniemu Juljuszowi Kłukasowi, synowi kolonisty 
z Grabowa, sprzykrzyła się praca w ojcowskiej 
zagrodzie i dlatego postanowił szukać szczę- 
ścia za granicą. W okolicy Miasteczka udało 
mu się przekroczyć granicę niemiecką, skąd 
dotarł aż do Piły. Tam jednak poznał, że for- 
tuna kołem się toczy, bo wpadł w ręce policji 
niemieckiej, która młodocianego dezertera od- 
stawiła z powrotem do granicy, skąd po spo- 
rządzeniu kart daktyloskopijnych odesłany zo- 
stał w tych dniach za nielegalne przekroczenie 
granicy do sądu powiatowego w Wyrzysku. 


SirzeBmep. 


Procesja. Dnia 29 kwietnia dorocznym: 
zwyczajem wyruszyła procesja do pomnika Św. 
Wojciecha, znajdującego się na placu przed 
kościołem, U stóp pomnika chór kościelny 


„| wykonał pienia, 


Zmiany własności, Pan Lewandowicz Ta- 
dęusz ze Strzelna - Tomaszęwo nabył w dro- 
dze kupna, od p. Bojasa Jana (dawn. Radecki) 
nieruchomość położoną w ul. Miradzkiej, a 
składający się z domu mieszkalnego, zabudo- 
wa gospod, ogrodu i ziemi, Nowo nabywca 
jest Polakiem. 


Kradzież. Niewykryci sprawcy zakradli się 
do mieszkania sekretarza sądowego p. Kazimie- 
rza Borsza, zamieszkałego przy ul. Kolejowej. 
Skradziono m, in. aparat fotograficzny, męskie 
buciki, materjał na suknię. 


Z Tow. Młodzieży W czerwcu br. Stow. 
Mtodzieży Polsko-Katolickiej, założone w ro- 
ku 1898 obchodzić będzie 30-lecie swego istnie- 
nia, połączone z poświęceniem nowego sztan- 
daru i zlotem okręgowym stowarzyszeń okręgu 
inowrocławskiego, a 


Eor. 


Książnica Miejska im, Kopernika {uL Wyso- 
ka), otwarta codziennie z wyjątkiem niedziel i 
świąt od 9,30 do 12-tej i do 16 do 19,30: 


Muzeum Micjskie (ratusz, Il. p.) otwarte w 
niedzielę, wtorki i piątki od godz. 11 do 13. 


Marsz bojowy Związku Podoł. Rez. okręgu 
na D, O. K, VIII z Kowalewa do Torunia Do- 
wiadujemy się, że w dniu 13 bm. odbędzie się 
z inicjatywy prezesa Okręgu p. Felskiego dru- 
żynowy marsz bojowy Zw. Podof, Rez, okręg na 
D. O. K. VIII z Kowalewa do Torunia, o zeszło- 
roczny puhar wędrowny, ufundowany przez p. 
generała Berbeckiego, D-cę O. K. VIIL W mar- 
szu bierze udział 18 do 25 kół podoficerów rez. 
z Pomorza i Kujaw. — Program na dzień 13. V. 
br, jest następujący: 1) Zbiórka o godz, 7,30 na 
dworcu w Kowalewie Pomorskiem - miasto. 
2) O godz. 8 rano uroczyste nabożeństwo. 3) O 
godz. 8,30 śniadanie, 4) Od godz. 9-ej począ- 
wszy wymarsz drużyn (co 3 minuty odmarsz 
jednej drużyny) z rynku w Kowalewie. 5) O 
godz. 13,30 przymarsz pierwszej drużyny do me- 
ty (plac Św. Katarzyny), gdzie koncertować bę- 
dzie orkiestra wojskowa, 6) O godz. 14,45 od- 
biór defilady przez p. gen. Berbeckiego, D-cy 
O. K. VIII na Nowym Rynku. 7) Od godz, 15 
do 16-ej obiad wspólny zawedników w Strzelni- 
cy. 8) O godz. 17 uroczyste rozdanie nagród 
przez p. śen. Berbeckiego, D-cę O, K. VIII w 
obecności pp. przedstawicieli władz i prasy, 
w Zieleńcu, oraz wspólna fotografja, 9) Od go- 
dziny 18-ej zabawa ludowa w Zieleńcu, urządzo- 
na przez Koło Toruń. — Impreza zainicjowana 
przez podoficerów rez. zasługuje na uznanie i 
może służyć pokrewnym organizaciom P. W. 
do zorganizowania podobnych imprez, dla do- 
bra Ojczyzny. 


do slów | 


jeden wielki splot nerwów ! Chroniąc 
je, chronimy zarazem zdrowie. Każdy 
krok wstrząsa całym ustrojem nerwo- 
wym. Następuje przedwczesne znużenie = 
ciała, ogólne podrażnienie, a w dalszej = 
konsekwencji os- 
łabienie odpor* 
ności na trudy 
życia codzienne- 

o. 

oicie obcasy 

gumowe 

B Ei RSONA!. A 
Zapewniają one dobrodziejstwo elastycz- EJ 
nego chodu, bez którego nie będziecie Z 
się już mogli obyć. 


secie 
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Crudzimdz. 


Nadzwyczajne zebranie Placówki Zw Hot- 
lerczyków zagaił prezes Kaźmierski, witając 
przybyłych, skarżąc się zarazem, że „Głos Praw» 
dy” i „Pochodnia” rzuciły nań oszczerstwo w 
związku ze skandalem magistrackim, zarazem 
poddał się pod sąd nadzwyczajnego zebrania, 
które swemu prezesowi wyraziło jednogłośnie 
pełne zaufanie, dziękując przytem za wydajną 
i owocną pracę około Placówki Zw. Hallerczy= 
ków. Omawiano sprawy zjazdu Chorągwi Po- 
morskiej, jaki ma się odbyć w tym roku w Gru- 
dziądzu, Datę zjazdu ustanowiono na niedzielę 
dnia 1 czerwca br. zastrzegając sobie zatwiere 
dzenia przez zarząd chorągwi w Bydgoszczy. 
Wybrane zostały nast, komisje: 1) komisja pre- 
zydjalna, w skład której wchodzą druhowie: 
Bieńkowski, Kaźmierski, Krakowiak i p. Mark- 
wicz, 2) komisja propagandowa pp. Markwicz i 
Kunz, 3) komisja kwaterunkowa pp. Bieńkowski 
i Dawidziński, 4) komisja przyjęć: p. Kasprowicz 
i p. Małecki, 5) komisja gospodarcza: p. Ka» 
źmierski, p. Grużlewski, p. Garczyński i p. Wale 


czak, 
Eczewy. 


Sumienie przemówiło. Domniemanego zabój: 
cę, niej Stępniakowskiego, który stanowcze 
przedtem nie przyznawał się do zabójstwa śp. 
M. Krefta, przyprowadzono do szpitala. Na 
widok  poćwiartowanego trupa, — sumienie 
przemówiło w nożowcu, przyznał się on do 
śmiercionośnego ciosu, zadanego nieboszczykoe 
wi a nawet opisał cały przebieg zajścia. 

Szczęście w nieszczęściu. W ub. poniedzise 
jek w południe na samym narożniku ul. Król 
Jadwigi i uL Hallera zjechały się dwa samo» 
chody osobowe, miejscowy i gdański tak fatal- 
nier że zupełnie się pogruchotały. Wozy są 
zniszczone, z pasażerów na szczęście nikt nie 
uległ wypadkowi Szkoda materjalna poważna. 

Wielką zabawę kwiatową urządził z okazji 
święta narodowego 3 Maja już w dniu 2 bm. 
wieczorem zarząd Grand-Hotelu w Tczewie. W, 
dniu 3 bm. w lokalu pięknie udekorowanym od- 
był się koncert artystyczny z niespodziankami, 

Szczególne zjawisko. W ub. sobotę “dało 
się zauważyć u nas, mimo pięknej bezchmurnej 
pogody, jakąś ciemno-żółtą mgłę, która ciągnę” 
ła od strony Pelplina, kierując się w stronę Wi- 
słu ku Gdańskowi. Okazuje się, że przeszły, 
iu nas resztki tumanów pyłu wulkanicznego, 

Namacalny dowód zaprowadzi go na czar» 
ną ławę. Piętnastoletni Pietruszka w czasie 
przeprowadzki pewnego obywatela, który przy- 
był z Czatków, wykradł z wiszącego w szafie 
ubrania banknot stu-złołowy. W kilka godzin 
po śledztwie, wachmistrz policyjny znalazł porte 
monetkę, własność opryszka, podrzuconą. a w 
niej 100 zł. Wobec faktu namacalnego chłopak 
do winy się przyznał. 

Karygodne igrzyska. Przed kilku dniami kil- 
ku młodocianych głuptasów zabawiało się w 
Zajączkowie na polu paleniem suchej trawy. Jee 
den z urwisów wepchnął malca 4-letniego, sy- 
na robotnika Ląmka, w palącą się trawę. W 
okamgnieniu zapaliła się odzież na dziecku, 
które tak dotkliwie zostało popalone, że od- 
stawiono je do szpitala na kurację. 

Ulepszenie miejskie, Syrena alarmowa 
przeniesioną została z dachu piekarni przy ul 
Sobieskiego 2, na dach gimnazjum państwowego 
przy ul. Hallera, 

Z portu tczewskiego. W porcie naszym po 
5-miesięcznej przerwie, ładowanie węgla roz» 
poczęło sią. Chwilowo pracuje na dwie zmia- 
ny 20 robotników, Lichtugi „Felek” i „Antek” 
już przybiły do brzegu po ładunek, , 
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Późniejsze zgłoszenia nie Hada WrSaONę 


ay, że n E do biegu „Dziennika Bydgoskiego" należy składać do dnia 10 maja br. 
„se kierownika biegu p. Fr. Gołębiewskiego u'. Sw. Trójcy nr. 10. 


Zjazd dziennikarzy pomorskich | Bismarkowi winniśmy wdzięczność, 


w Toruniu, 


Prezesem wybrany został ponownie redaktor Teska, 


Wczerajszej niedzieli obradował w 
Toruniu doroczny walny zjazd człon- 
ków Syndykatu Dziennikarzy Pomor- 
skich. Przybyło do Dworu Artusa 30 
członków z Gdańska, Grudziądza, Wą- 
brzeźna, Torunia, Bydgoszczy itd. Obra- 
dom przewodniczył prezes p. redaktor 
Teska. 

Tok obrad, który był bardzo ożywio- 
ny a przytem nacechowany piękną har- 
monja, obracał się koło najważniejszych 
zagadnień, dotyczących losu i stanowi- 
ska społecznego dziennikarzy. 

Ustępującemu zarządowi udzielono 
absolutorjum, poczem wybrane pono- 
wnie dotychczasowy zarząd z prezesem 
p. redaktorem Teską na czele. 

Po walnem zebraniu udano się do 
„Kkonfraterni* w ratuszu, gdzie miejsco- 
Wa brać artystyczna przyjmowała u- 
czestników zjazdu PAC gościn- 
nością. 

Poniżej umieszczamy GRE u- 
chwalone w wyniku dyskusji: 

I. 

Walne zgromadzenie roczne członków 
Syndykatu Dziennikarzy Pomorskich, 
zebrane w dniu 6 maja 1928 r. w Toru- 
niu w Dworze Artusa, wyraża głębokie 
ubolewanie z powodu stanowiska zaj- 
mowanego przez część urzędów polskich 
wobec prasy i niektórych dziennikarzy 
nietylko na terenie Rzplitej, łecz nawet 
ma. terenie Wolnego Miasta Gdańska, o- 
raz stwierdza brak zrozumienia potrze- 
by harmonijnej współpracy urzędów 
tychże z prasą. polską. 


Równocześnie uważa walne zgroma- 
dzenie za wskazane, aby w tym kierun- 
ku cała prasa polska, a zwłaszcza prasa 
pomorska, udzieliła solidarnej obrony i 
poparcia swoim kolegom  narażonym 
na ataki pewnych urzędów z powodi: 
swej pracy publicystycznej, podyktowa- 
nej troską o dobro ogólno-patstwowe 


II. 


Roczne walne zebranie S. D. P. uhe- 
lewa nad rozbijaniem sclidarności za- 
wodna dziennikarskiego na Pomorzu 
przez pewna czynniki polityczne i 
stwierdza, że S. D. P. do takiego postę- 
powania najmniejszego powodu nie dal. 
Nadto wyraża przekonanie, że nieporo- 
zumienia mogą i powinny być usunięte. 


In. 


Zjazd uważa za niedopuszczalne, aby 
członkowie dziennikarskiej organizacji 
zawodowej wzajemnie zwalczali się na 
łamach prasy w sposób nielicujący z po- 
wagą polskiego słowa drukowanego, 
obniżając tem samem prestiż z^ 
którego zadaniem jest wychowywanie 
społeczeństwa i sanacja, opinji społecz- 
nej. 

IV. 


Roczne walne zebranie S. D. P. apra- 
szą władze państwowe, aby zanlechały 
wszelkich posunięć politycznych, które 
dziennikarzom utrudniają stanowiska, 
odpowiadającego szczyinemu posłannic- 
twu prasy. 


PR TE TE a 
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Z życia samorządu ziemskiego wej. pomorskiego. 


Zarząd Związku powiatów województwa 
pomorskiego odbył w dn. 20 zm. posiedzenie, 
na którem m. i. ustalił wytyczne dla orga- 
nów powiatowych związków komunalnych 
w związku z reorganizacją Komunalnych 
Kas Oszczędności, przeprowadzoną sgtosow- 
nie do rozp. Prez. Rzeczypospo. z dnia 13. IV. 
27 r. Dz. U. R. P. nr. 38 poz. 339 — wzgl. roz- 
porządzenia Ministra Spraw Wewnętrznych 
i Ministra Skarbu z dnia 26 III. r. b. Dz. U. 
R. P. nr. 44 poz. 424. — Celem utrzymania 
jednolitej organizacji tych Kas w obrębie 
województwa, ustalił Zarząd równocześnia 
szczegółowy prajekt statutu, który w naj- 
bliższych dniach otrzymają Wydziały Po- 
wiatawe. 


Pozatem ustalił Zarząd projekty: statutu, 
regulującego stosunki służbowe (prawa i o- 
bowiązki) pracowników powiatowych, sta- 
tutu o opłatach od umów o przeniesiunie 
własności nieruchomości (modyfikacja ostat- 
nia wymienionego statutu stała się koniecz- 
na ze względu na zmianę dotychczsowych 
przepisów dokonaną rozp. Prez. Rzplitej z 
dnia 22. III. r. b. Dz. U. R. P. nr. 36 poz 335), 

„oraz statutu o świadczeniach rzeczowych na 
rzecz gmin. 


W związku z wprowadzeniem przez ko- 
muny nowej instrukcji kasowo-rachunkowej 
postanowił Zarząd rozszerzyć z dniem 1. VI. 
r. b. biuro Związku i utworzyć specjalny re- 
ferat rachunkowo-rewizyjny, którego zada- 
niem będzie udzielanie wszeikich informa- 
cyj co do kasowości i rachunkowości oraz 
przeprowadzanie rewizji Kas Komunalnych. 

Niezależnie od powyższych spraw rozpa- 
trywał Zarząd kwestję opłat za nadmierne 
zużycie dróg na rzecz powiatów i gmin wiej- 
skich, dalej: sprawę zawarcia przez Wydzia- 
ły Pow. z Automobiiklubem Polk. umowy 


w przedmiocie ustawiania i utrzymywania, 


znaków ostrzegawczych i informacyjnych 
na drogach powiatowych, sprawę pobiera- 
nia w gminach wiejskich podatku ad bu- 
dynków (na pokrycie wydatków, połączo- 
nych z utrzymywaniem publicznych szkół 
powszechnych), sprawę ustałania klucza 
podziału kosztów utrzymania tych szkół, 
kwestję ubezpieczenia akuszerek obwado- 
wych, sprawę kredytów rolnych (na zasie- 
wy) oraz kwestję elektryfikacji powiatów. 

Jako termin odbycia trzeciego walnego 
zebrania ustalił Zarząd dzień 16 czerwca r. 
b.; zebranie to odbędzie się w Gdyni. 


EEEE WEN WROCE Z WERE EEES EE EEEE 


Program wycieczek Toruńskiego Polskiego Towarz. 
Krajoznawczego na sezon letni 1928, 


Gołuchów, Kurnik, Poznań 27 i 28 maja. 


Łąkorek, Lipinki Ciche, Zbiczno, Pojezierze | toruński członkom wzgl 


Brodnickie — 10 czerwca. 

Toruńskie Papowo, Łysomice 20 maja. 

Otioczyn, Ciechocinek 17 czerwca. 

Suchatówka 29 czerwca. Brześć Kujawski, 
Włocławek 1 lipca, 

Tuchola, Chojnice 15 lipca, ~ 

Najstarsza wyspa polodowcowa, malowniczo 
położona na Bałtyku, Bornholm (parowcem Że- 
glugi Polskiej 2 dni) i wybrzeże Polskiego Mo- 
rza — Hel, Puck, Gdynia, Gdańsk, Oliwa — 
200 zł. od 1—7 sierpnia br. 


Dzików, Sandomierz, Opatów, Łysośśry, 


Kielce od 10 do 16 sierpnia br. 
Grudziądz, Nowe 23 września. 
Malbork 9 września, 


Prócz podanego programu wycieczek oddz. 
ich rodzinom ułatwi 
wycieczkę do Sztokholmu i Visby w dniach 
od 4 do 10 lipca 1928 r. Według informacji 
Państwowej Żeglugi Poisk. w Gdyni, koszty 6- 
dniowej wycieczki z utrzymaniem na statku i 
noclegiem 1 paszportem wynosić będzie od 
Gdyni do Stokholmu i z powrotem przypu 
szczalnie od 550—600 zł. od osoby. 

Wszelkich informacyj udziela oraz przyjmu- 
je zgłoszenia i wkłady rat na wycieczki skarb- 
nik p. Franciszek Rękosiewicz w Toruniu, ul. 


| Szopena 24, II p. 


Równocześnie oddział toruński poleca 
wszystkim sympatykom krajoznawstwa nabywa- 
nie w składach oraz pod wskazanym wyżej. 
adresem rocztówek krajoznawczych 
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ho chcąc nas rozbić, fem siiniej nas złączył. 


A więc nie burzyć wieży Bismarka! 


(Ankieta „Dziennika Bydgoskiego" o Wieży Wolności). 
VII. 


Wieży Bismarka stanowczo nie nale- 
ży burzyć. Dziwnie to brzmi, ale temu 
Krzyżakowi ze strony naszej należy się 
wdzięczność. Cóżby się z nami było sta- 
ło, gdyby nie polityka żelaznego kancle- 
rza. Urodziłem się w Poznańskiem w 
roku 1865, przeszedłem całą walkę kul- 
turną, i twierdzę stanowczo, że ona by- 
la tym kitem, który nas zeza: ku 
wspólnej obronie. 


Nawet ten krzyżak stojący na wieży 
nie razi mnie. Jest to raczej postać 
symboliczna, przypomnienie przeszłości 
a przestroga na przyszłość. Przemawia 
on do nas swoją niemą postacią, z kim 
mieliśmy do czynienia, i z kim jeszcze 
możeniy się zetknąć. Wieża ta, którą 
Prusak wystawił nad Bydgoszczą do za- 
dokumentowania tu swej władzy, niech 


stoi dalej w tym samym charakterze. 
A równocześnie niech będzie dalej wi- 
domym znakiem naszej niepodległości. 
Niech będzie dalej tą strażnicą, z której 
wypatrujemy w stronę zachodniej gra- 
nicy, aby nie wpuścić wilka do Ojczy* 
zny. 

Nie niszeczmy pamiątek, które nam 
przypominają naszą niewolę. Bo jeśli 
o tej niewoli, która przecież była karą 
Bożą za nasze grzechy, zupełnie zapom= 
nimy, te popadniemy w dawne błędy, 
i tragedja nasza z dopuszczenia Bożego 
gotowa. się drugi raz powtórzyć. 

Bismarkowi należy się nieledwie w 
tej wieży tablica pamiątkowa z napi- 
sem: Zamiast rozbić — skupił nas ku 
wspólnej obronie. 

WI. Grąbczewski. 


Koła teatralno-amatorskie 
są potrzebne! 


Donfosłe uchwały Zjazdu Związkowego. 


(s) Z nastaniem wiosny kończy się 
sezon teatralny. Towarzystwa teatralno- 
amatorskie przestały na pewien Cas 
pracować, aby w jesieni, kiedy wieczory 
stają się znowu długie, na nowo zabrać 
się do pracy. Na niedzielnym zjeździe 
związkowym w Bydgoszczy, wykazały 
organizacje, co ubiegłej zimy zdziałały, 
oraz zastanawiały się nad dalszą pracą. 

Zjazd Związku Towarzystw Teatral- 
no-amatorskich odbył się w Strzelnicy. 
Z liczby 7-miu kó: zrzeszonych w or- 
ganizacji centralnej przysłały delegatów 
tylko cztery. Przywitał zebranych pre- 
zes związkowy p. Popek, marszałkował 
zaś p. Krokowski z Inowrocławia. Pió- 
ro dzierżył prezes Grona Przyjaciół Sce- 
ny z Bydgoszczy p. Frąckowiak, ławni- 
kami bylip p. Rogatka i Nowicki z Mo- 
gilna. Porządek obrad był bardzo ob- 
szerny, — posiedzenie trwało przeszło 
5 godzin. Po odczytaniu protokółów, 
przystąpiono do sprawozdań ustępujące- 
go zarządu. 

Niezmiernie ciekawe były wywody 
prezesa p. Popka, który zastanawiał się 
nad rozwojem poszczególnych towa- 
rzystw jak również organizacji centra]: 
nej. Niestety z winy niektórych kół pra- 
ca zarządu natrafiała na wielkie tru- 
dności, udało się jednak mimo to uzy- 
skać wcalelpokażne sukcesy tak moral- 
ne jak i materjalne. Konkurs w inowro- 
cławiu wzbudził w społeczeństwie wiel- 
kie zainteresowanie i dał dowód, że to- 
warzystwa amatorskie inają rację ytu. 
Bardzo wydatna była praca sekretar.a 
związku p .Bielskiego, który prowa- 
dził obszerną korespondencję celer! zje- 
dnania związkowi niezrzesz)n;ch Je- 
szcze towarzystw oraz celem przekona- 
nia władz o pożyteczności organizacji. 
Z zadowoleniem przyjęto 'lo wiadomości 
sprawozdanie skarbniczki p. Bronisławy 
Kufelanki. Dochód związku wynosił pra- 
wie tysiąc złotych, saldo zaś około 350 
złotych. W dyskusji nad sprawozdania- 
mi przemawiali m. i. pp Rogatka, orze- 
chowska, Krokowski i Pantkowski, wy- 
rażając uznanie zarządowi za żmudną i 
owocną pracę. 

P. Frąckowiak zainicjował dysputę 
na temat kwestji dalszego istnienia 
Związku. Ustalono następujące dane: W 
miastach większych koła amatorski: 
chromają, gdyż społeczeństwo ze zrozu 
iniałych przyczyn nie popiera ich nale- 
życie. Małe miasteczka jednak i wsie 
słusznie zakładają nowe grona, jeśli ich 


| jeszcze nie mają, gdyż tu organizacje te 
mają doskonale pole do popisu. Władza 
"eentraina zaś jest potrzebna, gdyż daje 
możność wzajemnego kształcenia się, 
wymiany ról, wspólnego urządzania 
kursów reżyserskich i t d. Dlatego 
Związek Towarzystw  Teatralno-Ama= 
torskich z siedzibą w Bydgoszczy powi- 
nien nadal istnieć i starać się, aby przy- 
ciągnąć w poczet swych członków wszy» 
stkie koła z całej okolicy. 


Dowodem żywotności Związku była 
prośba Grona Przyjaciół Sceny — Grucze 
no (pow, świecki), aby przyjęto je do 
Związku. 


Po przerwie, podczas której goście 
zostali przez Związek ugoszczeni, wy» 
słuchano opinji komisji rewizyjnej i u- 
dzielono zarządowi absolutorjum. Wy- 
bory miały wynik następujący: preze- 
sem honorowym i równocześnie czyn= 
nym został p. Popek, zastępcą jego p. 
Krokowski z Inowrocławia, sekretarzerni 
craz komisarycznym skarbnikiem p. 
Frąckowiak, ławnikami pp. Orzechow= 
ska i Antoni Nowicki, członkami komi- 
sji rewizyjnej pp. Rogatka, Kopkowski 
i Frackowiakowa. Dalszy ciąg obrad o» 
bejmował szereg spraw  organizacyj- 
nych; m. i. ustalono, że walne zebranie 
w 1929 roku odbędzie się w Mogilnie; 
miejsce i termin konkursu ustali rada 
Związku. W wolnych głosach p. Kro- 
kowski referował sprawę  bibljoteki . 
związkowej i wymiany ról. Imieniem 
redakcji „Dziennika Bydgoskiego“ prze» 
mawiał i składał życzenia p. Szalla. A- 
pelem do obecnych, aby ze wszystkich 
sił popierali starania nowego zarządu, 
zakończył obrady prezes p. Popek ha- 
słem „Cześć sztuce“! 


a 


Tragedja fok zalanych naftą. 


W zatoce Deep Bay, na wyspie Van- 
couver setki fok igrały radośnie w płyt- 
kich falach. Przepływający tuż obok 
statek z ładunkiem nafty, uderzył o ska- 
tę; nafta rozlała się po powierzchni wo- 
dy, a ponieważ foki w dalszym ciągu 
pozostawały na powierzchni fal, olej 
oślepił je. Biedne ziemnomorskie zwie- 
rzęta, pozbawione wzroku, poczęły wy- 
dawać żałosne, przeraźliwe krzyki. Nie- 

| które rzucały się na skały i rozbljały 
a czaszki; inne musiała dobijać za- 
łoga sia 


__ Bydgoszcz, dnia 7 maja 1928 
RÓ KALENDARZYK. 


roku. 


Dziś: Benedykta pap., Domiceli p. 
Jutro: Stanisława biskupa. 

_ Wschód słońca: go. 4,19. 

" Zachód słońca: godz. 19,35. 


DYŻUR NOCNY W APTEKACH. 


| Od poniedziałku 7 bm. do poniedziałku 


14 bm. dyżurują: 

' 1) Apteka pod Aniołem, ul. Gdańska. 
2) Apłeka Kużaja, ul. Długa. 
3) Apteka pod Łabędziem, ul. Gdańska. 


Wypożyczalnia książek „Lektor”, ulica 
Gdańska 141. otwarta codziennie od godziny 


8 rano do 6 wieczór Telefon 1739. 


` — Muzeum Miejskie przy Starym Ryn- 
ku otwarte codziennie od 10--4, w niedzieię 
od I1--2-giej. Obecnie w Muzeum wystawa 
zbiorowa akwarel Anny Rómerowej z In- 


+ 


Monsieur Daszyński otrzymał zatem 
wysoki order afganistański a z nim ty- 
tuł księcia. I ten zajadły demokrata 
przyjął jedno i drugie. Nie marzyły mu 
się takie zaszczyty. W upojnych snach 
widzial się może polskim Robespierem, 
Leninem czy innym czerwonym carem. 
Ale książęca mitra afgańska przeszła 
jego najśmielsze marzenia. 

Mówi rzymskie przysłowie: honores 
mutant mores Wątpliwem jednak jest, 
czy ten niezwykły honor pana Daszyń- 
skiego mores nauczy. Czem się skorup- 
ka za młodu napoi, tem na starość trą- 
ci A pan marszałek Sejmu nasiąknął 
marksizmem jak antałek kiszonymi o- 
górkami. Nietylko w Paryżu nie zro- 
bią z owsa ryżu, ale i w Kabulu nie 
zrobią z drelicha tiulu. 

Pan Daszyński może się tłomaczyć, 
że musiał na bok odłożyć swe zasady 
demokratyczne, aby nie obrazić głowy 

naszęgo bratniego narodu, 

Wyraźnie „bratniego”. Tak ` Afganów 
nazwał Kurjerek Krakowski. Winszuje- 
my redaktorom z Kurjera kuzynostwa 
w kratki, ale my się do tego kuzyno- 
stwa nie przyznajemy. Byłby to pierw- 


szy stopień do uznania teorji Darwina. 
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_ scenie bydgoskiej. 


 czeniami, jak również i niektórzy bisku- 
pi polscy. Uchwalono szereg doniosłych 
- rezolucji i rozdano dyplomy honorowe 


K „strój panował podniosły. Bliższe szcze- 


To już lepiej trzymać się Adama i Ewy 
i genealogji Pisma św, 


TEATR MIEJSKI. 


Dziś, w poniedziałek operetka Falla „Ró- 
ża Stambułu“, Odtwórcy ról głównych byli 
przedmiotem gorących owacyj ze strony wi- 
dzów. Ogólnie olśniewały przepiękne ko- 
stjumy i dekoracje. 


We wtorek o godz. 7% staraniem Tow. 
Uniwersytetu Robotniczego „Kredowe Koło" 
Klabunda. Wszystkie bilety sprzedane. 

' W środę dla Zjednoczeia Zawodowego 
Polskiego „Dzwony z Cornzville". 

Najbliższą premjerą będzie doskonała. 
najnowsza komedja Adama Grzymały Sie- 
dleckiego „Włamanie”, Próbami kieruje w 
obecności autora główny reżyser K. Korecki. 
Że względu na nowy utwór znakomitego pi- 
sarza „Włamanie“ wywołało w kołach lite- 
racko-artystycznych w całej Polsce duże za- 
interesowanie, albowiem rzecz ta poraz 
pierwszy ujrzy światło rampy teatralnej na 


Otchód rocznicy 15-leiniego istnienia 
Kat. Tow. Robotników Polskich. 


Wczoraj odbyła się w ogrodzie Patze- 
ra piękna uroczystość obchodu 15-letnie- 
go istnienia Kat. Tow. Robotników Pol- 
skich. Obchód zgromadził tłumy ro- 
botników oraz liczne delegacje. Wygło- 
szone zostały przemówienia i referaty 
o głębokiej treści. Jego Eminencja ks. 
kardynał Hlond nadesłał telegram z ży- 


zasłużonym członkom towarzystwa. Na- 


góły podamy w AEG numerze 
naszego piana i 


y — Strajk kiaad w Bydgoszczy skoń- 


„dzi Pracownicy przyjęli propozycję pra- 


aa z dniem dzisiejszym podejmą 


Pomyślnie rozwijające się katolickie sto- 
warzyszenia młodzieży żeńskiej na terenie mia- 
sta Bydgoszczy obchodziły wczorajszej niedzie- 
li święto swej patronki Najświętszej Marji Pan- 
ny. Już wczesnym rankiem przystąpiły młode 
czienkinie do Stołu Pańskiego, każde stowarzy- 
szenie osobno w swoim kościele parafjalnym. 
O godz. 12-ej zebrały się wszystkie stowarzy- 
szenia w kościele Farnym, celem wysłuchania 
Mszy św., poczem udały się na salę Domu Ka- 
tolickiego, gdzie odbyła się uroczysta akademia. 
Wielka sala zapełniła się dość licznie młodzie- 
żą żeńską, zorganizowaną w towarzystwach: 
„Zorza*”, „Gwiazda”, „Promyk“ i „Przedświt”. 

Słowo wstępne wygłosiły w zastępstwie ks. 
Fiedlera, ks. Hanelt, witając panie z patronatu, 
które przybyły na akademję. Następnie ks, 
Hanelt zwrócił zebranym uwagę na znaczenie 
obchodu i nawolywał młodzież, skupioną pod 
sztandarem Marji, ażeby naśladowała wielkie 
cnoty, w pierwszym rzędzie pokorę i miłość, 
które prowadzą do szczęścia jednostki i całe- 
go- narodu, 

Po tych słowach wstępnych chór Św. Woj- 
ciecha wykonał Niewiadomskiego „Hymn do 
zgody”, 
Również podobały się ogólnie deklamacje pp: | 
Smoelińskiej, Kalinowskiej i Nowakównej. 
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- Święto Młodzieży Zeńskiej. 
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Do serc młodzieży żeńskiej przemówiła 
serdecznie p. dr. Jaworowiczowa. Przyszłość 
Polski, zdaniem referentki, w wielkiej mierze 
zależeć będzie od tego, jak młodzież dorastają- 
ca spełni swe zadanie wobec Kościoła i pań- 
stwa. 

Należy wysoko nieść imię Polki, miłość Oj- 
czyzny zaś nie powinna objawiać się w sło- 
wach tylko i obchodach, lecz w ofiarnej pra- 
cy. Pielęgnować należy cnoty: pracę, oszczę- 
dność i tężyznę moralną! Tak jak ongiś Polska 
była przedmurzem chrześcijaństwa, winien te- 
raz każdy dom polski być przedmurzem kato- 
licyzmu. Apelując w końcu do wyzbywania 
się skłonności do kłótni i niezgody, podtrzy- 
mać natomiast chęć do pracy i wiarę w czyny, 
referentka zakończyła przemówienie. 


Następnie uchwalono wysłać telegram hoł- 
downiczy J, Eks. ks, biskupowi Bandurskiemu 
przebywającemu przejściowo w naszem mie- 
ście. Również pomyślano o biednych katoli- 
kach prześladowanych za wiarę w Meksyku 
i postanowiono wysłać protest, 


Na końcu ks. Hanelt nawoływał do łączno- 


który przyjęto gorącymi oklaskami | ści, poczem po odśpiewaniu „pieśni hołdu” za- 


kończono uroczystość. 
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- Obchód Konstytucii 3-90 Maja 


oraz doroczny zjazd delegatów 
Poczty T, i T. na 


odbył się wczoraj w Bydgoszczy w Re- 
sursie Kupieckiej przy dosyć licznym u- 
dziale delegatów i gości. Po wysłucha- 
niu mszy św. w kościele Klarysek od- 
był się w wyżej wymienionej sali uro- 
czysty obchód Konstytucji 3go Maja. 
Na wstępie zagrała orkiestra mazurka: 
„Jeszcze Polska nie zginęła”, następnie 
p. radca Miłomierski miał nader zaimu- 
jący i obszerny odczyt o znaczeniu Kon- 
stytucji 3go Maja. Chór „Halki* od- 
śpiewał z brawurą „A jak poszedł król 
na wojnę". Udatna deklamacja p. Po- 
słusznej znalazła poklask u słuchaczy, 
a p. Trzcińska odśpiewała przy akom- 


panjamencie fortepianu arię z „Halki“: | 


Kół Miejsc. Zw. Fracowników 
akręg pomorski. 


„Gdyby rannem słonsiem*. Śpiew ten 
był wprost artystycznie oddany, tak że 
oklaskom nie było końca i ukazawszy 
się jeszcze raz na scenie odśpiewała 
piosenkę ludową „Tam na błoniu błysz- 
czy kwiecie*. Na zakończenie odśpie- 
wano wspólnie z akompanjamentem 
muzyki hymn: „Boże coś Polskę". 

Po półgodzinnej przerwie prezes okrę- 
gowy Zw. Prac. Poczt T. i T. p. Gramek 
witając delegatów i gości zagaił zjazd. 
Odbył się wybór prezydjum, do którego 
wszedł jako przewodniczący p. Stan- 
greciak. Obrady a szczegó'nie dyskusja 
odbywały się nader gorączkowo i prze- 
ciągały w nieskończoność, 
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KŻ - Prawdopodobny przebieg pogody w Pol- | 
sce: W dalszym ciągu piękna słoneczna. po- 
goda, lecz już ze wzrostem temperatury. 
Słabe wiatry wschodnie i południowo- 
wschodnie. 


— Dostojny solenizant. W dniu dzisiej- 
szym J. E. ks. Kardynał Prymas Augustyn 
Hlond obchodzi dzień swego imienia. 


— Niezapomniane na całe życie chwile 
przeżywała wczoraj, w przecudny majowy 
poranek, dziatwa  przystępująca poraz 
pierwszy do Stołu Pańskiego. 

W kościele Klarysek przyjęło pierwszą 
Komunję świętą 50 uczni Gimnazjum Kla- 
sycznego, Gimnazjum im. Kopernika i Pe- 
dagogjum. Od ołtarza przemówił do cbłop- 
ców i ich wychowawców profesor Zieliński 

Z wielką okazałością odbyła się podobna 
uroczystość w kaplicy $eminarjum Nauczy- 
cielskiego, gdzie do Komunji św. przyjęto 8 
dziewcząt i 20 chłopców z tzw. ćwiczeniówki. 
Kaplica była pięknie udekorowana. W cza- 
sie mszy św. śpiewał chór seminarzystów 
pod batutą prof. Małeckiego, przyczem wy- 
różnił się utalentowany solista — p. Hernes. 
Przed Podniesieniem przemówił ks. prof. 
Kaja w słowacb tak szczerych i przekony- 
wujących, że wiele wzruszonych matek łzę 
radości uroniło nad szczęściem swych dzieci. 


— Antymilitarysta w komisji wojskowej 
Redaktor skrajnie lewicowej „Volkszeitung 


wany został przez niemiecką frakcję w Sej- 
mie polskim do... komisji dla spraw wojsko- 
wych. Podpułkownik Graebe zaś, zaplątany 
w proces Deutschtumsbundu, otrzymał przy- 
dział do komisji dla spraw zagranicznych. 


— Znowu nieszczęśliwy wypadek w fa- 
bryce „Oswa“, Donosiliśmy przed niedaw- 
nym czasem o nieszczęśliwym wypadku, ja- 
ki miał miejsce w fabryce płyt klejonych 
„Oswa*, w Kapuściskach Małych, gdzie ro- 
botnik wpadł do kotła, ponosząc śmierć z 
tego powodu. Zaledwie kilka dni upłynęło 
od daty tego wypadku, a już mamy do za- 
notowania drugi podobny wypadek w tejże 
fabryce, a mianowicie: dnia 5 bm. o godz. 2 
rano, robotnik Antoni Konieczny, przebie- 
gając obok kotła, wmurowanego w ziemię, 
a mieszczącego w sobie gorącą wodę, wpadł 
do niego. Szczęściem wypadek ten zauwa- 
żyli obecni blisko kotła współpracownicy, 
którzy pośpieszyli natychmiast nieszczęśli- 
wemu robotnikowi z pomocą i wydobyli go. 
Dzięki tej pomocy uratowano mu życie, jed- 
nak doznał on dotkliwego poparzenia nóg 
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s « | godz. 8-mej w sali Strzelnicy przy ul. To- 
jni i j i * | ruńskiej. 
w Bydgoszczy — poseł Pankratz, wydelego- ; Chór dzieci Szkoły Ówiczeń zaśpiewa na 


i zmuszony będzie dłuższy czas poleżeć w 
szpitału, do którego został zaraz odwiezio- 
ny. W jednym tygodniu zatem dwa iden- 
tyczne wypadki, tylko z innym skutkiem; 
czy nie można przesięwziąć jakich środków, 
zabczpieczających od podobnych wypad 
ków? 


— Samobójstwo. Dnia 6 bm. o godz. 12,30 
w południe, znaleziono przy ul. Mińskiej, 
w odległym zakątku Czyżkówka, zwłoki 
mężczyzny z przestrzeloną skronią, dającego 
jeszcze słabe oznaki życia. Przeprowadzone 
na iniejscu dochodzenia, stwierdziły, że 
mę*czyzna ów popełnił samobójstwo, gdyż 
miał on osmaloną prochem prawą skroń. 
co dowodzi, że w chwili strzału, trzymał 
broń tuż przy samej skroni. W prawej ręce 
denata znaleziono kurczowo wciśnięty re- 
wolwer bębenkowy, kalibru 7,5 mm. i le- 
żącą na piersiach „Gazetę Bydgoską". Per- 
sonalji samobójcy narazie nie stwierdzono. 


odbędzie się we wtorek 8 bm. wieczorem o 


3 głosy trzy piękne piosenki, mianowicie: 
Kurpińskiego „Warszawiankę*, St. Surzyń- 
skiego „Gdzieś jest aniele mój“ i Moniuszki 
„Gdy słoneczko nam zaświta”. Każdy rodzie 
i kochający dziatwę z radością słucha gło- 
sów naszych dzieci, garnących się do śpie- 
wu z wielkim zapałem i zamiłowaniem. 
Dziecko daje tym sposobem wyraz swym 
uczuciom najszlachetniejszym, a każdy z 
słuchających śpiewu dziecięcego odczuć po- 
trafi szczerość i przejąć się czystością serc 
niewinnych. Dzieci ogarnęła wielka radość, 
gdy im zakomunikowano, że i w tym roku 
będą mogły brać udział czynny w koncercie 
Zakładu. 

Liczny chór męski zaśpiewa szereg pie- 
śni wesołych na nutę ludową słynnego pol- 
skiego kompozytora Wacława Lachmana i 
Ogórkowskiego „Powitanie wiosny“, Ponie- 
waż w roku bieżącym odbywają się we 
wszystkich kulturalnych krajach obchody 
celem uczczenia setnej rocznicy śmierci 
Franciszka Schuberta, wybrał pan profesor 
Małecki pełną uroku i niewyczerpalną w 
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„Resursa Kupier' . 


Tele?. 1916. Jagiellońska 25 „ 1916. 
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Poleca aliczności swój 
cienisty « z. ggielnię,terasę 
danciygow., w ogrodzie, wybo- 
rową kuchnię pod kierownictwem 
pierwszorzędnego kuchmistrza 
i dobrze pielęgnowane napoje 
iŚ 3 GOSPODARZ. 

WS W razie niepogody w lokalu. (11841 
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Pokłosie niedzielne. 


Ubiegła niedziela odznaczała się tem, 
że miłe słonko grzało i zwiastowało 
wielkie nadzieje tym, którzy brali udział 
w licznych wczorajszych uroczysto- 
ściach. Słońce zawsze nastraja optymi- 
stycznie. Chłopcy przystępowali do 
pierwszej Komunji św.; świątynie były 
przepełnione. Gościliśmy w naszym 
grodzie dostojnego gościa, Jego Em. ks. 
biskupa Bandurskiego, który .przybył 
do Bydgoszczy na święto Szko.y Oficer- 
skiej. Gdzie tylko zjawiła się postać ks. 
biskupa, wszędzie towarzyszyły Mu 
entuzjastyczne okrzyki i zgotowano Mu 
gorące owacje. 

Wspaniały był pochód, urządzony z 
okazji obchodu 15-lecia Tow. Kat. Ro- 
botników przy kościele św. Trójcy. Im- 
ponujący udział oraz emblematy z na- 
pisami „Precz z sekciarstwem* i t. p., 
świadczyły, że siła katolicyzmu jest 
wielka i że lud w przeważającej wię- 
kszości jest nawskroś religijny i patrjo- 
tyczny. 

Nasze towarzystwa sportowe znowu 
odżyły. W pierwszym rzędzie podkreślić 
należy otwarcie sezonu wioślarskiego 
przez polskie kluby bydgoskie, które w 
tym roku raźniej niż dotychczas zabio- 
rą się do pracy. Pod hasłem „zwycięst- 
wo w Amsterdamie!“ Również Bydgo- 


ski Klub Kolarzy rozpoczął swój sezon. 


„Wszędzie. było rojno — w. „zędzie był 
vich. 
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KINO KRISTAL 


Kanceri orkiestry symionięznej I chóru Państw. 
Seminarium Naucz. oraz chóru Szkoły Ćwiczeń 


treści Symfonję H-mol, która będzie głów- 
nym popisem orkiestry. Uczci w ten sposób 
publiczność pamięcią a młodzież wysiłkiem 
artystycznym wielkiego, niezapomnianego 
neoklasyka. Gorliwie zabrała się młodzie$ 
do studjum tego tajemniczego, legendarne- 
go utworu. Koncert wykaże, że młodzież za- 
kładów średnich dorosła do tego rodzaju 
muzyki. Młodzież nasza powinna obok stu- 
djum klasycznej poęzji oddawać się temsa- 
mem prawem i studjum klasycznej muzyki, 
zwłaszcza w naszych czasach, gdy siv na- 
gina muzykę do najrozmaitszych celów, kie- 
dy nieuświadomionemu wydaje się, że por- 
nografja muzyczna jest właściwą. muzyką 
naszych czasów. Zwalczać należy wybryki 
egzotyzmu muzycznego przez studjum i wy- 
konywanie muzyki klasycznej, muzyki swoj- 
skiej i piosnki ludu naszego. 


Zadanie szkoły jest w tej dziedzinie bar- 
dzo poważne i doniosłe. Do jakich wyników 
praca naukowa i wychowawcza p. Małec- 
kiego i wysiłki młodzieży seminarjum do- 
prowadziły, ma wykazać tegoroczny koncert. 


Bilety w cenach od 3—1 zł są do nabycia 
w księgarni p. Idzikowskiego, wieczorem 
zaś od godz. 7 w Strzelnicy przy kasie,- 
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19 | 21 maja odbędzie się ciag- 
nienie I-ej klasy 17-aj Polskiej Państw. 
Loterji Klasowej. Główna wygrana 
760.000 złotych i wiele, wiele in- 
nych większych wygranych. Niewielka 
już ilość losów jest do nabycia w naj- 
większej i najszczęśli uiej kolekturze: 
Edward Chamskiy. By. %szcz, Pomorska 
nr. l vis a vis Hetelu'po I Orłem, tel. 39. 
Wtem miejsu wyciąć | przesłać nam w liście, 


Do kolektury 
Zów. Chamski, Rydgoszcz, Pomorska 1 
Niniejszem zamawiam do l-szej klasy 
Państwowej Loterji 

ŻAB losów ówiartek po złotych t0 
połówek „, As 20 

Roz gba AUE EYB 1-15 ” 40 
Należność zł. _._.___ niszczę po otrzymaniu 


losów blankietem P. K O. przez firmę razem 
z losami przesłanym. 


Przed druga izbą sądu okręgowego odbyła 
się rozprawa przeciw szajcę złodziej i włamy- 
waczy, która w ciągłości czynów doknnała ca- 
łego szeregu włamań i kradzieży tak na terenie 
m. Bydgoszczy, jak i w okolicy. 

Na ławie oskarżonych zasiedli: Jan Rutyna, 
lat lat 19 robotnik, Stanislaw Stankiewicz, lat 
20, robotnik; Tadeusz Szymkowski, lat 21, ro- 
botnik; Stanisław Schmidt, lat 20, robotnik, He- 
lena Bielawska, lat 44, straganiarka, matką Ta- 
deusza Szymkowskiego z pierwszego małżeń- 
stwa, Maksymiljan Bielawski, lat 71, mąż Hele- 
ny Bielawskiej i Józef Brączkiewicz, lat 20, ro- 
botnik. Wszyscy zamieszkali w Bydgoszczy. 
Oskarżał prokurator p. Kanałocki. 

Rozprawa ujawniła, że wyżej wymienieni, 
działając wspólnie i po uprzedniem porozumie- 
niu się, dokonali licznych włamań i kradzieży 
na szkodę różnych osób. Duszą szajki była He- 
lena Bielawska, która jakkolwiek sama nie 
często brała czynny udział w kradzieżach, to 
jednak namawiała do nich, deprawując mło- 
dych ludzi i ciągnęła zyski, odkupując za bez- 
cen skradzione rzeczy. Szajka ta kradła 
wszystko, a więc: trzodę chlewną, gęsi, kury, 
zboże, miód z uli, dokonując przytem włamań; 
Tadeusz Szymkowski, syn Bielawskiej, miał ko- 
nia i wóz, którym szajka jeździła po mieście, 
upatrując pozostawionych na ulicy bez dozoru 
wozów, z których kradła, ca się dało, przeno- 
sząc skradzione rzeczy do swego wożu i u- 
Jatniała się z lupem. W ten spasób kradziona 
gospodarzom, przybyłym do Bydgoszczy całe 
worski ospy, grochu, pszenicy i t d. i odwożo- 
ao do Bielawskiej; z wozów transportowych 
kradli całe skrzynki tłuszczy, ryżu, nie gar- 
dzili nawet musztardą i piwem, którego be- 
czułkę ściągnęli z wozu rozwożącemu wożnicy, 

Po Bielawskiej, głównym kierownikiem szaj- 
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Imię i nazwisko, 
Bliższy adres... 
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Zebranie Polskiego Stren. Chrześc. 
Demokracji koła Bielawki ódbędzie się 
dnia 3 maja o godz. 7 wieczorem w gali 
p. Ferenca, ul. Senatorska 76. 

Referat wygłosi prezes Rady Miej- 
skiej p. rektor Beyer. 

O liczny udział członków i sympaty- 
ków prosi Zarząd, 
SEA e WEEZCZ ZYWO OOYOIEE SCYT 


~ Otwarcie sezonu wieślarskiego wszyst- 
kich polskich klubów bydgoskich nastąpiło 
wczorajszej niedzieli w sposób nader uro- 
czysty. Podnieść nalsży imponujący pochód 
przez miasto, poświęcenie pokażnej liczby 
łodzi i defilada ich w liczbie 47. 


— Masryny do słemniowanią listów, Dla 
przyśpieszenia czynności związanych z prze- 
syłaniem i doręczanierm korespondencji, Za- 
rząd Pocztowy wprowadził maszyny do 
stemplowania listowych przesyłek poczto- 
wych. Aby jednak maszyny te mogły być 
odpowiednio wykorzystane, konieczne jest 
nalepianie zmaczków pocztowych na prza- 
syłkach w miejscu ściśle określonem, mia- 
nowicie w prawym górnym rogu na adro- 
sowanaj stronie przesyłki. Takie przesyłki 
po ułożóniu ich stroną adrosową, idą wprost 
do maszyny i po szybkiem ostemplowaniu 
zaraz są rozdzielane, trafiając do odpowled- 
nich przesyłek wcześniej, niż listy stemplo- 
wane ręcznie. Podając powyższe do wiada- 
mości, Zarząd Pocztowy zwraca się zarazam 
do korespondującsj publiczności z prośbą, 
aby w interesie własnym przyczyniła się 
przez odpowiednie nalepianie znaczków po- 
eztowych do szybkiego opracowywania, 
przesyłania i doręczania przesyłek poczło- 
wych. 

-— Go alkohol robi. Dnia 4 bm. o godz. 
12,30 w nocy niejaki Jan A. przechodząc w 
pijanym stanie ulicę, Długą. wyprawiał ha- 
lasy, a następnie wpadłszy w furję pijacką, 
wybił laską okno wystawowa w składzie 
firmy Szyk Marek przy ulicy Długiej 60. 
Dalszemu awanturowaniu się i wybijaniu 
szyb przez pijanega, zapobiegł jeden z prze- 
chodniów, odbierając mu laskę i oddając go 
w ręce policji. 

Drugi pijany awanturnik, Jan K. wszczął 
w swojem mieszkaniu przy al. Śniadeckich 
kłótnię, a następnie bójkę ze swą żoną i 
szwagram, których pobił dótkliwie, odgra- 
żając się przytem, że musi żonę zabić. W 
szale zdemolowa? całe mieszkanie, tłukł i 
łamał sprzęty, wyrzucając je oknem na uli- 
cę. Kres tym awanturom położyła policja, 
osadzając pijaka w aresziach. 


-— Kradzież z włamaniem. W nocy z so- 
boty ma niedzielę włamali się nieznani 
sprawcy do resłauracji Zielińskiego przy 
ul. Szubińskiej 10 i skradli większą ilość to- 
waru oraz gotówkę. Wartość skradzionych 
rzeczy jeszcze nie została ustaloną. 

-— Kradzież portfalu. Dnia 5 bm. zgubił 
lub też skradziono mu na dworcu tyt. wzglę- 
dnie w pociągu do Nakła Baumannowi Ge- 
orgowi, obywatelowi niemieckiemu, partta! 
z gotówką 40 mk. } 300 koron czeskich, 
paszport zagraniczny i inne dokumenty na 
jego nazwiska. 


~- Kradzieże nie ustawają. W nocy z dn. 
5 na 6 bm. skradziono z kurnika na sżkodę 
Tywińskiego Amłoniego przy ul. Chocim- 
skiej 4, 15 kur i I koguta, ogólnej wartości 
200 zł. Sprawca narazie nieznany. Na szko- 
de Grelewicz Wiktorji, zamieszk. przy ul. 
20-go Stycznia 10, skradziono ze atrychu 
płaszcz damski koloru jasno-bronzowego. 
wart. 120 zł. 


PROGRAM W KINACH. 


KINOTEATR DOMU KATOLICKIEGO 
(Miedza 2, nad śluzami) przedłuża dò ponie- 
działku, 7 maja wyświetlanie I części w 12 a- 
ktach wspaniałego filmu „Żyd wieczny tałacz“, 


KRISTAL znowu niezmiernie zainteresował 
koła miłośników kina „Cyrkiem*, w którym 
Charlie Chaplin kreuje błazna, magika, pogram- 
cy zwierząt i linoskoczka. Humor i pomysły 
niezwykłe, a komiczną gra Chaplina, pogłę- 
błona psychicznie —- niepospolita. Nadprogram 
farsą i tygodnik. ę 

NOWOŚCI. Dziś premjera wspaniałego fil- 
mu w wykonaniu świetnych artystów z piękną 
Huguette Duflos w roli głównej, p. t. Szalona 
noc", Wyjątkowo staranna realizacja tego til- 
mit, gra artystów a także technika zapewnią 
powodzenie, 


MARYSIEŃKA wyświetla wspaniały po- 
dwójny, w 17 aktach program: dramat pt.: „Dla 
jednej kobiety" oraz farsę pt: „Emancypantki”, 
Role główne odtwarzają znani aktorzy z Normą 
Shacrer, Adolfem Menjou, Conradem Naglem na 
czele. 

CORSO daje nowy film p. i „Tajemniczy 
skarb”, W roli głównej król sensacjonistów —— 
Eddie Palo. Nadprogram dwie komedje p. t, 
„Ręce da góry“ i „Skandal w dancingu", 
WRZE RK CET ERITREA 


Skromne pytanie pod adresem 
władz szkolnych. 


De redakcji naszej zwrócili się miesz- 
kańcy przedmieścia Wielkie Bartodzie- 
je z skargą, że dzieci, uczęszczające do 
klasy III tamtejszej szkoły powszech- 
nej, od 3 tygodni zwolnione są od nau- 
ki, podobno z powodu choroby przeło- 
żonej tej klasy, pewnej nauczycielki. 

Imieniem rodziców pragnących, aby 
dzieci młode lata należycie wyzyskały 
dla nauki a nie zbijały bąkówą w bez- 
płodnej zabawie, pytamy, czy władze 
szkolne nie mają możności zastąpienia 
chorej nauczycielki siłą choćby pomoc- 
miczą? 


Z ŻYCIA TOWARZYSTW. 


Baczność, lokatorzy! We wiorek, 8 maja o 
godz. 730 wiecz. w sali Paizera przy ul. Św. 
Trójcy walne zebranie Powszechnego Związku 
Lokat i Sublokatorów R, P. oddział w Byd- 
$OSZCZY: > 

Podośieerowie Rezerwy, Dziś w poniedzia- 
lek miesięczne zebranie Kola o 7-ej wiecz, w 
kasynie kolejowem, 

Towarzystwo Kupców Detalistów branży 
spożywczej w Bydgoszczy zaprasza na walne 
zebranie, które odbędzie się we wtorek, dnia 
3 maja br, punktualnie e godz. S-ej (zarządu 
i kamisji o godz. 7-ej] w sali Resursy Kupieckiej 

przy ul. Jagiellońskiej 25, 

Baczność, krawcy! Ogólne zebranie krawców 
i krawczyjń w poniedziałek wiecz. o 6-ej w le- 
kalu p. Mellera, pl. Piastowski. Ważne sprawy, 
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„DZIENNIK BYDGOSKI” wtorek, dnia $ maja 1928 roku. pk 


Ciężkie kradzieże i włamania. 


ki był jej syn kaleka, garbus, Tadeusz Szym- i Oskarżeni wyroku nie przyjęli. 


ESEN wot o Euy AT A= "GR 
x WARS: Bau "0 
. e 3 F 


kowski, doświadczony, jak jego matka, w za-. 


wodzie złodziejskim i jak ona parokrotnie już 
karany za kradzież. 

Prócz powyższych przestępstw, Stanisław 
Stankiewicz dopuścił się trzykrotnego urazu 
cielcsnego przy pomocy sztyletu, Przebił on 
na wylot, awanturując sig na ulicy rękę, po- 
wyżej łokcia niemawie Florjanowi Dzięcielew- 
skiemu; pchnął w plecy sztyletem Piotra Ba- 
zalara, nadwyrężając mu przytem płuco oraz 
skaleczył w rekę Alojzego Jóppka. 

Charakterystycznem byłe zeznanie zaprzy- 
siężonego świadka Grańczyńskiego, który ze- 
znając a Bamawianiu go przez Bielawską do 


kradzieży, między innemi zeznał, że Bielawska, | 


członkini kościoła hodurowego tak mu tłoma- 
czyła: „nasz „ksiądz” Zawadzki, tak nam mó-- 
wił: kradzież, jeśli wszystko ładnie ukryć mo- 
żna, nie jest grzechem, dopiero wtedy jest grze- 
chem, gdy się kradzież wyda”. 


Maksymiljan Bielawski odpowiadał za u- 
krywanie skradzionych rzeczy. Jest to stary 
szpak, parokrotnie już karany, a jak wynika z 
odczytanych przez sędziego relacji, był og rze- 
komo w Frankfurcie skazany przez tamtejsze 
sądy na dożywotnie więzienie, jednak po 39 
latach kary z powodu amnestfi został ułaska- 
wiony, Bielawski jednak stwierdza, że to nie 
jego dotyczy. 

Po dłuższej naradzie, o godzinie wpół do 
dwunastej w nocy, sąd ogłosił wyrok, mocą 
którego skazani zostali: Jan Rutyna na 3 lata 
więzienia, Stanisław Stankiewicz na 4 lata; 
Tadeusz Szymkowski na 4 i pół lat; Stanisław 
Schmidt na 2 lata; Helena Bielawska na 3 lała; 
Józef Brączkiewicz na frok; Maksymiljan 
Bielawski na 2 miesiące więzienia, jednak jeden 
miesiąc został mu zawieszony na dwa lata. 


Tow, Ucrnfów Kupieckich, Dziś, w ponio- 
działek o godz. 6,30 zbiórka na stadjonie miej- 
skim. 

Sokół V, Okole-Wilczak. Trening dziś, 
o godz. 5 po poł, na boisku Patzerz, Ćwicre- 
nia gimnastyczne o godz. 7 wiecz, w sali gi- 
mnastycznej przy ul. Kordeckiego, 

Sokół NL Posiedzenie gniazda we wtorek, 
8 bm. o 19-ej w hotelu Lengninga, ul. Długa 56. 
Posiedzenie zarządu dzisiaj o godz. 19,%0 u dru- 
ha prezesa SŚplitta. 

Tow Młodych Polek „Przedźwit” oddział 
młodszych. Nadzwyczajne zebranie we wtorek 
8 bm. o 7-cj wiecz. w Domu Kafoliekim przy 
Farze. 

O. P. N. Sokół V Okole-Wilorak. Zebranie 
miesięczne jutro o 8-ej wiecz. w lokalu p. Ka- 
mińskiego. Z powodu ważnych spraw komplet 
I, M i MI drużyny pożądany. 

Harcerski Klub Sportowy. Plenarne zebra- 
nie dnia 10 maja w czwartek a godz. 730 w 
sali Resursy Kupleckiej, Obecność wszystkich 
członków konieczna, 

S. M. P. „Gwiazda“, Dzisiaj po nabażeń- 
stwie majowem zbiórka całego zarządu i kół- 
ka muzycznego, 

Tow. Powstańców i Wojaków Wilezak-Oko- 
le, Dziś o godz. 18-ej wiecz. zebranie mic. 
sięczne w lokala zebrań ul. Wrocławska. 

Tow. Powst i Wojaków Bielawy-Skrzetu- 
sko. Zebranie zarządu w środę, 9 maja o 7-ej 
wieczorem w lokalu zebrań u druha skarbnika, 
Wszystkich członków zarządu uprasza się o 
gremjalne przybycie. 


Tow. Powstańców i Wojaków Bydgoszcz. 
Skrzetusko. Zebranie plenarne w piątek, 11 
maja o 7-ej wiecz. w lokalu p. Gończa (Rzeźnia 
miejska), Wszystkich członków uprasza się z 
powodu ważnych spraw o gramjalne i punktu- 
alne przybycie; tamże przyjmuje się nowych 
członków. 

Tow. Przemysłowo-Rzemieślnicze. Zebranie 
plenarne we wtorek, 8 bm., wieczorem © B-oj 
w „Ośnisku”, ul. Jagiellońska. Na porządku 
dziennym interesujący wykład, sprawa utworze- 
nia komitetu organizującego wystawców na Po- 
wszechną Wystawę Krajewą, wycieczka da Smu- 
kały i inne sprawy. Liczne i punktualne przy- 
bycie członków konieczne. 

Tow. Uczniów Drogeryjnych. Zebranie ple- 
narne 8 maja we wtorek e $-ej wieczorem, w 
Resursie Kupieckiej. 

Tow, Powst i Woj, Bydgoszcz „„Macierz”. 
Zebranie miesięczne w poniedziałek, 7 bm., o 7 
wiecz. w sali Patzera. Zarząd o godz. 6-tej. 

Bydgoski Klub Pływacki Nadzwyczajne 


walne zebranie 7 maja, o godz. 7,30 wiecz. w 


kasynie kolej. przy uL Zygmunta Augusta, 

Cech Fryzjarów i Perukarzy, W poniedziałak, 
7 bm. o godz. 7 wiećz. w „Ogniską” walne ze- 
branie celem uchwalenia nowych statutów ce- 
chowych. Przybycie wszystkich członów i pug- 
ktualność konieczna. 

Tow, oświat.-„Lech". Zebranie w poniedzia- 
tek 7 bm. w salce posiedzeń „3 Maja" Plac 
Piastowski 2, o 8-ej wiecz. Odczyt p. Ziemec- 
kiej o powstaniu prawosławia (Sebizma wscho- 
dnia). 

Związek byłych zawońowych wajskowych. 
We wtorek 8 maja o 7,30 wiecz, w „Ognisku”, 
ul Jagiellońska miesięczne zebranie. Przybycie 
wszystkich członków konieczne. Ewtl. wnłoski 
ma piśmie przedłożyć zarządowi na zebraniu, 


416, 3 


w Poznaniu, 
POZNAŃ, dnia 5. B. 1928 roku. PEM 
płacono za 100 zg. w zł. Aat 


ZA EE E PK PE OT 5900-000 
Pszenica * + » « e u s s » « + o 5Ż,00-—59,50 
Jęczmłań » s o © s a 00 w» + + 43, „Ua 
Jęczmień zwykły « : = « e » » a 51,00—-49,00 
Owies. >- +: : seo pne je o o 42,00-—44,00 
Mąka żytnia 65 proc. » « oou» m 15,50 
Maka żytnia 70 proc, « » s e es - 73,50 
Mąka pszenna 63 proc, « » e » « 72,00--76,60 
Otrąby żytnie- - « + « « « « » - 86,00—-37,00 
Qtręby pszenne + « * « « e « » + 34,50—38,50 


Wyka latowa. o + © ess vw « + 38,00--39,00 


Peluszka : « » » s «6 0 6 w « + $8,00-—41,00 
Groch polny « + » sees « s » 46,00——51,00 
Groch iktorja s... wa ąu o 50,60-—83,00 
Groch Folgera + «+ « av e» « + 55,00-——65,00 
Łubin . . «a... orubo‘ 24,00-——23,00 4 
Łubin żółty vw... .a.|... + + 24,50—-25,50 
Seradela * + © 6 4 6 a s 0 u o a 32,00---31,00 


Zemniaki fabryczne 16 proc, » « 00.00—00,09 
Koniczyna czerwona « » » « 


. m 


Koniczyna biała « «>» « » o c 180—280 
Koniczyna szwedzka - + - » « » « 280—350 
Konicczyna żółta ółuszoz. - « © » « 150—180 
Koniczyna zóła w luskach * © » » 70— 0 


Rzepak : » : « * vu. „MZR 
Ziemniaki jadalne « + 
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popa wy o w 
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Gielda warszawska 
z dnia 5 maja 
akcje: w złotych: 
Bank Polski «rs + + « « « + 161,00—162,75 


Bank Dyskontowy .. e s a » » 181,00—129,00 
Bank Przem. lwowski » «è « . 00,00- 107,00 


Bank Handlo tw e + + 000,00—117,00 
Bank Zw. Sp. arob, s. 029 BRE 00,00---- 80,00 
Spiess s.. «4 © © a a b O © » —162,50 
Częstocice « .......w.v +, — 63,00 
Eirin aoaie 089,6 tr. rA 
W. T. Węgla e « » * » © » » o 00,00 94,50 
Lilpop -e s» « « e « a s a » 45,45— 48,50 
Modrzjeów : « « s ue vw e o 49,75 50,50 
Ostrowiekie Zakłady » » » » + 109,60— 115,00 
Rudzki « « « » » s « « e e s « 00,00— 56,00 
Pocisk v + + «4 «a sa « 11,50—- 13,00 
Starachowice « » » o e w e u » 6450-- 63,28 


Bank Polski płacił dnia 7 maja za: 


dolary amerykańskie 8,85- -8,84 
funty szterlingów 43,33 
franki szwajcarskie 171,11 
franki francuskie 34,93 


marki niemieckie agi ków 0 


guldeny gdańskie 173,50 
szylingi austriackie 124,89 
liry włoskie * 46,79 
korony czeskie 26,34 


Cedula urzędowa glełóy pie- 
niężnój w Poznaniu. 
POZNAŃ. dnia 5 maja 1828 roku. 


50/, Pożyczka konwersyjna s 66,23 

89 dolarowe listy Pozn. Ziem. Kred, 
96,50 — 87,00 (za 1 dolar.: 

Sproo. Pożyczka premj. serja TI 7650 —680, 


6 proc listy żytnie Pozn. Ziem. Kredyt. 33,00 
Bank Związku Spółek Zarob, I--XI em. =- 91 


Cegielski H. 1. em. 50,00-— 47,00 
Herztield — Viktorius I em. 52,00-— 

Dr. Roman May I—V em. 1106,00— 110 
Unja (daw. Ventzki) I--III em. 03,0 22,m— 


we c r kc | 

Ceny podawane Izbie przemysłowa» 
handlowe] w Bydgoszczy. 
Bydgoszcz dula 5, 5. 1928 roku. 
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Jęczmień na paszę ee o o a ŚÓ50—-—42,00 
Jęczmień browarny. » e » e « - 50,00 — 51,08 
Groch polny » eee». e o « + e 46,00-— 51,00 
Groch wiktorja * « * e © e » > - 68 00—83 00 
Owies «u «2 ODNOSI 44.00—45,50 
Ziemniaki fabryczne * > © a.e o e 00,00-— 
Otręby pszenno. » » « o « © © s » — 35,50 
Otręby żytnie e œ o o o aae o w 33,50 ; 
Peluszka ».eeeo s. 2 + me 1 


Tendencja spokojna. 


KALENDARZYK TEATRALNY. 

„Poniedziałek 7 bm. o godz. 8 „Róża Stam. 
batu”, 

Wtorek, 8 bm. o godz. 7,30 „Kredowe Ko: 
ła”, (Wszystkie bilety sprzedane). 

„Środa, 9 bm. g. 8 „Dzwony z Cornerilfe", 
(Wszystkie bilety sprzedanej. 

Czwartek, 10 bm. g 8 „Róża Stembuły”, 

Piątek, 11 bm. g. 7,30 „Księżna Cyrkówka”. 
(Wszystkie bilety sprzedanej. 

Sobota, 12 bm. g. 8 „Włamania”., Premiera. 

Niedziela, 13 bm g, 8 „Włamanie”, 
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Stan wody w Wiśle w dgis 7 maja rane 
Płock 1,50, Toruń 1,85 Fordon 1,87, Chełmna 
1.50, Grudziądz 2,08, Korzesiewo 2,40, PMiakio 
1.68, Tczew 1.74, Einlage 2.18, Schiewenhorst 


220-810 


= SASA 25 


| Str. 10. 
t EETA 
i 


bRobur“ rozbaduje wybrzeże polskie. 


z 


Warszawa, 7. 5. (tel. wł.) Minister 

| przemysłu i handlu inż. Kwiatkowski 
podpisał umowę o oddanie terenów w 
porcie Gdyni koncernowi „Robur“ dla 

| eksportu węgla. „Robur w końcu tb. 
_ będzie rozporządzał nuadbrzeżem dlu- 
gości 585 mtr. i zaopatrnzy je w mecha- 
niczne instalacje, które pozwolą mu wy- 
wozić 200 tys. ton węgla miesięcznie. 
 Pczatem „Robur“ zobowiązał się nabyć 
statki morskie. o tonażu 15 tys. ton. 


. Z panną 


W. VVesnerówną 


ary wam. 


Malinowski, sierżant - pilot. ] 
11888 
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Przelarg przymusowy. 


| Disia 8. V. 28 o gódź 11 przed poł. sprzedam 
w Tryszezynie-=kolonja u p. Jana Gordona naj- 
więcej dającemu za gotówkę 


jalowice camo białą. 


Orzechowski, komornik sądowy. 


11845) 


a ra 


Przetarg przymusowy. 


W środę, dnia 9 maja br. o godz. 10 przed poł 
sprzedawać się będzie przy ul. Dworcowej ur. 77 
najwięcej dającemu za natychmiastową zapłatą na- 
stępujące przedmioty : 11861 

hebiarkę, pie taśmową, wyrówe 

markę i 3 gryzarki. 
Powyższe przedmioty można obejrzeć godzłaę przed Heyt. 

Bydgoszcz, dnia 7 maja 1928 r. 

Magistrat -- Oddział bgzeknucyjny. 


Napisowy wiersz tłusty 28 groszy, każde 
dalsze słowo 16 groszy. 5 egr == t słowo — 
i, w, z, a ==.każde stanowi słowo. 


(KO SERE 


l Polecam 


| kupującym za natychmia- 
stową gotówke majątki, 
gospodarstwa, domy Z in- 
teresami, mlyny i tartaki 


Kamienica 
3 piętrowa komfortowa 
i przy ulicy 20 Stycznia ko- 
rzystnie na sprzedaż 
wpłaty 50.000 zł. Dom, 
restauracja,  Kkolonjalka, 
20.000 zł. 
z ogrodem, € 
1%000 złŁ sprzeda biuro 


(POLECENIA 


ż składem 


jak i dwie kpa wszel- „Centralna, Dworcowa 
JEGO „ age Pace ur. 69, tel, 830, Nowa- 
nowe  ziecenia ażdsgo kowski, (6387 


waasu. K., Wetzker, Byd- 
goszcz, ul. Długa nr. 41, 


telefon 1018. (11632 | własny komfortowy z cen- 
pe nm | ranem ogrzewaniem 1 
S- a zajazdem, przy ui. Dwor- 
$PRZEDAŻE Á cowej nr. 17 w Bydgoszczy 
bomoa ść |7 czterema składami o 


| ulicy. Długów przedwo- 
Sprzedam WCT Wartość 


krowę pó ocieleniu, wòz pongen sa AG 
do interesu, nowe szory | mornego 1600 zł mie- 
j maszynę do _ więzisnia | SIęcznie. Sprzeda za cenę 


= l 3 |155 tys. zł przy wpłacie 
ończoch. Malborska 13, | op tys. zł. Jozef Ryt- 


` ilezak. RR lewaki, Świecie n. W. Te- 
i Bomek lefon 88. y p (11730, 
z ogrodem caly wolny, i Sadalka 


ty 5.000 zi” j kafle 

are AB Aratri Małe eleg. okazyjnie na KE: 

Bartodzieje, Bełzka 76, | 93% Podwale 14. 11852 
11820 


opr dszaŃmi" 22 | 3 ` Meble. 
Bufet i kredens komplet 
dobrze wykonane tanio 
na dogodnych warunkach 


Skład 
kolonjalny przy ruchliwej 
ulicy z towarem 1 urzą- 


dzeniem z  przyległem 
mieszkaniem — zaraz na 


sprzedaż. Adres wskaże 
Dzien. Bydg. (11888. 
Samochód 


4 osobowy „Limuzina“ 
jak nowy z 6 kompl. ko- 
tami, najnowszy typ, na- 
| der korzystnie na sprze- 
| daż. Ot do filji Dzien. 
| Bydg. Grudziądz, 
| „Samoĉhód“. , 
ri r Bom 
-z ogrodem, maszyny na 
" sprzedaż. Jachciee, Sred- 
nia 23. (11886 


pod 
(11871 


Skład 
_ artykułów  pióśmiennych 
w najlepszym punkcie 
"Torunia z towarem zaraz 
ma sprzedaż. Do przeję- 
cia potrz. 8500 zł. Skiep 
nadaje się na każdą inną 
" branżę. Zgłosz. do „Par“, 
EG Szeroka 46 pod 


f 
l} 


NE (11868 
80 Skład 


| koioajalny i delikatesów 
a 


=- położenie ruchliwe. 


{ralo używane sprzedam 


sprzeda stolarnia, Pomor- 
ska 22-28, ` 6378 


korzystnie. 
Jadwigi 4b. 


Meble 
maszyna do szycia, kanapa 
szaty, kuchnia, damskie 
biurko tanio na sprzedaż. 
UL Sowińskiego 2. (6399 


Motecyki 
21, P. $. 500 z 
1 4 P . 5. 85 zł, 
zdańska 154. 


Motocyki 
Alba 11, P. 8. gotów do 


Koerdt, Król. 
6397 


3, motor 
Ćramacz, 
6386 


Ul Śnisdeckich 0 w skia- 
rldsik, © 6583 


Restauracja 
i interes koloniatny przy- 
tem 4 pokoje w mieście 
|powłatowem natychmiast 
cedstąpię, 8.506 zł. Biuro 
; Pogoń. Dworcowa 80. 


_ objęcia potrzeba 80600 zł. Rower 
| „Ziemianin”, Dworcowa69 |na sprzedaż, Rycerska 
parter. 6891 tnr, 8, (11875 


N CS E WY 6 yadóA 


jazdy tanio na sprzedaż. | 


w wielu w 


Dom piętrowy | ję 


g | tówkę. 


Ki a 33 


„DZIENNIR BYDGOSKI" wtorek, dnia $ maja 1928 roku. 


owocami! 


Ostroźnie z surowymi 


Nie jeść ich za dażo I nie pie 


równocześnie wody. 


Bydgoszcz, i. maja.. 


ypadkach obserwowano 
|nieraz bardzo groźne objawy, a nawet 
porażenie kiszek i śmierć, po spożyciu 
większej ilości owocu i napielu się na to 
wody. Celem wykrycia przyczyny tych 
groźnych ebjawów, przeprowadzono od- 
powiednie doświadczenia, w farmako- 


logicznym 


Przetarg przymusowy. 


We wtorek, dnia 8 maja br. przed południem 
o godz. 9.30 w firmie Wodtke przy ul. Gdańskiej 131 
sprzedam publicznie najwięcej dającemu za gotówkę: 


Kowalski, kom. sąd, Bydgoszez, ul. Długosza mr, 8. 


S0SN 


>> 


owe dragi I kl.,|| see" 
hrzezówe dragi m imie 


poieca w większych i mniejszych ilościaeh 
po cenach korzystnych 


K. SULIGOWSKI, handel drzewa 
Bydgoszez, Chodkiewicza 54, telefon nr. 1264. 


W samem centrum miasta bydgoszczy (11546 


e 
| | | HB sł 3 
i kompletnie 
wyposażona 


fabryka meciianiczna 


ff 3000 m? 
placu 


w ruchu na dogodnych warunkach na sprzedaż. 


Potrzebna gotówka 80.000 zł. 


Oferty do Biura 


Ogłoszeń „i RO“ Bydgoszez pod „Fabryka“. 


Gospodarsiwo 
ziemia dobra s% ADR 
około 40 000 zł poszukuję. 
do Dz. Bydg. pod 
„Ziemia, 11791 


Brogerje 

dobrze zaprowadzoną kn- 
pimy w Bydgoszezy. Ot. 
z ceną pòd „Drogerja* do 
Dz. Bydg. (11822 


Kawiarnię-restaurację 
hotel kupię zaraz za go- 
Of. z ceng pod 
„Zarazó do Dzien. Bydg. 
1821 


gawek 

stolarskich, narzędzi i wó- 

zek ręczny poszukuję. Zgł. 

od 5—7, Sienkiewicza 12, 

II piętro lewo, Wejocik. 
8398 


Sprzedaż mebli 
za bezcen, 5-dniowa reklama 
Sypisłka jasna na dąb 350— 
mani pokój dąb mod. 800 --- 
jadafka dąb na orzech 550. — 
salonik plusz. 9 częśc. 100, — 
garnitur sal. (mahoń) 850,— 
kanapa dospanianowa100, — 
biurko dam. (Mahoń) 100,— 
biarse męskie (szafk ) 65,— 
kredens dębowy . .180,— 
stół, duży, i (barok. Gdsk ) 
250,—, szafa dąb, bogato 
rzeźbiona 165— i dużo 
więcej. Janoszke. Sniadse- 
eckich 56, tel. 1025. (11887 


Lek s 
gry na fortepjanie udzie- 
ła tanio Jackowskiego 14 
I ptr. lewo. 1796 


SłażącB 


z gotowaniom do wszy- 
stkiege, dobrze polecona 
zaraz potrzebna. Zgłosz. 
uł, Grunwaldzka 145, I p. 
11874 


Pezzukują 

zaraz  pierwszorzędnego 
czeladnika krawięckiego. 
Jan Kelm, mistrz krawie- 
cki, Bydgoszcz, Św. Trój- 
cy l4 


pod niaiejszą rubzy. 


6303 iska 302, 


NL 


Szukamy 
fachowca na wrroby ee- 


mentowe. Zegły Stefan, 
Ks. Skorupki 25. (11878 
Mrawcowe 7 


dam- 
adwigi 
11831 


do szycia płaszcz 
skich. Zgł. Król. 
nr. 18, A. Owi. 


Potrzebna 
muzyka zaraz.  Bniadec- 
kich 20. (11834 


Potrzebna 
zaraz służąca. ŚSzczeciń- 
ska 1, restauracja. (11881 


Uczciwa 
i pracowita dziewczyna do 
dzieci i pomocy w domu 
(16-18 lat) zaraz potrzebna. 
Wolf, Grunwaldzka nr. 124. 
31857 


Krawczyni 
do. maszyn clektr. na staże 
zatrudnienie przyjmie In- 
dustria, uł. Kujawska 124 
Małecki. (11848 


Dzielna 
młodsza podręczna po- 
trzebna. Mody _ męskie, 
M. Balinowski, 
II ptr. 


Dluga 61 
(11847 


osoba mielgeniną 

przyjmie posadę do dzieci 

i zajmie się domem. Oferty 

do fiiji Dzien. Bydgoskiego 

Dworcowo 2 pod „O. J.°. 
6408 


Pemoecnik 
fryzjerski potrzebny. B. 
Sikorski, u Adanpa 21, 

G 


Krawcryå 
do maszyn elektrycznych 
oszukuje Pom. Fabryka 
Bielizny i Konfekeji, ul 
Zduny 17. 8401 


Uczeń 
ogrodniczy, syn porząd- 
nych rodziców, z lepszem 
wykształceniem, potrze- 
bny zaraz do ogrodu pa- 
łacowego w Samostrzelu. 
Zgłosz. przyjm Synoradz- 
ki, nadogrodnik. Sami. - 
strzel, pow. wyrzyski. 

(1870. 


Szachimisirza 
rutynowanego przyjmie 
zaraz Łaganowski, (11845 


11862 |] 


a obiłeza eję ma mm o 180%, 


E 


no a a nara a e e e aree aan E 


instytucie 


kancelarja moja maldoje 


Zastępuje we wszystkich Sądach obwodu 
okręgu Bydgoskiego. 


owski, adwokat. Telef. 6. 


sLANCA“ do młócenia 60 cali 10 K. M. w naj- 
lepszym porządku tanio na sprzedaż. 


Garnitur 


E 


4 BARANOWSKI, By 


yii 


na deputat potrzebny 
zaraz. Zgłoszenia przyj- 
j muje (11854 


Majętność Rasomo 


p. Koetomierz.' 


Poszukuje 


młodego kołodzieja. Ul 
Gdańska 1341. (11812 


rm we rj a 


Służąca 
na wioskę i chłopak do 
paszenia bydła potrzebni 
Wiad Jackowskiego 32, 
III lewo. (11840 


chłopiec 
na posyłki potrzebny. Jó- 
nit, Krasińsziego 14. (6402 
Poszukuje 
się zaraz 2 uczni rzeźnie- 
kich ewentualnie którz 
się już jakiś 


i mogą się wydosko- 
nalić w je eh wyro» 
bach. Proszę peobists 


Petrzebna 
dziewczyna do posługi na 
popołudnie. Śniadeckich 
nr. 27, Makuiska, I ptr. pr. 

11850 


POZJZABY 
h POSZUKUJ 

Przyjmę 

! posadę w charakterze biu- 

ralisty lub pomocnika ma 

gazyniera. Zgłosz. pod 

„K. T“ do Dzien. Bydg. 
11877 À 


Brakiyke roina 
przyjmę zaraz, Zgł. pod 
„M. P“ do Dz. Bydg. 

11876 


Student 
przyjmie kondycję na 
wieś zaraz. Zgłiosz. pod 


„Student* do Dz. Bydg. 
71878 


Bo 500 zł 
da młódy mężczyzna z od- 
powieda. wykształceniem 
za,doporożenie do uzy- 
skuis stałej posady bia- 
rowej lub t.p. Zgłoszenia 
pod „A. P.“ do Dz. Bydg. 

11838 


iE POKOJE ` 


Pokój 
z urrzymaniem tanio do 
wynajęcia. Śniadeckich 9, 
S| T pin (6384 


w  Wiurzburgu, 
przyczem zauważono bardzo ciekawe 
szczegóły. Otóż najpierw przekonano się, 
że owoce świeże posiadają wprost nie- 
bywałą zdolność pęcznienia. Tak np. 
objętość świeżych wiśni zwiększa się 
po napęcznieniu o 100%! W tempera- 
turze ciała prócz tego owoce zaczynają 
już pó kiłku godzinach fermentować, 
przyczeam wydzielają się ogromne ilo- 
ści gazów, chociaż tkanka owocowa nie 
ulega jeszcze właściwemu strawieniu. 

Pe spożyciu dużej ilości świeżych o- 
woców (kompoty nie wchodzą tu w ra- 
chuhę), a zwłaszcza soczystych, żolłę- 


Osiedliłem się jako 


adwokat 


w Kakie 


irszej. i 


dek może rychło 


spowodować ostrą, 


śmiertelnemi. 


spożycie owoców 


gdy wody. 


USERI 


się g Kaleta „Półtaja”. 


SYG 


deb: we 


50—600 litrów poje ności, 
stosowne do wszystkiego, 
korzystnie do oddania. 


G. Mirsehieli, 


Teruń (11872 


Fabryka likieorów. 


zl 


bokój 

urmebl. zaraz lub od 15.5, 

do wynajęcia. Podwale 19 

w podwórzu Il pir. (11876 
a Pokój 

umebiowany do wynajęcia 

Chwytowo ar. 7, i Tewo. 
11860 


Ski 


% czterema pokojami na- 
dający się do kazdego in- 
teresz w Świeciu n.W. 
bray głównej ulicy, nie- 
aleko rynku, zaraz “do 
wydzierżawienia. Zgłosz. 
do Dz. bydg. pod „W.W. 

11758 


44° 


Eh OET INER AE 


D0-ietnia firma 

założona w r. 1897 intre- 
ligatornia z księgarnia 
poszukuje zainierosowana 


osobą z gotówką 50000 zł | q 


eelem wykorzystania me 
znanej dotychczas nowo- 
ści. Miljonowe zyski pe- 
wne. Firma F. Dywicki, 
właściciej Otto Behrendt, 
Świecie nad Wisłą, Ry- 
cerska 6. 11805 
Dziecko 
ładnie ubrać można w ma- 
gazynie F. Szulcowej, ul. 
Gdańska 43. (11842 


npm 


Kr 6 gon zł w 

na ipoteka poszukuję. 

Ot. pod „600% do filji 

Dz. Bydg. Dworcowa 2. 
6379 


——— |7 30.090 złotych 


pożyczki na nieobciążoną 
nieruchomość tabryczną 
wartości 300000 zł posza- 
knuje się przy racjonałnam 
oprocentowaniu. Of. pon 
„0 600* do Biura ogłoszen 
TRO, Bydgoszcz, Hermana 
Frankego 3. (11844 


zgubiono 
zarna tekę z ważnemi 
zsiążkąami w drodze od 
starostwa do Al. Miekie- 
wicza, Uczciwego znalaz- 
cę uprasza się 0 zwrot zą 
wynagrodzeniem do Dy, 
Bydg, 


dl SA 


| lub 


Dia poszukujących posady 20%, zniżki, 
Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 9 
*. przed poludniem. ___.. 


Yii pad, 


Ńr JCG. 


CZ 


ulee szybkiemu roz- 


'dęciu a nawet porażeniu, do czego dolę- 
czają się przypadłości ucisku serca, & 
dalej procesy ierrnentacyjne, maogące 


dyspepsję, boleści, po- 


rażenie kiszek i miserere. Przypadłości 
te skończyć się mega nawet zejściem 


Również proźne objawy wywołuje 


spleśniałych i ster- 


meniowanych. Powinniśmy też unikać 
spożywania naraz większych ilości suro- 
wych owoców (nieostrożne kuracje 0- 
wocowe), a zwłaszcza nie pić potem ni- 


potrzebna Zarar p 
| do polskiej i niemiec- $ 
Í kiej korespondencji, p 
Ń doświadczoma, pilna, f 
i niezamężna. Łaskawe g 
AM zgłoszenia do Dzien- § 
|| nikaBydgoskiegopod fi 
E Pilingi, (11851 B 


E Sary skn AAE an 


Biegia stenotyaistha 


z dokładną znajomoś cią, 
języka polskiego i nie- 


“i mieckiego, pisząca biegle 


droszez, ul. Dworcowa 4, &| na maszynie Continental 


Adler 
natychmiast. 
Uprasza sią 6 szczegó: 
łowe oferty z odpisami 
świadectw i referencjami 
w języku polskim i nie- 
mieckim. (11878 
Fabryka tygnałów 
ksiejowych 


C. Fiebrazdt 1 Ska, Śp. Z 0. 6. 
Bydgstzez 4. 


pw e w 


czytajcie 


„io yist 


poszukiwana 


MESA 


ue 


mmer 


Wspólnika 
cichego z udziałem w pra 
cy lnb nie, z kapitałem. 
10—156 tys. zł, do rozsze- 
rżenia dobrze prosperują” 
cego interesu handlowego 
w Bydgoszczy poszukuję. 
Gwarancja kapitału i dòs 
bry zysk zapewnione. OŁ 

od „Merkury“ do tiji 
z. Bydg. Dworcowa 2, 
8285 


8 


ostrzega 
sie wszystkich odbioreów 
przed byiym moim por 
moonikiem Pawłem Stra- 
melem, który został zwol- 
niony na podstawie nad- 
użyć w mojem przedsie- 
biorstwie. Za jakiekolwiek 
zaległe rachunki nie jest 
więcej upoważniony de 
odbioru. Sklad Mebli, 
Piotr Nowak, úl. Szpitalna 
ne. 5. 11868 


Młody 
wiłlczek przybląkał się. 
Śniadeckich 18, II ptr, p. 
6394, ; 


E najnowsze deśćnie pog 
niskich cenach poleca $ 


sezuicka 


| Rydgoski Dom Tapet Y 
8. ' | 


pierwszorzędne potrzebie: 
zaraz. 11859 


ofe! pod Lwem 


SBOWERTIEWE 


a m AAA A 


Poszukuję 
do mej fabryki oadób 
choinkowych jeszcze kilku 


BRTZEDŹ 


ktorzy się cheg wyaszyć 
na dmuchaczy, 6389 


Fr. Bogacz 


ZWRACA M CZE AO EE WA Z NT OO RZEZ O TE Z A ROZ 
= ć A 
i i £ x 


6393 | Bydgosztz, Dworcowa 94, 
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wre w dużej wsi, bez konku-|towem mieście Pomorza] ` 5406 draszko, Skwiczary, pocz. Cukiernik RED 
' Po. Zabawki ` użej wsi, ! | a Nimda | 
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pil Ra wi + Ez SM: boni nano nto ą p poszukuje. się zaraz na: T Ała” który okroślenie charakteru, 
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stałą posadę. Zburalski, |nkończył szkołę handlową Poznada. Wim ..josięż TIG 


dęb.: jadalni, sypialni 
pokoi męskich, kuchni 
oraz mebli pojedyńczych, 
także wyściełane solidne- 


mieście do tego ładńajoberżę ze ealką, dom lo-| kupna domu z ogrodem X 
wila 6 pokoi, 2 domy z|katorski, kuźnia i 13 mórg | lub gospodarstwa do 30 |CZersk, Dworcowa 1, Po 

lokatorami wszędzie |ziemi, ślicznie położona | mórg dobrej ziemi, albo 
światło elektryczne. bu-|przy dworcu za cenę 30] karczmy w dużej kośc el- |, Prasowaczki 


poszukuje pósady w biurze 
lub przedsięb orstwie. Of. 
do Dzien. Bydg. pod „E. G.” 


być mo esz. Adresuj:. 
Warszawa, redakcia, „Wie 
dza Tajemna”. Skrzynka 


morze. 11580 


go wykonania własnych |dynki gospodarcze i 105|tys. zł, wpłaty 18 tys. zł.|nej wsi, szczegółowe of. a 11745 t 57%. Załączyć | 
warsztatów na dogodnych 2 jim ja klasy, z po- Bernard Wi śniewski,| do Dziennika BG por sye oa Er Kałejeże ogłószeniy aa 
warunkach poleca Ignacy | wodu wyjadzu za granicę | Twarda Góra, pow. Świe- | „Karczma“, IDEE zaraz. ZSłańkiewicza Dla ` czek pocztowy na prze- 


syna mego, lat 15, poszu- 
kulę posady jako ucznia 
fryzjerskiego. = Zgł do 
tilji Dzien. Bydg., Dwor- 
cowa 2 pod „Uczeń fry- 
zjerski', (6358) 


zaraz na sprzedaż. Cena|cie. (11803) 
150 tys. zł, wpł. 100tys zł. |. ) Kamienice 
Dla amatora może być Sprzedam | w Bydgoszczy. przy wpła- Poszukuję 
oddane dobre polowanie, | maneż, waga do ważenia | cie 40—50 tys. zł kupię Parma dolrdkio Czyże 
Poważni reflektanci mo-|bydła, koryta kam. dilaj wprost od właściciela, kowko Gruneaidźka JĄ 
a się zgłosić. Fr. Motyl-| bydła. Łęga, Rychława, | Oferty z podaniem do- * 411797 
RYGA Skarszewy, Po-|stac. Twarda Góra. (6373) | chodów i warunków do 
morze. 11759] — Dziennika Bydg. pod „Nr. Ekspedjentka 
Skład o . 40125. (11803) starsza, samodzielna, do 
Bom stroju i towarów krótkich kład "kónf" dutuskiśj 1 
TI ptr. nowoczesny z skła- | w ruchliwem mieście po- Kupię AECE wożajrtia zara 
dami w centrum miasta | wiatowem zaraz na sprze- |reałność, wkład do 40 tys. ZE: Pena Polati aea 
cena 75000 zł, dom 3 ptr.|daż na korzystnych wa+| Pośrednictwo wykluczo- Dluga 59 11818 
nowoczesny, dochód rocz- | runkach. Oferty do Dz.|ne. Zgłosz. do filji Dzien. o. 
i 20000 zł, cena 180060, Bydg. pod „P. O. P”, Bydg. Dworcowa 2 pod Fryzjerkę 
zł. Dom z składem rzeż- (11805) „Rentowność, ` 6350 dzielną na stałą posadę 
nickim z elektr. zapędem poszukują. Edw. Mollin, 
iż a S i AONO zł ‘Salon do Coiffure Grue 
wielkim wyborze 2] © ig? 
domy, młyny itd. poleca dziądz, PI. 23 stycznia 28 
„Stella“, Dworcowa 64. Dwóch 


Grajnert, Bydgoszcz, ul. 
Dworcowa 8, telefon 1921. 
9574 


Kapelusze 
męskie i damskie: przyj- 
muje do przefasonowania 
Gutmeyer, PYSKA 34. 

' 177 


sylkę. (10876 


Kuracjusze 
znajdą dobry pobyt w 
lesie cienistym i iglastym, | 
dobre odżywienie, bięś | 
minut od miasta, H. 
Pimgler, Stary dwór, koło r 
Koronowg. -an (11657. 


ur. 6, parter. (6367 


Szwajcer 
poszukuje posady. Zgło- 
szenia do filji Dz. Bydg. 
Dworcowa 3 pod „Szwaj. 
cer“ (6344) 


PE EN PAR a A BM. E 
Fotograficzna 
aparaty ala , Minute *skrzyn 
kowa, składane i kiesz>n- 
kowe wyrabia „Wiol“ Byd- 
goszcz, Sienkiewicza nr. 44. 
8118 


Bel f 
(Muszelka). Pokoje 2.50, 
z utrzymaniem 8,00 i 
d (11482) l 


Letnisko 
na dogodnych warunkach, 
resztówka w Podolinie, p. 
Wapno (Poznańskie). f 

14777 i 


Stolowy 
poszukuje posady z bu- 
fetem na rachunek. Kaucja 
do dyspozycji Oferty do 
Dz. Bydg. pod „M. 100“. 

11643 


Wyprawy ślubne 
kompiety lub częściowo, 
zwyczajne i luksusowe 
tanio i akuratnie wyko- 


j Zakład 

dentystyczny z. całem 
mieszkaniem korzystnie 
na sprzedaż, Wład. Byd- 


Prazsowaczka 
która ukończyła 


gert- sprzedawca! Uniewaźniakii - | 


nuje „ALICJA” Wesoła 11 5 sz acław. . 

telefon 1678, (6515 0 o Ż da ioe e osridającycjoNOłot 280 z |fryzjerów jelen męski i|kurs w pierwszorzędnej |gpraduejo Wojska woj 

; Dom nnn, | Oya. POSAdĘ. Pensja | damski może się zarazi prasowalni poszukuje po» skową Franciszek RU 
Aeżanki parterowy z warsztatem Skład prowizja, zwrot podróży | zgłosić, Hetmańska 19, Byd- | sady, Adres wskaże Dz,|kowski rodz. 31. 3. 189 

kanapy i materace najta- | mechanicznym, garażem | Pławatów i towarów krót- | Zgł. Krasińskiego 14. Jónit | goszcz, Leon Dahler. 11810] pygę, 11788 | wydaną przez P. K. U. 

niej i pod gwarancją|; ogrodem za 16000 zł| Fich w Nakle przy głównej 11526 xutkstha je — | Bydgoszcz. 11580 . 


Dzien. Bydg. 10807 | Zgłoszenia pod „Nr. 214“ | chowie drobiu oraz wszel- 
do filji Dz. Bydg.  6259| kiej pracy domowej z do- 

Na sprzedaż bremi świadectwami pa- 

na Pomorzu dom z więk- Do sprzedaży trzebna od 15 maja lub 
szym składem nadającym |ulicznej potrzebni nczci-|1 czerwca. 'Resztówka, 


Skiadu 

nadającego się na droger- 
ję poszukuję. Oferty do 
Dzien. Bydg. pod „W, 100” 


dnego do dobrze zaprowa« 
dzonego przedsiębiorstwa, 
Of. do filji Dzien. Bydg. 
Dworcowa 2 pod „B. R. 

6277 


sprzedaje tylko Andrze i „(ulicy z towarem lub bez 1 APEERE TOTA 
T Now ul. Podgórna 28, A tesa ye l z powody wyjazdu zaraz)  Szoferas$iusarza |z dobrem gotowaniem. ? DZIERŻAWY Wspólnika 
róg Wełniany Rynek. (2848 | wieś 4a. * (11838 | na sprzedaż, Adr. wskaże | poszukuje firma drzewna. | pieczeniem znająca się na Gra knpea lub technika soli- 


Moudniarka 
rzerabia stare jak i nowe 
apelusze według najnow> 


6 mórg 
dobrej ziemi, budynki i 
wiatrak okazyjnie tanio 


m £ 


szego fasonu po cenach | na sprzedaż. Gruczno, ; ; i Mochle, p Tryszczyn pow. 111678) 405, 
ader niskich. É A. : 2 si na każdy interes z wi sprzedawcy. Nitecka, s p yn pów. 
ska 54 II piężro, * (6108) bo rdza „AR, mieszkaniem, spichrzem i | Krasińskiego 14. 11534 | Bydgoszcz. 0 Piekarnie Ostrzeżenie, 


chlewami w dobrem po- 
lożeniu. Zgł. do Dz. Bydg. pomocnik €zaladź 
pod „X. P. 125”. (11480 fryzjerski zaraz potrze- | szewcka na pierwszorzędną 
. ian | ny Grunwaldzka 102. | pracę poszukuje P. Bur- 
i-o Skład 11817 chardt, ut. Św. Trójcy 20/21 
kolonjalny dobrze zapro- 11825 
wadzony; z op waj A dotz li» 
roby na sprzedaż. res | dzielnego podróżującego 
w Dzien. Bydg. (11237 jna Bydgcszez i okolicę. Ya Gea 
Inieres * Reflektanci mający ZNA-| eukierniczego poszuknię 
td gę. | |omości w sferach Bupiec-| varaz, Zg. tyiko piśmien- 
bławatów i towarów krót- | kich zechcą złożyć ofertę | nie przyjmuje E. Radwan 
kich na Sprzedaż, go-|wraz z podaniem referen- | Rakowewi. cukiernia i ka: 
(OWE 7500 EION F NORO eE oraz WYSOKOŚCI KAUW[I | wiarnia Pomorska pł! 24 
Hallera 76. (11601 firmie A: Kaźmierski i Ska * 41808 Kra 
bp Z Z A e ice (Pomorze). ; 
Motocyki Chojnice (Pomorze). 11776 


na sprzedaż. Koszary 16 p. Poszukuje 

| ułanów, wachmistrz Darcz | pg RE r te pracę | dziewczynę od 15. 5. lub 1 

11602 przyjmę zaraz. Narusze- | 0 do wszelkiej pracy do- 
wicza 3. (11826) |mowej i gotowania do 

Wóz 


h Gdańska 4 skład koloni. 
na resorach, osie paten- sdańska 94, skład kolonj. 
towe, siedzenia vis a vis, Pomocnika : 


e 6234) 
- > -a | fryzjerskiego poszukuję ( 

do wycieczek, siedzenia AW MA > 
do zdjęcia, także nadają: | Zaraz, 8t. Cd Nie. Służąca 
cy się dla rzeźnika z po- i (t1823) przystojna, z  dobremi 
wodu braku miejsca zaraz p ik świadectwami, która już 
na sprzedaż. Dworcowa 47 | „ki omocn + sej -__|pracowała w podobnych 
podwórze. 6322 | ry e t Rag ę 308 domowiskach potrzebna 

RE U | zaraz. Cukiernia, Pomor- 


Czeladnik aa TRE 

ciężarowy 1!/, ton. „Che- ; 5 

vrolet* po remoncie, do e A "e ? Ucznia 

jazdy gotowy na sprzedaż, 6404 cukierniczego, _ chłopca 

Adres wskaże filja Dzien. | _... uczciwych rodziców- po+ 

Bydg. Dworcowa 2. (6349 Biacharz szukuje zaraz E. Radwan- 
dabuia potrzebny zaraz, Kuja- | Rakowski, mistrz cukier- 


Ą j : niczy, Pomorska 24. Cu- 
i Pory, towar na | *5ki, Kcynia. (6371) | kieruia. (11809 


Sprzedam 
kamienicę trzypiętrową z 
trzema interesami, dochód 
miesięczny 1.100 zł. 60000 
wpłaty, 80 mórg sprzedam 
3 konie, 10 krów. 20 świń 
cena 30.000, Gordon, Gdań 
ska 60. 11827 


Rzeżźnictwo 
z dwoma domam’, do tego 
2 morgi dobrej roli, w ma- 
łem mieście. Dzierżawy z 
czynszu rocznie 41000 zł 
Cena i zł. Adres w 
ekspedycji Dzien. Bydg. 
11599 


”* O 
Łona moja Marja Męży- 
dłowa:z domu Maślanka 
zbiegła z mego domu, 
ostrzegam, iż ża jej dłu 
i nie odpowiadam. Jaw 
Mężydło. 11794 


„ranne 


Rowe 3 
J wszelkie części w naj- 
(iększym wyborze polėca 
riajtaniej Wasielewski, ul. 
Dworcowa 18. 9476 


Wodna 24, 11663 


a A | 
4 


Uniewazniem 
weksel blanko 1000 zł 
wystawiony przez Marjane 
nę Krzesewską, który zo» 
stał scydowany pizez mę» 
ża mego Mieczysława młys. 
nowi Okole. eksel ten I 
jest moją własnością, | 
Marja Dulcetowa, nauczy= 
cielka. (14789) 


„ Kapelusze 
najtaniej kupuje sig w 
firmie Dembus, Sw. Trój- 
cy 10. 11819 


" Web 
Kiosk duży do wydzierża- 
wienia, na dzierżawę wraz 
z towar. potrzeba 74 2500. 
O Blzner, Gdynia. (11614 


bonia 


Uwagal 
Panowie obuwnicy, świe- 
żo założona pracownia 
cholewek wykonuje pracę 
dobrze i tanio. Mazowiece 
ka 3, w podwórzu, (6366 


Mam 
do wydzierżawienia le- 
tnie mieszkanie przy le- 
sie. Zgł. Fiałkowski, Oto- 
wice, stacja Dąbrowa 
Chelmińska. 11775 


KĘ) 


Peszukuze się A 
pokoju z kuchnią wprost 
od gospodarza, (komorne 


5 Książeczkę 
ni e k gôry). TR wojskową i kartę mobilis 


i zacyjną na nazwisko Piots 
6 pokol 


Schaidt niniejszem unes. 
z komfortem w najpięk- | ważnia cię. + 11774 , 
niejszem położeniu da wy- j 


domość ul. Reja 3 I piętro. ; 
Wdowiec 


(5271) 
Mieszkanie bezdzietny, intelig., zdro. 
3-4 pokojowego, Nowo- | wy, lat 40, posia: ESO) 
dłość warteści 18 tys. zł 


szu z i zeby po- 

szukują zaraz. Czynsz za. | poszukuje na tej drodze 
placa a DE ać ty pod | odpowied, parti colem 
„ o Dzieninka Byd. | ożenku. Starsze panie lub | 


(11625) 


remzoQYywoFTrPał 


Piekarnię 
z powodu innego przedsię- 
biorstwa odstąpię zaraz 
do objęcia 40060 zł. Zgł. 
osobiste Piasecki, (»nie- 
zno, Poznańska 11. (11589) 


zginęła — . 

j | legitymacja kolejowa Jury) 
Adan a Łaskawego, znalazeg 
|| upraszy się o zwrot za wy. 
nagrodzeniem. Pomorska 53 
Stoppel. 6406 


. Wykonanie 
trumien na stałą dostawę 
E oddam. Grund, zakład po- 
= grzebowy, owca 26. 


| witą 

w Gniewie wydzierżawię 
zaraz, niezamieszkałą, 
wraz z ogrodem i budyn- 
kiem POPR. Adre- 
sQwać proszę, Dr. Borow. 
ski, Kartuzy. 11661 Samochód 


Sprzedam 
zaraz dom mieszkalny, 6, 
mieszk. 3 pokoj, 2 mieszk. 
2 pokoj, roczny czynsz 
8.600 zł. Of. pod „S. S H° 
do Dzien. Bydg. . 11814 


„Rzażnictwo 8 
w Gnieźnie przy ruchli- 


SPRZEDAŻE ) 


f 
| Majątek 
| bardzo korzystny 350 mrg. 


pizennel ziemi, 3 marki 
nitacji przy stacji ko- 
a lej wej, dom 9 pokoi ró- 
wnież dom komorniczy, 
budynki masywne dobre, 
inwentarz żywy i martw. 
kompletny 270000 złotyc! 
wpłaty 150000 zł, jak ró- 
wnież wiele innych ma- 
ątków  poleea i przyjmu- 
e świerze zlecenia biuro 


e=; 


szą ilość. į 7 l 


Krawca 
wcową przyjmię Panienka 


Ziemian”, Kossóowo pocz- M 
ta Gruczno, pów. Świecie, | 31b0 kra 


| 
ogoń, Bydgoszcz, Dwor- |] wej ulicy, ko tne o- do pr*cy tandetnej ulica do szycia cza ek potrzeb- bezdzietne wdowy do lat 
cowa 80, telefon 18-15. ha aene R z merae ak |||: AŻ 7a 4 piętro. X Zdwie ko t Śitsiki, ana uc | $0 raczą swe oferty z do- 
powodu podeszłego wieku 12 drzwi (6372) 7 > W ŚJ I piętro. A UNII kladnem podaniem stos. 
| Nadzwyczalna zaraz korzystnie na sprze- podwójnych do balkonu —— 9) (4 POKCJE rodz. skierować pod „Nr. 
okazja. Pałac o 30 ubika- | daż ewentl. do wydzier- | tanio oddam. Emil Heyde- Ekspsdientką Uczeń JERRY 1190.“ do Dzien. Bydg. 
f cjach z fabryką wyrobów | żawienia. Zgłosz. Stani- | mann, Toruńska 147. ae ag 1 „Dembus, Św. | iekarski potrzebny zaraz za lekcje (11802) > 
zdmegtowyóh wielkiej | sław Chojcoki, Gniezno (6218) |Trójcy 19. `. 11833 3 d p Orla 1 *|francuskiego języka po- EA e z N 
| wartości sprzeda za 75| Tumska i: 11756 e eA | VAC SRPARNAKA 2. szukuję pokoju, dyplom Kawaler | 
tys. zł Fajtanowski „Stel- „samochód Pomocnik kursów Wyższych — kon- | z przedsiębiorstwom war» | 
ja“, Dworcowa 64, Byd- Dom 6-cio osobowy 505, w bar- | fryzjerski damęko -męski wersacja ewent. opieka |tości 75 tys. zł poszukuja 
goszcz, Pośrednicy nie|2 piętr. przy dworen na dzo dobrym stanie, światło | i dzielna fryzjera potrze- Uczeń AL 17% do Miji Dzie Bid: znajomość: z panną. lub 


elektr. starter sprzedam. f bna zaraz lub ou 15.5. 28 de zawodu rzeźniek. może 


sta z A młodszą wdową do lat 30 
Zawacki, Toruń, Moniu- | Zbożowy Rynek 5. (11512 | się zgłosić zaraz z dobrem i od 1 | 


wykluczeni. 11798 A ki, r 
sprzedaż, Rubaszewski Dworcowa 2. (6278) | majątkiem od 15 tys. 


Ranieri OPAC NE: szki 15. (11680; świadectwem _szkolnem. Pokó Rzecz trastuje się honos 
piętrowa, mórg ogrodu, 8 Ssdalki Ne kagju | dja 2 osób z kajadian rowô., Oieriy a (OMA 
morgi roli w mieśrie na Oberża, Fotogrzfaretyszera posz- mistrz, rzeźnicki, Serok, nem utrzymaniem do wy- rovas GOI Dz Brda | 


kompletne lub bufeti kre- > È ieci 
dens, dobrze wykonane na a Zo E kadk. Sidet 2 sę osa 
Głó zatypaodak ifara | BOR warunków skierować | a, UCZA 
i p E „ Elzner, Gdynia. (11625 f rzeźnpicki bie w ezlach- 
Pomorska 42. (6345 - > towaniu i wyrobach szuka 
Nowa Potrzebna miejsca do ukończenia na- 


prowincji, gdzie gimna- 
i zjum męskie i zeńskie 
zaraz sprzedam. Of. do 
Dz. Bydg. pod „R. R. 44 
11801 


najęcia. Cieszkowskiego 
nr. 15, I ptr. prawo, (6340 


Pokój 
elegancko 'umebl. dla 2 


dobrze zaprowadzona we 
większej wsi kościelnej, 
8 minut od dworca, przy- 
tem 18 mórg roli z po- 
wodu starości korzystnie 


Toruń pod „2519*%. 11681, | 
. 24 


Panna O 
brunetka, lat 27, inteli. 


zał 


U 


na sprzedaż. Franciszek R inteligent : k $ ä osób z utrzymaniem do|Seutna, wysształcona pos ` 
Piekarnia Przytarski, Szlachta pow. | sypialka dębowa na sprze- | "e gentna panienka uki, Miejscowość obojętna. | wynajecia, Świętojańska i,|siada kompl. wyprawę I 
| w. nabtją Blau a y BE, Za Ś00 zł. Stolarnia |sfadająca około 500 zł Po:|Łask. zgł. B. Langowsk,, IE piate o nie ietoj ea h | do 500) RORE e E amed 


Ugory 47. 11811 | sada stała. Of. Krasińskiego | nowrocław, Paderewskiego du braku znajomości pras 
gnie wyjsć zamąż. Pano. | 
wie do lat 85, raczą swa 
oferty mozliwie z foto. 
grafją nadesłać do filji 
Dzien. Bydg. Dworcowa 2 
93'pod „Brunetkas, (6352 


ruchliwej ulicy średniego 
miasta natychmiast do od- 
stąpienia za 2,000 złotych. 
Skład nadaje się także na 
każdy inny interes. Of. 
do Dziennika Bydgosk. 
pod w1111% (11595 


ur. 14. Nitecka. 11555 | nr. 3. 11772 Pokój 


umeblowany; słoneczny z 
balkonem, może być take 
że dlą Dezdzisinego mał- 
żeństwa. Garbary 24, Il p. 
lewo; 61 


Kofon;aika 
z towarem i mieszkaniem, Szpica 
560) zł miesięcznie obrotu, | rasowego półrocznego 
korzystnie do nabycia. sprzedam w dobre ręce. 
Adr. w Dzien. Bydg. | arcinkowskiego 10, oti- 
"410780 cyna I ptr. . 46375 


- Posługa Potrzebna 
na przedpołudnie zaraz |zaraz uczennica do szycia. 
otrzębna, Sniadeckich 1i,| Kempińcka, Gdańska 49 il p. 
ptr. lewo, ,  (6G3I74- -  / 188 ' - 


W dnia 3-go maja zmarł tragiczną 
śmiercią ś.p 


Andrzej Kubalewski 


przeżywszy lat 48, o czem donosi 
w głębokim smutku pogrążona 


RODZINA, 


Pogrzeb odbędzie się w środe o godz. 5-tej 
z domu żałoby Matejki 8, na nowy cmentarz. 
i 11880 


rzetarg 


dostawę słupów telegraficznych 


Dyrekcja Poczt i Telegratów w Bydgoszczy 
zakupi w drodze publicznego przetargu 


impreg nowane sosn. słupy telegraficzne 


, mianowicie: około 1.500 sztuk dług. 8,5 mtr. i średn. 
© 15 do 18 em. przy wierzchołku 

100 sztuk długości 10 mtr. i średnicy 15 do 18 cm. 
przy wierzchołku. 

i Na drzewo. impregnację. odbiór i gwarancję dostawy 
| obowiązują przepisy Dyrekcji Poczt i Telegrafów w Byd- 

goszczy. Termin dostawy: połowa do 15/Vi 1928 r, 

` reszta do 15 VII! 1828 r. 
Przetarg odbędzie się 15 maja 1928 r. o godz. 11 

w JA Dyrekcji Poczt i Telegrafów w Bydgoszczy, 

„po. ój e 
Warunki przetargu: 

„ 2) Chący brać udział w przetargu winni złożyć 

w kasie głównej Urzędu Pocztowego Bydgoszcz 1 wad- 

jum w gotówce iub papi-rach wartościowych w wy- 

gokoświ 2”/, wartości otiarowanych słupów. 

~ . 2) Oferty winny być złożone do dnia 14 maja b. r. 

w kopertach zapieczętowanych z napisem „Oferta na 

dostawę słupów telegraficznych* pod adresem: Komisja 

ofertowa dla zakupu materjałów telegr. przy Dyrekcji 

Poczt i Telegrafów w bBydg sszczy. 

3) Oferty mogą być złożone na całość lubczęść dostawy 
4, Oferty winny zawierać: 

a) cenę w złotych loco wagon stacja Solec Kuj. 

b) ośw adczenie oferenta, że przepisy Dyrekcji Poczt 
i Telegrafów na drzewo, impregaa ję, odbiór i gwa- 
rancję dostawy są mu znane 

e) kwit Ureędu Pocztow. Bydgoszcz 1 na złożone wadjum 
Bliższych informacji oraz przepisy Dyrekcji można 

otrzymać w oddziale VI Dyrekcji Poczt i lelegr tów 
w bydgoszczy, (11837 


Przetarg 
na mkoly dekarskie | blacharskie. 


8. Oxręgowe Szefostwo Budownictwa w To- 
waniu odda w drodze nieograniezonego przetarau roboty 
dekarskie i blacharskie na budynkach wojskowych 
we wszystkich garnizonach znajdujących się na terenie 
D. O EK. VNL 

| Szczegóły o przetargu wywieszone są na tablicach 
ogłoszeń Mauis ratów miast Torunia, Byugoszczy, Gru: 
 dziądza. Inowrocławia, Starogardu, Chełmna i w 8. Okre- 
gowem Szefostwie Budownictwa (11836 
Przetarg odbędzie się dnia 18 maja br. 
8. Okręgowe Szefostwo Budownictwa 


(—) Hornowski ppłk. inżynier. 


Bydgoska Gazownia Miejska 


11648 


sprzedaje 


A 


cenach przystępnych, 
Zgłoszenia Bydgoska Gazownia Mie ska 
_ ul. Jagiellońska nr. 38, tel. 630 i 631. 


po 


Poznaj siebie i bliźnich! 


Jeżeli Ci brak energii, równowagi, jeżeli cierpisz 
moralnie i nie znasz wyjścia, przyjedź osobiście 
lub napisz do psycho grafologa Szyllera Szko!nika, 
aulora prac naukowych, redaktora pisma „Swit“, E 
' Nadeślij charakter pisma swój iub zainteresowanej Ų 
osoby (los Twój za eży nie tylko od Twoich zdolności 
i czynow, :ecz od ludzi. z któremi się łączysz). Za 
komunikui imię, rok, miesiąc urodzenia, kawa'er, 
Żonaty, wdowiec. ilość osób najbliższej rodziny, a ©- 
trzymasz szczegołową analizę charakteru, określenia 
zalet, wad. zdolności, przeznaczenie. Odpowiedź 


na  ezozerze 
zadane pytania, jak rownież horoskop slynnego medjum M-.ie Evigny. 


Wszystkim czytelnikom „Dziennika Bydgoskiego“ szczegółową ana 

|. lzę wysyła się po otrzymaniu zt 8.— (zamiast zł 5. -), można znacz 
kami pocztowymi. — Osobiście przyjmuję w godz. 12—7. Protokóły, 
odezwy, podziękowania najwybitniejszych osob eto'icy, Warszawa, 
Psyeho-Grafolog Szylier Szkolnik, Redakcja osvit“, Nowo- 
wiejska 32 m. 6, rog Marszałkowskiej. 


} Ogłoszenie wyciąć I załączyć do listu. ý 


JENCSA? 


 Tanim kosztem załatwiamy w Warszawie wszelkie 
_ zlecenia w sądaʻ'h, urzędach państwowych. komunal- 
mych, instytncjach finansowych ete. — Informacje, 
wskazówki we wszelkich sprawach. 


i Biuro „Pomoc Prawnc-Handiowa”, Warszawa 
AA Nowy Świat 28-16. (10887 


k Šena ogioszeń: 20gr.za milim, 1 łamowo, szer. 38 m/m. 
Drobne ogloszenia słowo tytułow 


2 łam. szer. 67 m/m. 
Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelki 


5 i r $ 


Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce ad 


s 


tarcie mydłem, obecnie zaś 
skuteczniej. 


Rinso zalane wrzącą wodą 


nitkę, rozpuszczając i Wv- 
dzielając brud w sposób 
radykainy a zarazem łagod- 
ny, nie niszcząc bielizny. 
Ważnem jest i to, że Rinso 
nie pozos:awia na bieliznie 
cząs.ęk mydlan ch żółk. 
nąc,cn pod żelazkiem. 


k wysiarczającego na próbne 


D.B.47 


Poszuku ę od 1 czerwca 
lub rychlej rutynowaną 


sprzedawaczkę| 


z dobrej rodziny. włądającą „dobrze językiem polskim 
ı niemieckim. Zgłoszenia tylko przed południem. (11854 


Esrmsś Pix 


— fabryka mydeł. — |M 


Młodsza książkowa i 


obeznana ze stenografją'i pisaniem na maszynie, wła- | 


dająca językiem polskim i niemieckim, natychmiast 


poszukiwana. Oferty pod „J. P. 500* do Dzienrika 
łydgoskiego. (11883 
A | aaan 


Potrzebny zaraz w 


pana Handlowy 


„ oraaży kolonjalneji żelaza Oferty z pe daniem pensji 
i świadectw skierować do F. Lewiński, Kartuzy Pom.) 


Modea sile DiN 


q 


poważne przedsiębiorstwo, Zgłoszenia z ży- 
ciorysem należy składać do Dziennika Byd- 
goskiego pod „M: R. 100”, 11719 


f 


t . ` x 


„DZIENNIK BYDGOSKI" wtorek, dnia 8 maja 1928 roku. 


Najczyściej uprana bielizna 
w najłatwiejszy 


Działa sku'eczniej niż jakiekolwiek inne mydło. 
Dawniej osiągało się czystość bielizny przez mozolne 


Rinso stopniowo wvpiera mvdło, które 
niepotrzebnie komplikuje procedurę prania, nb. nie będąc 
zawsze na wysokości zadania. 

Większe sztuki bielizny jak prześcieradła, poszewki, obrusy 
it. p. bez męczących zabiegów mydlenia 1 tarcia, piorą się 
idealnie, moknąc w roztworze Rinso. 

Brzegi kołnierzy i mankietów można przez chwilę lekko 
przecierać, by osiągnąć śnieżną białość. 


e 
PRÓBKA DARMO 
KUPO? x ray “ Sun aft MATET ma W iehi lan 
o bezplatna "przeslanie mai próbnego "paktu "Rimo rpa 

Prana. d 


mię | N2ZWISKO+00100400000000000000090000000000000000400000500000200000000000000000_ ji 


AdTEB_ 12200040000020024400000010400400010080400900000 


"Uprasra się -© wyraźne pisanie.)? 


| Wd l 


z ukończoną szkołą handłówą, poszukuje i 


Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 50 vr„ w tekście na drugiej i trzeciej stronie 90 gr. na : ) 
e 20gr., każde dalsze 10 gr.; dia poszuku ących pracy oraz na nekrologi 20%/, znizki. Przy powtórzeniu ogłoszen wiziela się rabatu, 
a znizki upadają. — Uzłoszenia zagraniczne 25 %/, dopłaty, — Ogłoszenia skompirkowane oraz z zastrzeżenićm miejsca 
ministracja nie odpowiada. — Miejsce płatności: Rydgoszcz. — Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowycn. 
Bank Gospodarstwa Krajowego, Bank M. Stadthagen. — Konto czekowe: P. K. O. 203713 Poznań. 


s Wydawca, nakładem i czcionkami: Drukarnia Bydgoska Sp. Ako, w Bydgosaczy. — Redaktor odpowiedzialny; Hewryk Rysaowski w Byugoszuzy, 


sposób 


ARESZCIE pierze 
N się wspaniale bielizna 

bez najmniejszego 
trudu i kłopotu ! 
Kobiety z głębi serca bło. 
gosławią Rinso, które 
istotnie daje im .. . wyz- 
wolenie, gdyż pranie 
przesiało być mordęgą ! ! ! 


pracuje Rinso i to o wiele 


rozpuszcza się w mgnieniu 


oka, a obfite mydliny jakie wytwarza przenikają w każdą | 


j020000430000000000500000000000 


A WESZŁA. w. 3 an 


Ksigikowy-bilansista (ka) 


miła inteligentna, władająca językiem pol- 
skim i niemieckim w słowie i p'śmie, do- 
kładnie obeznana w sprawach podatkowych, 
npomn'eń, skargach, z pierwszorzędnemi re- 
ferencjemi zaraz wzgl później poszukiwaga. 
Oferty z odpisami świadectw. wymaganej 
pensji pod sS. G. B. do „Dzien. Bydg.*, 


sA 


20 kamieniarzy do ftrczenia pétbreeıku 


ew. z własnemi narzędziami przyjmie zaraz Przewodni- 
czący Wydziału Powiatowego Sępólno. (11836 


Ordynuję 
wy ES ruy m Ë eg 
„Małopolanka* 


Dr. Bol. Sentkowski 
b. asyst. Dr. Lakmanna w Dreźnie 


plamy wyrzu- dym f 
Gaci Benegaina : 
znany i wypróbowany 
śródek do odświeżania | 
i wydelikacenia cery. | 
B ji mydło prze- 
BEA M tłuszczone, | 
jako konieczny doda- į 
tek do kremu tejże na- 
zwy usuwa piegi i pla- 
my na twarzy i na cie- 
le. Cena kremu 2. zł, | 
mydło 1,50 zł (10885 § 
Mag. lan Stenzel, aptek 
Główny skład I wytw.rała | 
Apteka pod tabedziem | 
Grudziądz, Rynek 20. | 


AE EE 


Er 


Rabarber 


czerwony kupuję teraz 
i później większe ilości, 
Zgł do Dz. Bydg. pod 
„1000%. (11570 


Na stanowisko 


kierowniczki 


poszukuję doświadczonej 


elspodjeniki 


z długoletnią praktyką, 
Zgłoszenia z dołączeniem 
życiorysu i odpisami świa- 
dectw przyjmuje 41301 


8. Kałamajski 


Toruń 
ul. Szeroka Zi. 


WWWYRYWYÓW 


Pogzukujemy natychmiast 
kbieciRay 


stenotypistke 


z dłuższą praktyką, włada» 
łącz łezykiem polskim i nie- R 
mieckim, piszącą biegle na 
maszynie do korespondencji 
polskiej. -- Zgłosz. pisemne 
z dołączeniem życiorysu i 
odpisy świad. skierować do 

Fabryki Papy 
Dachoweł Starogard 
. 2 6. p. (11769 

w Sta ogardzie 

ul. Pomorska. 


Potrzebny zaraz ewentl. 
od 1. 6. dzielny 11816 


ekspedjení 


młodszy, inteligentny 
władający jezykiem pol- 
skim i niemieckim, umie» 
jący dekorować oraz 


UECZEGGA 


z lepszem wykształceniem 


„ECBiie”. 
magazyn jegwabi, 
Bydgoszcz, 
uł. Gdańska nr. 8. 


>. 


koni i trzody chlewnej. 


Tow. Akc. WRONKI, Od 


R 


Przyjmujemy Bam Bs | 


do przeróbki na odgoryczony śrut łubinowy. 
Ponadto mamy na składzie i do oddania 


cdseryczony łubin Śrutowany 


znany i doświadczony jako pasza treściwa i do tuczu — dia krów dojnych 


'Wielkozolskie Zakłady Przetworów Kartofianych 
dział Wągrówiec. 


na dalszych stronach 75 gr. za milim. 


yk Ek 


10943 b 


D 20 "/, drozej. 
Rank Ludowy. 


Žž: 


